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SUcuniciw pelit a n y th  jest we 
Francji tyle! co i w Polsce; są *>bj* 
równie rozbite, Ich równowaga jest 
ciągle niesteła. a programy i rastre- 
je ulrgsją Białej ewolucji. Jeśli mim 
to macnina państwowa fjakejo tu jf 
we F'ancji lepie] nii w Polsce—to ? 
trzech powodów: po pierwsze, po 
siada nasza tfojusztiica dobrze funkcjo- 
uujący aparat acm.natracyjm; pc 
drugie, pczicm wyrobienia poiityez 
nogo jostw Parlanatnc r  francuskimi 
wiele wyższy; po trzecie, tycie go 
spodarcze Francji w dateko większvts 
niż w Pclsce stosunku jest un rzakż  
□icne od rządu, dzięki czemu władz i 
cieszy się tu w;ęksrą swobodą r t 
chów, a sptłecztństwó n.e widzi w 
rząuzie au i  óoła wszelkiego zla, ani 
rozdzielcy wszelkich dóbr.

Doleje stronnictw politycznych 
franeusk.ch w Tneciej Republice—to 
dągła glissada «"a lewo>. N c  dziw­
nego: w roku 1875, w piąć iat po 
proklamować u Republiki, Konsiytu 
cja republikańska przeszła tylko jed­
nym głosem większości. Trzeba by 
ło republiką wzmacn ać, zwalczać 
_r^akc,ę“ i nadać nowemu ustrojowi 
tak mocno utrwalony charakter świec, 
ki i spałtczny, aby Trzecie] Republiki 
nie spotkał los dwu jej pODrzeani 
czek. Ta licytacja „na lewo" prze 
trwała wojną Mógł i by iść ddej. pc 
rządach radykalnych mogły dojść dc 
władzy rządy ?orja3ist/czne. ale tu 
szyki zmieszał komunizm. Dwit: par­
uje .prcletarjackie* (wyrażenie nie­
ścisłe, bo wśród socjalistów jest au ­
to  drobnej bursuazji) pi ra,iłują sin 
wzajwinie, a radykałowie znajdują 
się pum ędzy niemi z jednej, • obło­
kiem narodowym* z diugej strony 
w położeniu bard-o trudnem

„Blok narud«wy“—to równie* wy 
rałenie nieścisłe. Prawica fra.icusku 
jest obozem oardzo zrótniczkowa 
nym. Nie mówimy tu o monarch s 
tath z pod znal.u .Actlun Fra-ęiiseu, 
Mórz” nie przedstawiają poważniej 
s.ej siły wyborczej, a tylko o rrpu 
blkenatb . Na prawem skrzydle tych 
osiatnicn maszeruje liczeon.e silny, 
ale politycznie rc2b 'y obóz katol ckt. 
Do niedawna tiudnu było nawet da 
patrzyć się granicy pomiędzy nimi 
a moaarcb.stami. Sytuacja ta zmieni­
ła sin w jesieni r  z. kiedy Papiet 
P us XI pt’S(aw ł na indeksie flzisn 
nik Action Franęaise i szereg ks ątek 
M jrras'a. O . Ja.ii 1 .jąc katolików od 
ruchu monarchu-tycznego, Watykan 
ułatwia im porozumiewanie się i 
wsaólpraaą z umiarkowanymi stron­
nictwami republikańskiemu. Maksy­
malnym pregramrm katolików fran­
cuskich byłaby cbalenie wszystkicn 
ustaw .świeckich11 w orzec miocie 
rozdziału Kościoła i Państwa, szkol­
nictwa, stowarzyszeń i t. p. Zwolen­
nikiem tć kiego pregramu jest np, p. 
Jan Gu rauo, redaktor naczelny dzieo- 
nika La Crots, Ale ]. E Kardynał 
Dubois, arcybiskup Paryża, wydsł 
ailka tygoon* ten u list pasterski, w 
którym niedwuznacznie wystąpił prze­
ciwko wysuweniu żądań ni.wykon: 1- 
mefa. Większość katolików zadowól1 
się na p re  ąt.k  Iiberalnem wykona­
niem uchwalonych ustaw, co dopro­
wadziłoby do legalizacji Kilku zako­
nów (jak pp. OO. Jezuitów), oraz 
wzmocnienia szkolnictwa katolickiego.

We Francji mamy dwa wielkie 
Rironnicfwa „umiarkowane**: Alliance 
Dimocratiąue ih id irailon Ripublićal- 
ne. Na czele pierwacgu steją: sen. 
Antoni Rstier, prezes, oraz y Mame- 
let, sekretnrv gBnera‘ny; na czele dru­
giego: pos. Ludwik Marm, prezes, oraz 
xi. Jan G jiter, sekretarz generalny. 
Nazajutrz po dojściu do władży Kar­
telu Lewicy i zmuszeniu przez tegoż 
do dymisji p. Aleksandra MilieratuFa 
Prezydenta Reeubliki, powstćl rcid/al 
nadbudowy |Unja Republ.keńrko Na­
rodowa), w której oba stroan ctwa 
współpracowały. .Na czele Unji sta­
nął p. M llerand » rozpoczął po ca­
łym krzju energiczną agitarją prze­
ciw Kartdcwi. Ale impet te) agitacji 
bardzo szybko słabł, a w połowie ro- 
ku 1026 go Unję już uwalano za 
.żywego trupa*. Ic. to taklcb .tru ­
pów* molnaby nalczyć na cmenta­
rzysku politycznych formacyj Trzeciej 
RepubJkl

W miarą jak słabi rozpęd Uuji 
— wzrastała agitacja Federacji Rrpu- 
blikańsKej. Skupia ona przedwejen 
uych <prcgressis!ów» i pojednanych 
z ustrojem katolików z szeregów 
dawnej Action Libirale. Jej wódz, p. 
L. Marie, jest człowiekiem bezintere­
sownym i prawym; okazał się przy- 
tem dibrym  orginizatarem i niezmr- 
czonym rropagatoreos. Oblicze poi • 
tyczne Federacji jest bardzo wyraźne-' 
wczoraj właSnie uhcńc/ył się w Pa­
ryżu jej czterodniowy kongres, który 
powziął szereg zasadniczych uchwał.

Federacja jest wc[uiącem skrzyc-

Wielka mowa Wolderoarasa o ofJctrsKim kiuble,.Ramowe*.
Z Kowna dnnoszą: Dziś o godz. 8  wieczo-cm premjer Voi«" 

demaras wygłos.ł wielką mowę w klubie oficerów garnizonu 
kowieńskiego t zw „Ramowe1, w której powiedział m inneuii 
co następuje

,Ciężka była sprawa. Wrogowie nasi puścili w obieg moc 
pogłosek i oszczerstw, aoy zniesławić Litwę przed światem Są­
dzono. że Litwa sama się skompromituje na wzór poprzednich 
delegacyj, które wauły pięściam* w stół i ośmieszały się. VVo* 
oec takich okoliczności trudno było bronić sprawy, temb^rdziej, 
źe pogiosKi obiegały, źe godziny r/ądu są policzone. Ostateczni 
w sfe-ach L.g: Naroaów utwierdziło się przekonanie że Litwa 
stanowczo będz.e domagała swoich praw, że za rządem obecnym 
stoi cały naród i wojsko

Ligfy Narodów nrała do rozwiązania bardzo trudne zadanie, 
gdyż me potrafiła pogodzić swoich członków wynikłby mię; 
dzynarodowy skandal. Litwa była mocniejsza morainle. Należało 
zmusić PoiaKów pójść na ustępstwa — i znaleźć tasti punkt, na 
któryby s’ę zgodzili i ^olacy i Litwini

Delegacja itewskamusiała debrze zastanowić się nad tern, 
czego będzie wymagać, gdyż żądając wicie mogła nic nie etrzy* 
mać W zwjązkuz tern oabył s ę  szereg narad prywatnycn jak 
ze shrony litewskiej tak i polskiej na których została przyjęta 
formuła Wszyscy wiedzieli zwłaszcza po wywiadzie z Piłsud- 
skim, że Polska nosi s!ę z agresywnymi zamiarami i że ona właś­
nie jest niebezpieczeństwem dla pokoju

Polscy najv ięcej domagali się 7nies?enfa stanu wojennego. 
Tłomaezy i to tem, iż stan taki jest bardzo nlebezp eczny dJa pos 
koju, Litwa będąc w stanie wojny z Pohką, bez żadnego ogła» 
szfania wojny może napaść na Pos^S.

Waeżało znaeźć równie/ wyjście w sprawie wiiensK.iej któż 
reby zadowoliło Poaków i zmusiło ich do ustępstw. Ja sam ja 
ko w.manin, nie mogłem stanowczo domagać się Wina, Ucz 
gdy mnie zapytano prywatnie powiedziałem jako głowa rządu 
litewskiego, że Litwa do Wilna ma prawo moralne i prawne, 
gdyż R o s jł  ustąp ła Wilno Ltwie. Polacy również mają sw e  
prawa ao Wilna Czyjo praw^ lepsze — pokaże przyszłość. 
Litwa na ten raz wygrała tyle że sprawę wi eńską uznano ot­
wartą

Stan wcjenny więc zmieniono, Polska nie może napadać na 
Litwę gdyż rezolucja odczytana była w obecności Piłsudskiego, 
Za'esd s - ś  powiedział, że w imieuU rządu puiskltgo przyimuje 
ją Wreszce, trzeba zaufać i przeciwnikowi* który jes* zobowią­
zany mora nie.

2. początku omówiono i prawie przyjęło rezolucję o kem 1,1 kontro- 
lującrj, lecz ponieważ toby obrażało marszałka Piłsudsk ego, który uro­
czyście oświadczył, że będzie szanował nietykalność państwa litewskiego, 
więc utworzono tylko kcmitfc dla sprawdzenia prześladowań Litwinów 
w Wiltftszczyźn e.

Rada Li^i Narodów zaproponowała mwiązacie stosunków. Nastąpić 
ono może na wspólue żądacie Litwy i Polski. Jak się rozwiną te stosun- 
k,—pokaże przyszłość. Jak widać z jego rozmów, vhodzi Polsce prze- 
dewszystkiem o sprawę spławu po N.emnie. Sarawa ta jeduak jest ponie­
kąd uregulowana konwencją kłajpedzką i nie będzie trudna do załatwie­
nia. Co zaś do dalszych stosunków, nie wiadomo, jak się onu ukon- 
S'j tuują

Posiedzenie genewskie dało cam dużo. Usumąto niebezpieczfds>wo 
napadu. Podczas wizyt prywatnych orzekonaitm się, że wszyscy odetchnę­
li lżej po przeczytaniu rezolucji. Nawet na posiedzeniu jeden z członków 
powiedział .tui* goy usłyszał, że wszystko p&myśinia załatwiono.

Nie patrzą na nas teraz, jak na jakiegoś wiebryc.ala, który nie 
wart jest niepodległego istnienia (gdyż przedtem takie przekonanie pano* 
wało). Były to nasz egzamin. Wssąpiliśmy na arenę n&lityki międzynaro­
dowe] i zoitaliśmy tam należycie ocenieni. Ale ten pierwszy krok nasz 
nic wygląuałby tak, gcfyby wówczas, gdy do prezydenta zjawiły się pew­
ne osoby ze społeczeństwa z żądaniem przekształcenia rządu, ustąpiono 
Lrcz rząd czul, źe ma zaufanie narodu, źe za nim stoją wszyscy, odrzut * 
propozycję I wygrał.

I nadal musimy dążyć do jł kna[ściślejszego zbliżenia, jedności, z 
myślą, iż zbliża to nas do 3B lna i że przyjdzie czas, gdy wejdziemy 
do niego.

B un t i try u m f bagna. Z jakąż przyjemnością zrywają się
Stoimy wciąż na stanowiuku, że dzi< oc^  czytelnika gazety ku spra- 

reppisanie wyborów przez rząd jest wotn polskiej polityki zagranicznej, 
wifclkim błędem r ;ą ć j. Rząd powinien Tam R *«ze mażemy mówić o hlsto- 
był unikneć wyborow. Rząd mógł u* rif PfseszłRŚci i przy»złaśći Polski, 
niknąć wyborow. Ziajemy sobie do- M^ "® y  kat.gorjami niż term,
skon.le sprawę, że nie mkściło się Któf,i Panu^  wewnątrz Polski, bo tu 
to w ramach konstytucji. Aie zamach D3c iim y m >wić tylko b  blokach uv- 
raajowy ta«że me mieścił się w ra- *,orczych, i pitm.-dzach wyborczych, 
mach koustytucji. Towarzysze z pod *° rzlczy w i tocie niemoralne: 
naszego konserwatywnej o znaku wo- ^  wy*>oi‘czy j  kompromis z su- 
łali o zmianę Otdynacji wyborczej przed le n ie m , meniądze wyborcze to p.e- 
wyborami. Zdawal.śmy sobie z tego n,3d?e da kupowanie opinji.
doskensle sprawę, źe przez Sjjm nie NajdzlKiizy z arg u m en tó w
przeszłaby żadna rozsądniejsza zmia- n  i ., . .

, -  a ii a. T i-z . Pan Niedziałkowski, socjalista dy­na tej ordvnai.il. A.e słaliśmy na sfa- . , ^_ . . /  . „ , , . styngowany nieomal codzitn naśnaie
n w s t a ,  , e M d n o t ,  I »w ta.«r ą o b o M a  t  klIrnnk6w iac.
U ly t sw tg u  , o » r , t e l o .  ,w ,g «  w y . '  m  lB ,  l t o b , ,
» « • » « >  a tanow taka. O jk f l r z y iu c  » . u  ,
ły lo a c |,  d z ,a ie |a a ,, w k .6 re | w „ y « .  J , , ,  ta k a  pow ieść  W tl.s a
k .  p a r t] ,  są rozb ita , a  w a z y , , ,  ta ,.  b ru ta b o w a .y  |,a t
oerzy  p a rty ln l . d a i d  z a u lo ry le lo , W  B .o v .a a t.b o ,
p o tb sw ie o t zoaczecla . o p o k o -zeo i l a -  p  >, , , n ta2R  W tlla a  o .
śm ieszen t —  aby  p rzez  czas  pew ien  r
rządzić Polską bez Sejmu, jak to czy­
ni Mu&solini, Primo de Rvcra, jak

Wellsa do 
rzeczywistości. Można kierunkom 
ideowym stawiać wszelkie zarzuty,

i1 p r z e c i w .
D m  s ja  p o s ia  Ł ukasiew icra

K rą.ą pogłoski, że poseł polski w Rj 
dzt. p. Łukesiewlcz, posiadając poważne 
Skrupuły co do sieregu znacznych porażea. 
Jakie odniosła polityka polska nad Bałty­
kiem, r  ostatnich czasach — podał s f  do 
dymisji. Wszakże Ministerstwo Spraw Za- 
granlcmych, nie podzielając tych skrupu­
łów, przyjęcie dymisji obmówiło. — Prty- 
pnszczcć należy, że z tego ż;6dta pochodzi 
wiadomeśł «Ber,!ner Tag-oiatU, który o 
dymisji dyplomaty pciskiego podaił jako e 
fikcie do_onaj>m, polegając zapewne na 
wieńomcici o cofnięciu z R ,gi dotyckicza- 
sowigo posła angielskiego w państwach 
Bałtyckich, którego ostatnią dnałątnoić ce­
chowała również wysotiej miary nieudol­
ność.

Zbliżeń e  fr* n ko-’* Iosk e.
Podczas cbrad genewskich mówiono 

dnżo o spotkaniu pa Brianda z Mui>solinim. 
■*ierwsze gniewy za p;opisanie t-aktatn 

f snko jugc łowtriskieg ji.z pneirłj- Dc 
n ipn r  stosunków f ran ko-wiossich w ęcej, 
przy | lit je znaczenia Francja niż Włochy, 
Angija ma w tem pnś edaiczyć. Mo wio.aa 
w Ot-newie, że p. Brianc umjślnis sesjeJRe 
dy Ligi przecąja, iby w c»asie prsc R dj 
J« ;iłś rozmowy z Włichami nawiąrać Te­
ras gazety francuskie uonoszą, ze nad igo- 
dą i : ranko-włoską pracuje lord Graname 
p ;«dstawiciel Anglii w Rzymie, wedłng 
wskazówek p. Cha.nberlalna

ni Mussolini, Primo ól K vira, J.k m a M  z njch naśmiewaćf ,CCJ 0 S leóziba L1Ł« N arodów , 
to czynią w m.lej Grecji i na Litwie. .. ni^ f | | r _ snHdsrv7fłwać z bo. w nr.sk poiskiei M.t& , „
R,ąd mógłby wiele ziębić debrego. 
R ąd by mógł zapewnić erzys ilość 
mocarstwową Polsce

ile się nie ebee solidaryzować z bo­
haterami tej powieści W ellsa,niem o­
żna jako przyzwoitego argumentu

carsiwowr, reisce. wysuwać .będziecie rozoici przy wy-
Roz>tm ,m y J o k e r .  «  mywamy ^  .  M w rac|„ WjkB..

»  M  .pcaćb vo złamania lo d a t,-  0 g tio e  „ ,  CB>r|, iy  d | iltg 0 , 4e 
tl 1. Slo|ąc pomi,dzy prawem, a t -  „ a c!y, , |niKOw od Molsrań
bowąrkicm wobc, Olczyrdy - r rą d  ,  2 erom ifł nie był mniej inte- 
wybrał pr. go. &  *  Or- |i tQ d iusf kt6(c| ,alka
setz und Rtchte wie elne alte Krank- Ł hr, vmu  Bi. n j..
heit fort. Aie właśnie to złamanie 
prawa było obowiązkiem rządu wo­
bec Ojczyzny, obowiązkiem 
wykonanym wybec chorej matki. Spój­
rzmy co się dzieje, co się stało przez 
teti miesiąc. Wczoraj sKonłisKCwano 
edezwę .Wyzwolenia*. Wszystko o

puwiesć przynosi olbrzymie pienią­
dze. N ewątpiiwie w literaturze pozo- 
strnie Oaethe najw^kszym. Ale w 

:8«A«a P°m-vcr kałt,amo- Wyborj- powszechne 
me dają światu rządców. Nawet O -  
czerin nie wyrósł z wyborów po­
wszechnych. W'ybory są takim s^mym

Oidzwę » fzw o iu . .  . w szysuu  o f Â m  # z jętym z rzeczywistość., juk 
czem potroc. a zapominaliśmy, wszyscy ^  t(, nfl powjeścj mo?,ia zruti ć iy. 
posłowie z Wyz wolenia, z PPS., ze ^  a będąc Norw)tJem umrzeć z
w szystk ich  znaków  party jnych  p&ono

siące. a będąc
------------------- r ^ głedu, jak faktem, źe w bałaganie

szą głowy. Zalewają das i powrotem osoba b}asQa przykuwa powszechną 
far* i,r.artvini n a Pol.Ki. uw m iU  du io  ni„ maklibrudne fale upartyjaienla PdsKi 

Robota niektórych czynników do­
prowadziła do tego, że w

w samym sobie, aby powoływać się 
na to, ie  stu odurmonych drabów■ Ud  IU|  BG o żuł uiwujf

k iżd .i nielsdwie t.roEnictwie był tebą papierki z numerem, o
larłaM rl i i ia latK t f ł l ł  ŻA9 JolftU _ . . .  •którym nie wiedzą co znaczy, 

tego czynić argument swej
aby z 

poLty

łstn ooozu narodowego francuskiego; 
wyklucza wszelką współpracę z soc­
jalistami, oraz z jtymi radykałami, 
którzy ze współpracy z soćjaiiitcimi 
nie rezygnują; uważa zresztą radyka­
łów za politycznie uobltych, albo­
wiem formuła jedności narodowej, — 
dzięki której uratowano finanse 
Francji, — jent jej formułą, kiedy ra­
dykałowie dii ostatka ją zwalczali; 
z punktu widzenia katolickiego, Fe­
deracja domaga s e rew -ii ustaw 
świeckich z roku 1901 i 1904, to ^n. 
żąda ponownego umania zalepionych 
zakonów katolickich, oraz przywró­
cenia zakonom prawa naucz;Cala.

Aljan3 Dzroukratyczny to organi- 
racja partyjaa ceutrum »rancuskiego. 
Dnia 29 L stopada ukcńczył się w 
Rouen, trzydniowy kongres Aijansu, 
wienov zatem o jego obecnych ia« 
strojach. Zasadnicza niema „wielkich 
różnic pom.ęciiy nim a Federacją: 
dziedzinie n; li tyki zagranioznej obie 
organfzacie zalecają nie licyyć zbytnio 
na Ligę Nuroców, a raczej da same­
go s.ebie i na no.usze; w aziedzinle 
polityki finansowej — cbie domagają 
się utrzymania obecnych metod; co 
do kwesiji społecznych — tbic żądają 
i&knajazj bożego wprowadzenia w- ży­
cie ustawy o ubezpieczeniach ipu- 
lecznych, uchwalonej przez Izbę po­
przednią, a zabamowauej przez S iLat; 
obie organizacte przec.wne są w pi o

wadzęriiu t. zw. szkoły jednolitej 
U role untque^ obie też wypowiedziały 
się za głosowaniem i wybieralności! 
kobiet.

Różna je natomiast stosunek do 
religjl; alnowiem Al ans stoi raecno 
na gruncie świeckóicf, a w swej de- 
Klaracji programowe] wypowiada się 
jedynie za .poszanowaniem wyznań, 
uspokojeniem i tclerancją'*. Jest w 
tem sporo n-eszcztr ści; ustawy 
śv. ieckic zostały przeorowadzone przez 
radykałów w myśl wskazań masonerji, 
t. zn. orzeciwko katolicyzmowi. Jeśli 
Się więc mówi o tolerancji, to nale­
żałoby wt ustawy do tej zasady do­
stosować.

Różni także Aljans od Federacji 
taktyka wyborcza. Widzieliśmy, źe ta 
osatn ia jest w stosu"ku do radyka­
łów wojownicza. Otóż Allana gotów 
jest im wszystko .wybaczyć i z nimi 
się , sprzymierzyć. Prawdopodoonie 
jednak ba skrzydła „bloku narodu- 
wego“ pogodzą sami radykałowie, 
któr:y ao takiegn sojuszu (za wyjąt­
kiem niektórych okręgów) się me 
kwepią, Aljao? zresztą już się poro­
zumiewa z Federacją, aoy zaraz w 
pierwszem głosowaniu wysuwać wszę­
dzie wspóhyćb kandydatów, co wo­
bec rozoicia lewicy może obsiaw i 
umiarkowanemu wyjść na dobre.

Kazimierz Smogorzewski.

jc jc  j, dwa lub trzy rozłamy. Stronni 
ctwa te rozlazły się, przeistoczyły się a,K
w jskieś rozlane bagno, w iroczary, CM . w‘ższośc{> 
w których nikt nie mógł znaleźć twar­
dszego punktu, twardszego oparcia.
I przez ten ubiegły n resąc  przygo­
towań wyborczy en to bagno zalewa 
nas z powrotem. Widzimy jakiż po­
tworny bunt bagna. Jeszcze nie ru­
szyły do ataku czekające pokornie na 
b«slo i na pieniądze zastępy hjen wy- 
borczychl Jeszcze tytko staruzyzna 
radzi/ Aie już przez powietrze przt-
chodzą fale . , ciuch Burtcćjr p in -  ^  ^  ^  po,raf l to y  pI2e.
tycznych. Znamy czy wie e p# . konad Piłsudskiego, 10 powl-
niecka trzećh uajpuwatmejszycb, choć *ua c , . . . 6 * . „„w . ,, : . nien raz leszcze zr?b ć zamach stanu,zwa czafacych siebie sił peluyczn^ch  ̂ . a .

J  . n  i a u .  —33 aktem państwowym pierwszo-w Polsce Posuńięca przed wybo a- ^  ^  Qa Raidy|n

T i’ h ‘ u f c h  WNiePoow'emv o obyWatelu Po*«Liegr spoczy-jących su u -borach 4ie nowiem, c ^  ^ w ty|g
co tu nam chodzi. Nie chcemy riole- aRde UKrJ -cy tyIi konMkwentn|
rac Oli -- do o p ie l  Ale z jakąż roc- ^  bolkute,vaSi WyCory. lecz eni do

kcri.ą, którą daje z a w sz e in o  no nie chcieli. Konserwa-

i  r *  -
strona to nic innego, jak wielki szan- * wowcem*

B o jk o t w yborów .
Ktoś mi powitdział, czyje zdanie 

cenią bardzo: Konserwatyści wogóle 
nie powinni brać udziału w wyboracn. 
Pcwinni je zbojkotować".

Nie mogę się zgodzić z tem prze­
konaniem. Wybory powszechne są 
dla un ie  rzeczą szkaradną, obrzydli­
wą, przesyconą szantażem, przekup­
stwem, kompromisem i oportunizmem,

taż przedwyborczy. I to co zrobili cl 
także, to również tylko wielki szantaż 
przedwyborczy. I to co zrobili c 
trzeci to znów wielki szantaż przed­
wyborczy!" Żyjemy w atmosferze nad

S tan o w isk o  kresow o.
Dziś w Wllnte odbędą się obrady 

konserwatystów kresowych w spra­
wie wyborów. Zdaniem nas rem ich 
obrady są łatwe, linja ich zgóry jest

chodzącego szantażu przedwyborcze- wytknięta przez warunki realne- 
go. Tak się zaczyna wykonywanie Mówimy tu o powlstach Kreso-
konstytucil. wycb, nie mowlmv o W ńcif i okrę-

Jakimże dowodem bezmyślności i ^  wyborczym wileńskim. Mówimy o 
jakimże szkaradnym banałem jest ta tycb okręgach, gdzie tak wielkie jest 
„praworządność* powtarzana w re- niebezpieczeństwo Hromady i odro- 
zolucjach niektórych zebrań poiitycz- dzont] szesnastki, 
ryr.h nawet poważnych luazl. W tej Tutaj dla konserwatystów, dla
chwili, chwili kiedy kunstyfucja 17 zienratt tuoiiiwe jest tylko następu- 
Marca cdzysKUje cały swój bezsens, jące stanowisko.- 
kiedy w oczach naszych dźwiga się l )  Dążenie do utworzenia w tych 
z powrutem jej szkaradny, desiruk- powiatach jednrj listy polskie], która- 
cyjny wpływ na życie państwowe, w by przyciągnęła też do siebie lojalnie 
takich chwilach modlić się o ,pra- wobec państwa polskiego nastrojone 
w orządność'—jest to modlić się o to, grupy mniejszości narodowych, 
aby ordynacja wyborcza i konstytucja 2) Dążenie, aby da takich ogól-
17 Marca w całej pełni wykonały na no-pslskicb, więcej, bo reprezentują- 
źywem ciele państwa polskiego swą cych ogół państwowo nastrojonych 
potworną robotę. c  bywateli listarh wybrrczycb jakoaj-

W prasie powtó aono plotka
jakoby Liga Narouów mfi/Ł s^ inenieLS 
dę Wiedli,a, aby tam u  jęć «jednc «  skrzf- 
del dawnego pataca Ces_<s»ie(?c» jak uilo  
powiedziana oczy w l:ie  to piotKi. Trzeoa 
zrozumieć, U L gę Warodćw w \ t  * 
ne" i  coć więcej niż pnypadek, więte itn - 
Ln,«u !al«nński. Zgromadzenia Ligi Naro 
nów odbywają nię w a i reformt cjL w któ­
rej nic me i l ,c h ,ć  i która, s  ̂ nJzupćrniet 
no obrad ni. nadaje, lecz k ó-ą , żvWla 
duch Kalwina V,u wl się „ nowyn, t  łaeu 
dJa Ligi Nćrrodów.który ma kosztować 2(1 
mtlj. frantó w, rozpisano konaurs na »OinvaL 
ircmteklaniczny, lecz projek.j n»grod*oue ak 
t.ę wyc,a.y szkaradne «fadzou. n  tan O ets 
w / ze mias‘0 Genew* c ii., iaczyło. te  nic 
porwoli na waniesien.e osegoi podobnie ob- 
rz -liwe c ,ę pochodzi niesncśia nit- 
wyC«ida- ciasnot, w tak zwanyci akuluaracU. 
L ig tN  aronów, które są u  prawdę wązk.m 
k rytanem, w kiórym lnoai* t i, Jawlajem 
i Mft>iKo popychają, iecz r  m att dn iia  Nh- 
temiast sekretarjjt Ligi N a jd ó w  tniećci ai<: 
» dawnym hołdu. Ti ma ;y wyt- dna. biu­
ra, piękną wl. lką salę łaLo przeat oaOf, m rć. 
stwo dywanów, w.zęizic przesir. n io, w au- 
.erenach runiesz io n o  restataracje, a 'Zi* med- 
ną podoza- petatolej sesji R .dy Ligi była 
polaks wiśniówka. vfo nie reklama, .ecz 
uwagaduenniKarskaJ. Jawne pojedzenia Bi- 
dy Ligi odbywają .Ję w dnźe oszklonej we­
randzie, k.^ra tłttżyia nlegd ś hotelowi i_ 
salon, szy o g ió i zimowy. ąv końcu tej we- 
tanoy postawiono stó w podkowę .... 
obrad Ligi, za stołem stoją k lesła dla 
czionków delegacji, pned binem  stoi 
kilkadnenąc rzędów /rz  seł d iz ie n n ik a rz y  
(krzesła p o rc ism  ane po osietn w nędsie) 
i ailkadzieaiąt r-ędow krzeseł ula p»Ditczno- 
lc.. roaczas ostatniej Rbdy Ligi _ /io sto- 
snakowo nieoużo dziennikarzy ameiyksńsko- 
aagielskicn których tak wielu jesi podczas 

zgromadzenia, natomiast ciągle słyszało się 
ro-mowy nietcieckję mowę ponką.

Raóy Ministrów.
WARSZ/.5VA, 17 XII (tei.wł Słowa) 

Przed iwijtanii odbędzie tię jeszcze 
jedno . opfedzi nie Rady Ministrów, 
na którem będzie umawiana sprawa 
podwyżek dla urzędników.

Wypoczynek świąteczny 
Marsz Piłsudskiego.

V / HtiZA iVA, 17 Xii, \tel.wt Stówa) 
Marszałek Fłsudaki w ikresit Świąt

yjudzie dc- S j  rjówki ca kilkudnio­
wy wypoczynek. Zastępować pruiuje 
ra będzie vce-premjer p, Bariel.

Projekt pożyczki premjowej,
WAf ZAU A, 17 XII [rei w t Słowa) 

W kołach zbliżonych do rząt u 
v.fonO[ i r  iitn.eje zamiar wypuszcze­
nia nowej pożyczki premjowej w wy- 
sckoic' 50 milj. na wzór t. zw; «do- 
larówki*.
Posiedzenie Komitetu EKono- 

tnlcznego.
WARSZAWA, 17 Xil. (tel.wi Stówa) 

•Iziś oabyło się posiedzenie Konne- 
tu Ekonomiczni g3. Omawia&a b)ła 
skrawa ewentualnych zakupów zboża  
dla r?zerw zbożowej.

więcej możliwie miejsca zajęli przed­
staw iciele prawicy społecznej.

Natomiast nie rozumiemy, aoy do 
zadań kresowego ziemlaństwa mogło 
nalrżcć dobijanie lię tego, aby ci 
przedstawiciele prawicy społeczne] 
byli koniecznie endekami. Również,
I endecy zamieszkali w Śwlętianacb, 
Nowogródku, czy PińSAU swój patrjo- 
tyczny obowiązek spełnią nie wtedy 
gdy bęrfą występować z własną par­
tyjną listą, która niewątpliwie na po­
wodzenie liczyć nie mole, rozbije li­
stę cgóino poiską i przyczyni się tyl­
ko do tryumfu Hrcmady, czy sie- 
u astk i, lecz wtedy gdy ambirje par­
tyjne powsirzysrawszy poprą rgóino- 
państwową lisię. Cai
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Ostrożnie z  eksperymentem
Skrawy tyczące i i ;  ogółu w kaź

Nieśwież. 
wobec niewywietrzalycd wszelkich ha

jej dziedzin ! życia,'' a szczególniej seł rózniczkow ń sor|aInyi h i nar«de- K e k  jedw

S Ł O W O_______________________

°rzybyde VoIdemaras^ do Kown*.
E Kowna do n n tą i i ) i i t  p n y b jl tn  o  godc. 11 w południe Drem jer V jldcdirM , 

rięJowjr kowieński komunikat ▼ ted sposób o p r ■ je prybvd« Vo1demarssi do Kowna. 
Priybyłfgo do Kowna i  G newy premjerr koldemarasa z toną, na dworcu bpot- 

kali m<niater Daukantas, dowódca ra:i li ge_i. Zu-aaslras, sjcf sztabu gentrslnrgo 
Piechawiciiur, wiele oficerów i *yźiz>cin urzędników, cały korpus dyplomatyczny, tłu­
my publiczności; k Ikt kinooperatorów  I fotografów kięciło tlę miedzy Babranymi, Dwo­
rzec przyo dobiono jedliną, kwiatami i b wami narodowemu Ró no o 11 ej przybył

f  stu- 
finym

okrz k<em „walio*. Orriestra zagrała marat powił Iny. Prof. Voldema. w esjfole 
atraiy nono.— ej odjechał do =wych apartamentów prywatnych.

Ró. niei w W ie^bołowłe i W jłkowysikach pitmje 2 spotkane bardzo uroczyIde- 
Żydzi w przywitaniu udz'ała nie brali z powodu SwLjr. natomiast przysłali list, 

w którym przepraszają i zapewniają o gotowości słuźtć narodowi i państwu.

Na marginesie nastrojów kowieńskich, |  Ma -W ia z d k ę !
Z Kowna donna?*! Na m*, o{n*>uY nlanv naitruldw. UtłSn niihu la w ntłałnO r, C  ■ *Z Kowna donoszą: Na matginesie zmiany nastrojów, ktńrr ns»tąp'ła w ostatnich 

>asacb, odnptoWćć na ie i, znamienny fakt, te  urzędowy organ aLietu? i» poraź pierw-
Warszawę i Katowice.

Zwolnienie !Q0 osób internowanych w
ornych.

Z Kowna don „są: Z okasli rocznicy p rzew rotu  17 g rudn ia  uatosu^rana  byś

inicjowane przez samorząd kosztem wościewych, tak jeszcze zagnieżdża 
grosza publicznego, powinny być z nych w umysłach aa naszym terenie 
całą ostrożaością oraz przezornością Skoro z wyborów nawet Sejmiki
zapoczątkowywane i •sodane przedtem n e  są u nas obsłużone (przez judzi
ludziom zainteresowanym dla szer- najbardziej odpowiednich i kom be- 
szrgo o nich wypowiedzenia się i tentnych, to czego motna się spo- 
głębszego ich zbadania. dzfewać w łych warunkach od repre

Z te?<9 założenia wychodząc o* zentantów Izb Rolniczych, gdzie po*
. , 0  , « ,  ,  » a .  ,  , ,  ,  . ■_ # • w * * - ,  u w u v iu w s s .  u s ' c * |  z u a u u c u i i j  i n s i .  KC H IIC U U W T  '

imielatŁł h'e wypowiedzieć swe zdan e zioni nttfektu wymagany być UiUsi t> sjjr zamieści \ p r^rin ie  iagramC3.iych stacji nd ja wydr
0 zaprojektowanym p"zez Nieswieski całe nfeuo wyższym
Wydział Powiato y Stjm /u  planie Z lakierni ekspsrym mami więc nam
działalności na rok przyszły. śpieszyć nie należ; j projekt Wydziału

Plan ten, przewidujący po ras powiatowego uważam również za 
pierwszy oblętie wyłącznie w swe chęć eksperymentu, pochodzącego z 
ręce całokształtu prac w dziedzin ę dobrej i nieprzymuszonej chyba woli, 
rolnictwa, przy jednoczesnem wymó- ale słabo liczącego się z realaemi łn* amnęałja w stosauka do internowanych w M orałach Z cbuaw koncentracyj
wienlu i tych skromnie udzielanych warunki mi naszego życia. mtgo zwolnionych być ma oaożo ICO oaóL.
dotąd zapomóg funkcjonującym w N,e małym dowodem tego ostał- _
powiecie instytucjom rolniczym, jest nlt*go jest choćoy to, tn  w budżecie O  r Z I U a l l i r S  113 U h C ^ C n  K O W U St*
co najmu.£j przedwczesny, do za mało Selm!ku przewiduje się dla agronoma p 0 ijc j .  w t a r e -n e ła  n a  ta ln e  n o s ?e d z e n ie  o n n 7vrinniełA iw  
przez ogół bmowioay i przemyślany, powiatowego Vlll,y stopień unoszeń  TęJ \  v l3 r  n  ,d  n a  Tai p o s i e w e m *  O p o iy c jo m s łó w
Wydział powiatowy, naśladując przy- państwowych. *  r ó w n a  d o n o  ą: P rz e d  k ilk a  dn iam i p o rc ja  po i toczni
kład z góry — cofnięcia zapomóg Rozumiałbym, t e  w planie z ta- O trzym ała  w ia e o m c ' , t e  w p e w n y m  b lib ie  lew icow ym , p rzy
przez Rząd inst/tucjim  rota czym kim rozmachem, graniczącym omal, u '- ^ i ‘o lda  n r. 1. o d b y w ają  się ta jn e  n a rad y  .K om itetu  Ratow ani#
N B warunkowo) — zapomniał wi- ie  me z tnanją grandiozą zaprojckto* *. ja k  w ia d o m o ,  o rg an iz ac j i  a n ty p a ń s t  * ow ej k tó ra  za-

docznie o przysłowiu "quad licet wanyir. — ten jedyny agronom po- tu iarza w yw ołać p o w sta n ie  w  c iły m  k ia ju  Dn 14 b tn. p o lic ja
Jcvi.„, ale nawet i ten jowisz nie wiatowy musi przecie o całą g/iw ę u p rz e d n io  o toczyw szy  gm ach  k lubu  w targnęła  doń  w nocy, za
ryzykował brać na swe barki wzamian przeriwtać swą wiedzą factiową, kwa- s ta  rszy t a m  ta jn e  p o s e  lżen ie  cpor. cjon s Łów Z ebrani przywitali
całcksztćiu pracy, tak wymagającej j.f kacjami naukowemi t praktycznemi, p o r c ję  s^w ą z  rew o  werów, a  gdy stę co fnęła , t  ln em  wyj-
inicjatywy prywaiuej, jak żadna inna, oraz wyrobieniem społecznem wszyst* »c ,'sai w ybiegli u cę Tu w yw iązali s ę  s t  ze ian in a  p o m ięd zy
1 rokulącej puwodzenie tylko przez kich razem wzięty h pracu‘ącycb do- sp  sikowcams i j o  cją G ęstym  ogn iem  z rew olw erów , sp  akowcy 
oparcie jej na tej incjrtyw.e. tad w pomiecie inspektsrów, iustru- p rze łam ali keruon  p o ic j  zaczem  u e c k i ,  k o rzy s ta jąc  « ciem ności

Widzimy to zbyt przekonywująco, ktorów i prezesów orgamzacyl. nocy w n ew indornym  k eru n k u . Wszr kIc poszukiw ania n ie  dały
nie potrzebując sięgać po przykład/ Nie sądzę przytera, by Wydział realnych  rezu 'titó w .
do innych psńitw, na icobsalaych powiatowy tciał złudzenie, że prono- , Jed n o cze śn ie  din. 16 b  m . n a  ulicy Janow ske) i 'r z e d n i ę c i a  
rtzultatach tylko tak, a oie inaczej nując tak skromne wynagrouzenie, jp m p ó lsk a  S>oboda ro z rz u c o n o  większą Slosć o ^ ezw  antyrzą*
prowadzonej pracy w naszych wo potrafi zweroować skądkol>/fek od* dowycb
jewództwach centralnych. powiedzialnego kandydata na tak waż- ' zw ią ’ku z W ypadkam i o s ta tn  ęh  dn i p o c ręły r"ą t i  p o

A ie  w naszem województwie ne i odoowititialne zarazem stano- m •* c 'e  a isrm u jące  p u g ło sk i. K o m en d an t ra. Kowna '.skazał v*
inicjatyw'® tej dotąd j«st duto  do wisko, przy nasiych cięzkch Wśrun- try b ie  d o r-fn y m  ***r eg  o s ó i  na k e rę  w ez ie n ta  za rozpow & zech

M m *  Mm

{tygiel 9PDłoe>9
dostarcza od 1/2 tony 

w wozach zaplombowanych

;: Wlenski Syndykat Rolniczy
| ; Zawafna 0 . Teł. 323 . 
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Ogłoszenie.
Kot lornilc a r r  5 ą d ’e Okrę^owyw 
hi Wilnie Antoini SlIARZ, zamlesE- 
fcały w Wiiniu, prsy ul, Ś »  Michal­
skiej Nr. 8̂  zgodnie * art, 1030 U.F C., 
obwieszcza, i t  w dnia 22 grudnia 
1927 r., o godz. 10-teJ raiło w Wilnie, 
przy ul. Niemieckiej Nr 24, odbędzii 
się sprzedaż z licytacji yjabiCTnej 
majątku ruchomego Stmuela Frad- 
m tu’., składającego się z rmeblcwa- 
nta i tow aió-’ bła istnych, oszuco 
wan.go na sumę 3,178 zrotycb, na 
zei^okoj^uie pretensji Gersżon? Nora.

Kotnori k śąoowy (—) A. SITARZ.

zarzucenia, te wszak na usprawieoli- kach tyc owych. 
wienie kałdy chyba zna iekładnie Przypuszczam pr«eto, i-: cLyba 
OKcliczności, które detad stały jej na ma zamiar poprzestać ta  miej?cowym 
przeszkodzie. Odbierając zaś pomoc obecnym Dersoncfu. Jeśli mojr przy- 
finansową instytucjom ro'niczym puszczenie trafae, wyglądałaby to 
przeszkód tych s ę nie usuwa, ale wprost na poryw ani się z  motyką

nian e fdszywych i budzących niepokój.pogłosek

Nowy rząd F nijt^djl,
HELSiNUFORS, 17—12, Pat Dziś b ę d z i e  mianowany rząd w skład

tylko potęguje. na *ł -e' 4 którego po za 3 ministrami fachowymi, którzy obejmą teki spraw zarra
Natomiast przez ustanowieni! je- Przy ro?trząsaniu cnłego tego pip- niemych, spraw wewnętrznych i sprawiedliwości wejdą preestawicieli par* 

dynie agronoma powiatowego i pod- jektu w Kctnis Rolnej Srjtniku, wy- t]i agrarnej. Stanowisko orfmjera obejmie generalny dyrektor urzędu go- 
iegłych mu instrui t'jrów,—na czem zuaŁj:J  s-ę i zakres oraw Instytucja n epodarstwa krajowego Sumila. Ministrem spraw zagranicznych będzie 
projekt główme polega — wprowadza rclnlczim. pr eznaczając d i 1 ich arz^d- dotychczasowy poseł Finlandii w Warszawie p. Prokope, ministrem obro- 
się tylko etatyzm, który zawsze stawia* i miejsce w Komisji Rolne!, ny narodowej deputowany L«hdcnsuo. 
i sszędzie pożądani, inicjatywę pry gdzie by mieli prawu opiniowania .

lydowm 2SŁ LUtwidacia organizacji bojowej „W,king«
wyoział powiało- r0,a instytucyj rolniczych Się nie J  ĘRUN. !7XII PAT, z  polecenia prezydent, polfcll w Magdeburgu, rłaJ.sij weswieSKi v/yQX(ił JUW «iu- . .  '  ooniew ż c a  w łaściw e f  pollcyjre ai-re£a młaat prr kich prz.prowadziły rewJtję w mie. Haniach

wy bierze asumpt do zapcczątkown* SKCO.zy, a po e ,c  B. osób podejrzeńvch o  nsletesie do rozwiąsanej t /- iaienej n> o b sta je  Prus
n a obeiścia się W dziadzinie rolnic- c nięcia rydwanu CSW.aty ro clczej prawicowej organizacji bojowej «Wlkftig». JHi donosi biuro Wolffa BkonfJakowane 
I . h ■ in ri; ivw' r-wwa”  î w orze- ora2 podnieś Cdia produkcji warszta* w c . naie pnrprowaćianyah przrz władze magdebarakle rewizyj dokumenty 

I /  /  r ; , i . , .o i i  tów rolnych wprzęgło s ę od tak daw- stwierdaaja niezbicie it organisacja -Wiking* mimo zakazu władz rox-?ijałaczacu oredszęgo. czy p< '^ie s - g 0  konaplr-cyto, dzałalnr«  wywrott aą. Stwierdzono, Se crcf .w iprz ,.
powełania do życia U nas Isin ejącyćh o  . , . . lcreniB Wódcy Subthelmu Morę czynny ndzia* 1 praca.h konspiracyjnych <Wlungów >.
da Zachodzie izb Rolniczych, to tern- Komcze 1 kon t^n o ssar. krw  me PoUcja berlińska podczas d,»kon»nej.dziś rewizji w biurze osławionego przy- 
L ,,  i i „ r l l l  . ratać naiełv łatwo Ustaje, a choc jrzyprzęgane wódcy monarcbrstyczoego <puczu> kpt Erhard u  skoftf lako wała całe stosy do..i-
*9 nr791?^ - ienv hn i nwwo- nie OStatnirmi czasy nowe młode koniki meMów 1 aktów. E.aaid który niedawno temu wystąpił dopiero z organizacjiza przed rczesn,, bo pwwoiame rradziei n  Stib.helmu miał podobno nawiązać w ostatnich dniach ścisły kontakt z hltle-Lb .>aln:czych u nas oby się od- rw3 się «o na jewo, 10 r jrziej ra
wlek-j ud Cdlcndjg g-aec.s, g d '.  wo* P \ ^  rhcą go zdystansować, tern
jewodzt*a wschc nie, a szczegó.mei "je ttuic! rydwan ten s*ary i.on głów.
n EKt&ri, do tego Jaszcze nu. ucrosly. oie ciągnął, ciągnie 1 ciągnąć c e 
A ni* rin rw h dla lupo. że uoziom prze3*^nie, hn oowinłsrt.

Olgierd. Sw!da
Prawidłowe trefienie 1 zdrowa krew,

rowcamt.

Rz«fź dziewcząt w Î ar.tGiiic*
A nie dorosłj dla tego, że poziom 
uiwladomiems mas rolnic ycb js3zcze 
jest zbyt niski, bv się mogły zdabyć 
przy V ybcrach na jak Ś Obiektywny, otląga s ę przez todzenne titywanie pói 
p '  3 .. . . .  _ „-u ,rt „h  aiklanki naturalnej wedy gotzkiej Franciszkarzeczowy Ciia Sltba samych odruch; Lekarze Ipecjaliści choiób mrządn
—- —  —  —  trawienia chwah wo tę Franciszka jóscfs, 

K arygcdna n te f tad o m o ść .— Zapar- ponieważ pobudza ona funkcic żołądka i 
de  poa^duje tóżne dolegliwości, które za- kiszek, d ilałs u« przeminnę matcrjl, odświe- 
unw^Ją tycie kaiaemu, kto nie sir <.e za- ta  krew, i łagodzi przeczulenie nrrwowe. 
stostwa.iie C ascarine L epri-ce w Mofci I Wydz. Zdr. Nr 133 dn. 29 IX 27 r.
Inb 2 plguiek wieczoroni podczas jedzenia 
szybko i pewnie usuwa wszystkie cierpienia 
zależne ud rapzrcia. Sprzedaż *e wszys.- 
kiLb ipttkach- C--n» zł 4 60 za flakon. N,e 
należv dowierzsć arodkom zastępczym.
P*-iwdzlwe tylkt w polakiem O D a k o w a n i u :  
białe licery na mebieskrem tle.

W ya. Zdr. .5 Vl 25 r. Nr 34

KANTON, 17.Xli PAT j i łn le f e  wdjak nacjonalistycznych rozstrzelali na 
ulicach miasta conajmnieJ 14 ddewczęt i knbet, które miały krótkie włosy, 
nwaiane w Chinach za symbol feministki—komunistki.

DłiiłalnCrSć rządu

ZEOARM1STR7 M, UlljfSZOHl TSKl
Dyly pracownik firmy A. Ryaiewakf 

Ostrooramska 13.
Przyjmuje wszelkie reperacje w za­
kres zegarmlBtrzowstw: wchodzące

po cenach niskich

WARSZAWA. 17—XII. ta l u>t Słowa). W nsjlliiszytn czasie ukhłt się nakła­
dem Prezydjum R dv Ministrów wydana obizerna książka ohejmulaca 
ds aii' >o*£ wszystkich m-n sterstw od maja 1926 roku do atyesnia 19 8 Dila- 
łaln ść katd^egc z mini*!-. ■( *» będzie ujęta w osobnym dziale. Szcze,>61nie 
obaacrue będą działy resortów gospod irczych.

Awanse oficerów
WARSZAWA nX)\(f*I wł. Vowaj Prace nad awansami oficerów posunęły 

się tak daleko, że nslcty oczekiwać przed ŚTlętami ogłoszenie, pierwssej listy 
cbejmują:e] awanse genrr.łów i pulkcwaików. Dalsza lista awansów ukile się 

po Nowym Rok«

I

4
♦

I

J .  K R U SZ Y Ń SK I
ul, W ielka 27 Teł. 682 

N a n ad ch o d zące  św lętk  tolt* 
ca szynki, w ędhny , ikicioaty
krakwwakie, litswskie i wiejska 
wyk orane we włarnei masarni. 
Wielki wi bór win, likierów, konia­
ków i wódek różrycti f rm jr< z 
towarów kuionjelno-sp ?żywczvch 
pferwszorzędn"! jakośri, Do 
s taw a  d o  m iesz ań  1 h o te li 

b e z p ła tn  e.

NA GWIAZDKĘ!!!
Nalprakryczniejsre prezentu-

Swetry,
Pończochy,

Rękawiczki,
B rlizna:

Damtka i 
Męska,

kołdry watowe i pluszów e,wszrl* 
ka guimterja, płótna, matsrjały 

bławatue

w wielkim wyborze
p o  cenach najnlisrych

uoleca Jó z e f  K łO lfC K I
ZamKowa 17, tel. 928 .

IZMCESZ OTRZYMAĆ 
Musisz ukończyć kursa ‘acuowe kore- 
Bpondi-iioyjni prof, Sekałowicza, 
Warszawa, Z -ra 'a 42. Kursa wyu­
czają listownie: bucfalterji, rachunko. 
-tości kupiec fsiej, korespondencji 
bant io rej, stenograf]!, nau-i handlr, 
prawa, kaligrafji, pisania na uiaesy- 
nach, towaroznawstwa, niemieckiego, 
francuskiego, angielskiego. Po nkoń- 

cieniu ‘wiadectwo.
ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓW !

C b o r o O y  w ą t r o b y " t  p rT e n T i 
ny nraterll

KAM IENIE Ż Ó Ł C IO W E
leczi'

f  h o l R b i r -7 2  A
H. Niemojewskiego. *■

W rscawa, N o w y  świat 5, te! 
504 -  96. Żądać w aptekach

 lSkład- h

2259—VI.

O :!ar Irrja  dam sk a  i m ęska omat- j  
uic  n a w e śc i sezo n u  *

A PODZELWER
M ickiew icza 7. _ -

rAiAHAftŁjUiiakiiiAiiiMmf

NADESŁANE
- D obra w lsd  -mość dla  Indri no­

szących okulary. Na skutek li^zn^ch próśb 
które otrzymaliśmy z miasta TTilna i okolic, 
postanowlllimy dać mo m fć licinys' rzi>- 
szon Szan, Klljenteli oraz F‘!Dliczn; śa  do 
nabycia nsszych wszech światowej stawy 
sikisł <Aroscop!C>, kore niją więksie pole 
widzenia, więcej promieni fm irra  oraz w 
któr ch można zyt, ć lub widzie", bez naj­
mniejszego prz smęczenia.

*an L»on Kokociński O jtyb z Pary«*ie- 
go Instytutu Ofl. Imicrnego w Pai}zu przy­
bywa na fctódci czas wraz ze swym asysieu- 
ten? do Wiina, nie leczy octu lecz fd lie  
przyBiri iwuje szkła dc wzroku.

Przyjmuje inte -s?n !ó r w Hotelu St, 
Georges pok. 26, cl. Mickiewicz 2(J codzien­
nie w godz. 10 do 1 i ca 3 do 7 wiecz.

Pracownia na m ejscu.

Kpżjły z was, czytelnicy, powinien 
rrtłr.ć u siebie w domu racEJol 

— B ezw zg lęd n e  najtańsze — 
iró d ło  zak u p u

rad|capsr<itów (dstektotawycn ? lam­
powych od 1 do SJlamp wł.) oraz 

składowychezęfcl

WSZECH»RADJO
W . R W .

Pierwsza Krajowa Fabryka Odbtor- 
ójków Radjowych. Fabryka i B ur i
Warszaw a, Al Jero7o 'im ska93 , 

te l. 205 30
Njgrodzuua „di pi ranem ts a a n k - 

ca 1-ej wystawie w Krakowi.?, 
Składy stale zaooatrzoie w ajtaraty, 
głośniki, słuchawki, lampy, akumu­

latory, batc.Je anod- i t. p.
U J/AOK: p?. wojskowym, urzęd- 
cikom, nauczycielom i osrbom  od- 
powis-izialuyru dogmjne warunki.

Sałaty 5 M Eb ĘCZNE. 
Zamówienia uskuteczniamy w Ciągli 
24 th  godzin. Na wszelkie z -avt j ■ 
aia listowne i telet .niczne dokładnie 
wyezczfgdlciające jaki aparat lua 
część czytelnik pragnie uabyć, da­

jemy uiczwlucztią odpowiedź.
Zanara ętaj adrrs 

W S Z E C H - R A  D J O  
Warszawa, Al. jT o  olimska 03. 

Te! 205 30 
Pcpisrsj Przemysł Kiajowy.

Na żądanie wys’ łamy na prowincję 
monterów. .

Nowość

Szczegóły w  Biarze Reklamo- 
wem Garbarska i tel 82

¥
m

Maoousiu! Zamiast zabawki KUP M1 NA G WIAZDKĘ

KSIĄŻECZKĘ
których tak wielki wybór

w księgarni Waoawa Mikulskiego
przy ul. wileńskiej 25,

w cenie od 15 g r  do 10 zł

E
£
E9
E3

R E P L I K A .
<Stawik r-.sl icjsny swe 

trele, nie m iże ogarną* lotu 
orła Tmdaol kaciej ss.omny, 
n a ry  wróbe,. byłoby Jisł pi*‘ 
tyim dla wie ircfict, potrafi wy- 
(•ierka ch w łe  orła!*

Sf, Cywińtki w •Dziu nłiu 
VC’«*»,.ii>» z dn 15 ^rudnio

Pan S an.sław Cywiński wicęszał 
s>ę w moją dyskusję z pref. Ignacym 
Chrzanowskim na temat «wielkcś:i 
jjisar.kiei* p. Ramaua Dmowskiego 
aby w *DzUnniku Wi'!ńskim», para 
dn. temu, chyćby tylko z naszego 
wifeńtkego zapiecka — wwyćwierkać 
ebwałę ona*

N<e wytrzymał. Mutial odezwać 
się Tak w p. Cywińskim awrzał 
ach ilesowri cnietyzm dla wielkości* 
Dia wieikoio... jakiej? Dla w itkcści 
plsorskiego talentu p. Romana 
Dmowskiego, bo o iutwj «*.El!(ołc'» 
niebjło mowy między mną a prof. 
Cbrzanowskim-

Wiec aż taK ogromny pie‘yitn ży­
wi p. Cywiński dla ogromu pisarskie­
go talentu p Dmowskiego, ts  aż 
zatrzepotał krzydełkami «szary wró­
bel* (jak siebie p. Cyw.ńiki w n . > 
mi arze skromności nazywa) i—wzbił 
się pod niebiosa!

’ P Cywiński jest, ncprŁwdy, zbyt 
skromny Nie Jest bynajmniej pierx- 
szym lepszym szarym wróblem. Rych­
lej jest przysłowiową sza'ą gęsią, co 
na lewo i prawo koryguje, koryguje, 
koryguje.

jes. to pasja niejako zawodowa. 
Ol I bardzo nawet stacown?, w każ- 
cyns wypadku gdy p. bakaiarz ma 
rację.

Ma rację, czy nie ma racji p. -V- 
i^ńsk? C ry p.sRiman Dmowski jest 
w samej rzeczy wielkim pisarzem, 
człowiekiem obdarzonym wielkim ta ­

lentem pisarskim, ergo r t  nadto goJ- 
nym piastować literacką nagrodę 
miista Pognania — jak ep nju e p. 
Cywiński, czyli też prieciwnie, p. 
Rsman Dmowski Jest mhraym pisa­
rzem, pozbawionym talentu pisarskie­
go—jak pozwoliłem sobie zaopinjo- 
w<?ć wobrc pr^Yznanla nozn«ńskiej 
nagrody literackiej właśnie p. Rj- 
marowi Dmowskiemu?

Kto z nas ma racjz? Przedmio­
tem sporu jest artyzm pisarski. Styl 
Ysarski p. Dmowsaiego J:st w guś­
cie p. Cyw.ńskiego a w moim guś­
cie n i: Jbot. A de gustlbus ... j?k 
mówi przysłowie—n ema dysputy, uie 
może być sporu.

Ani mi się śni przekonywać p. 
Cywińskiego ani wa-góie kogokol­
w iek -że  j^ mam lepszy gust niż p. 
Cywńtk-. Chodzi mi ó rzecz inną;c 
zasadniczą. P. Cywiński odmówił mi 
prawa do zabierania wcgó.s g b su  w 
tak ej kwestji jcL czy w ks ątkach 
p. Dmowskiego I artvku!ach przejawia 
się wysoki talent pisarski? Lepiej— 
powiada—abym ja „pewnych tema* 
tów“ , jak w tym wypadku talentu 
pilarskiego p. Dmowskiego, wcale 
nie tykał!

Dlaczego? dlatego, że nie poznam 
się na rzeczy.

P. Cvw ński aż mnie zażenował 
osypując komplimeniamt mó| talent 
ftljetonisty. Ale.,, feljetonist ? U 'z ie  
jrmu do patosu, do filozcfji, do me- 
lafizyki, do pcMyki, do „wiedzy* 
(tak!), de głębszej krytyki literackiej! 
Wszystkie te dziedziny—pisze p. Cy­
wiński—„były i do końt.J pozostały 
mnie (zawodowem : t fleton leie!)
obce". Innemi słowy; net saior ultra 
crepidam to znaczy: waćoan Lzewc, 
tedy n e 3'ęgaj w ż ] podeszwy a jut 
najwyżej cholewy! Innemi, grzeCŁnje|- 
szemi słowy, Moijera: voas etes or- 
fevre , monsLur Jossel, to znaczy:

waćpan nie wtynaj nosa w -prawy 
nie wchodzące w zakres twego rzt- 
m osła lub zawodu-

Ależ najszanowniejszy panie pro- 
fesorze! Z_aja mi się, że rodzaj lite- 
racKi zwany feletonem należy iaknaj- 
bardziej do 1 teratury. J iko niezrównany 
felietonista zdobył złote ostrogi lite­
rackie Heine, piórem zawodowego 
feljetanisty bronił Kościoła i praw 
ifgo Lu o w ik V .u Hot, za protoplastę 
francuskich felietonistów uchodzi słyn­
ny krytyk teatralny Jules J tn‘0 ełc. 
ete. i czy ona sąazi, panie prefesorze, 
że dobry feljetonista (za któ^^go pan 
ręczy np. mnie poczytyweć) m ote 
absolutnie nię mieć zieienego pojęcia 
o patosie, fiiozofj', poi tyce, metafi­
zyce, I teraturze a nawet o wszelkiej 
„wied*y“?I

Le:* co ma wspólnego moje włas­
ne uzdomtenie -.pisarskie z mojeoi 
prawem ooinjowaaia o talencie pisar­
skim p. Dmowskiego? W sprawir 
kto ma talent pisarski a kto go nie 
mc zabierali glos (i nikt im tego pra­
wa nie odmawiał!) ne. Mazanowski, 
Feldman lub Piotr Chmielowski a :.a- 
bierają głos np. BiOckncr lub Kizi- 
ner, którzy, jako żywo, sami w ścis- 
ł?m znaczenu sioira literatami nie 
byii lub nie są. Chmielowski był 
sam pisarzem wcale m.eruym; Spaso- 
wici nie był bynajmniej luminarzem 
stylu pisarskiego a jednak nikogo nie 
dziwiło, że pisał rozprawy krytyczne 
np. o „Weselu* lub o książkach 
Berenta.

O vóż, pozwoli pan profesor, te  
jakrajkategorycz iiej zaprotestuję prze­
ciwka udsąd iuiu m na od prawa 
wyrażania tej lub owej Opinji o p i­
sarskim talencie—  nąwct p, Dmow­
skiego.

Podobnie jak strzeż .nnie Panie 
Boże od tego abym ja miał panu pro­
fesorowi odmawiać prawa do prokla­

mowania głupiem I uiezdarortn, su- 
chem, drewaianem iub śmiertelnie 
nuducm tego, co ja piszę.

Jaszcze na innvm punkcie chciał­
bym porozumieć się z p Cywińskim, 
bo jego wystąpienie w „Dzenciku* 
aż roi s ’ę od! najwidoczniejszych nie- 
per zurai-ń.

P. Cywiński poświęca tyle to a 
tyle wierszy druku wykazan'u, że 
moje broszury poi tyczne b ły — Jed­
nym błedem po drugim. Chociaż to 
do rzeczy nie należy, niech wtrącę 
zapytanie czy i lwowską „Z powodu 
uroczystości wikńskiej* oraz wileńską 
„Czy wiesz kim jesfeś?* te ł p. Cy­
wiński za „błąd" mi poczytuje? Co 
zaś do bros:U 'y „Naród poi:ki j je­
go ojczyzna*, którr, wydana w styczniu 
1914 gc, tyle hałaiu narobiła, pozwo­
lę sobie raz jeszcze przypomnieć, że 
wówczas, trz naście lat temu, tylko z 
etnograficznego założenia wychodząc 
można ty ło  „gadać" z rosyjskim rzą­
dem carskim. Wszak wrzecie n<e o 
Pok ce a od morze d . morza*. Źs zaś 
odezwanie się moje było jedyaem — 
wówczas — racjonalnej* poruszeniem 
Sprawy, dowiodły choćby np. dwa 
czy trzv wstepne artykuły, które No- 
woje Wremla broszurze moje) po­
święciło. A co do «utrzymania w pc<- 
skieta ręku kamienicy w W o azawfe», 
co swojego czasu taki miało obieg 
po całei Trasie polskie] jak rychło 
potem (1906) sł>nna „karetka* Nowo­
dworskiego — to niech również przy­
pomnę Jak wręcz ka.astrcfilnie traci­
liśmy w’ ostatii ch czasach przed woj­
ną grunt pod nagami, polski stan 
posiadania w samem centrum ziem 
poNkub, naszego, że się tak wyrażę, 
gniazda naszego narodeweg«I Niech 
przypomnę iście masowe wykupywa­
nie przez Żydów kamienic w najlep­

szych dzielnicach Warszawy... A mo­
że bystrość mnie dopisywała gdym z 
trwogą pałrzał przed wielu ju t laty 
na rozrzucone po rosyjsk em morzu 
nyspy polskiego stanu posiadania. 
Czy nie zalało Ich rosyjskie morze w  
1917 tvra a czy w Rydze na trakta­
towym stole od wskrzeszone! Polski 
plórt m polskiem ich nie odcięte? O 
wzmocnienie choćby najheroiczniej- 
szetti środkami elementu polskiego w  
centralnej niejako retorcie polskości 
mnie chodziło. N ech tylko centrum 
polskości będzie msene — a nikt i 
nic nie przeszkodzi jego prom etire 
waniu... za D jiser, za Dźwinę. 
Wspomoicniem o snsj:| broszurze 
wywołał p. Cywiński Jakieś straszne 
duchy szlochające po zgliszczach i 
ruinach...

Polska „tnograf czna"i Niepo- 
trtebrle jej tak daleko p. Cywiński 
szukał, aż w mojej broszurze. Miał 
ją sprecyzowaną, jako polski N atlo* 
nalstaat ...w ksiątee p. Dmowskiego 
•Niemcy, Polska i Rosja*. Polska oez 
«inorodayth> ptzymieszek poznstała 
dla p. Dmowskiego- do dziś nnia 
ideNem; dla mnie była, wówczas 
?dym pisał moją broszurę, tylko 
pierwszą—możliwą do zdobycia—pię­
dzią ziemi, z której by s!ę poszło — 
dalej!

Lecz pom ja to wszystko piszę? 
Co mają wspólnego moje choćby 
najmniejsze „błędy" polityczni z... pi­
sarskim talentem p. Dnowski;go? 
Czy od tego, że p. Cywiński ogłosi 
mnie na cały Obóz Wielkiej Polski 
kiepskim politykiem — przybędzie p. 
Romanowi Dmowskiemu choćby łut.,, 
talentu pisarskiego?

Przypomina mi się k* ądz biskup 
Karol Niedziałkowski. W książce swo­
jej „Dlaczego u nas niema słowików?" 
formalnie nas spowiadał. Z nim przy­
stąpił do oceniania poezy( Konopnic­

kie*. pytał, A czy wierzysz, duszko, 
w ś  ciętych obcowanl ?

Odpowiadam p. Cywińskiemu bi­
jąc s*ę w  pierś* „Zgoda, panoczku, 
n sch bed/ie jak chcesz. Jcstsm poli­
tykiem z pod. ciemnej gwiazdy—ais 
pan Rsman Dmowski Je-t też kiep­
skim... pisarzem". Kiedy ju t gadać z 
sobą i  la  OMendorff, to gadać,

Teraz zaś — jfdoo jeszcze .pyta­
nie. Niech p. Cywinuki odpowie z 
ęką na sercu, czy rzuciłby ml się 

do orru Jrśiibym up, zakwesłjono- 
wał talent pisarski op, Saas ;wicza, 
albo Sieroszewskiego, albo Kadena- 
Biuarowskiego, alba nawet Njrwlda?

Nie deranżowałby t;ę z nrwna- 
icią

Co .nnego gdym r:śm e'ił się po 
dnreić pióro chociażby tylko na ta- 
lent pisarski p Dmowskiego. Arly- 
kul p. Cyv ńst ćego aż grzmi między 
wierszami okrzykiem: „Świętości nie 
szargaćl" Oczywiście tą świętością 
jest bo.yizczę Obozu Wielkiej Polski. 
Taba\ tabu\

Wobec książek p. Dmowskiego 
c,'e mój «uiBiyakt artystyczny milc*ai», 
jak pan powiada, panie profesorze, 
bo njetylko ns mój tnsiynkt artysty­
czny lecz wogófe na moje przekona­
nie i zdanie najmniejszego me wy­
wierają « nigdy nie wywierał” wpły­
wu cwzględy i argumenty postronne* 
a temb?'dziej oatury pclitwczaej — 
jeno widzi mi s*ę, że pański, prr.ie 
profesorze, instynkt irtystyc.ny n!e 
wyirzyraai i przemówił... fefcby nie 
»rzez usta wicibifreia Sl&wackfego 
s Norwida tyiko jakiegoś Kapraua: me­
ty nieotnylafigOf Bożyszcza,
doskonałego w' każdym nawet okru­
chu swega icstsstwa,

Ajh, ten „pietyzm dla Wielkości"!
;C *  y.
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TYGODNIK POŚWIĘCONY ŻYCIU AKADEMICKIEMU. 
Komitet redakcyjny tworzą T, Geszcwski, J.Leżeńsiri i B Rusiecki

We wszystkich sprawach doty-Jtących psma należy się zwracać dc RedaKCji ul. Wielka 24
między godz. 12— 1, tel. 77C

Łamiemy się z Wam! 
opłatkiem...

Dorocznym., staropolsHm obycza­
jem  tyczym y Wam kochani nasi 
czytelnicy, uiesołyrk. dobrych świąt.

Oto wznosi się nad ciemnym ho­
ryzontem gwiazda B-tleemska. Z b li­
ża stę wielki symboliczny dzień Mi­
łości Chcemy w tym dniu połączyć 
się myślą z Wami chcemy by w  
radości i potędze kochania zasiedli 
spotem wszyscy Rodacy nasi do tra­
dycyjnej w!eczerzy

Wiemy te pized społeczeństwem 
i narodem naszym rozległe jeszcze 
ugory leżą te  jeszcze bardzo rzę 
sto 'zbierają się ciemne chmury na 
naszym horyzoncie politycznym że 
n'erzaako nędza i smutek pukają do 
okien naszych

Ale pomimo to w lt •my święto, 
radośnie bo moc wielka je s t pośrod 
nas i wiara i ujność w Opatrzność 
B etą  i młode siły nasze Nie zmogą 
nas żadne klęski, ni trudy — mroki 
pierzchną — zginie zło.

Zstąpi ku nem Kró’e^two Chrystu­
sowe

*

Może w tej chwili niejeden aka­
demik pakuje swą skruianą chudobę, 
by za  ostatnie kapitały ruszyć z  
pustua w kieszeni ale wesoło i ocho 
czn do pieleszy domowych

Jutro j u t  przy ciepłym piecu w 
otoczeniu najkochańszych swoich opo 
władać będzie o klęskach i ztrycię 
stwach o trudach i radościach t y ­
cia akademickiego Pochylą się w  
zasłuchaniu zwichrzone ćzuprynki i 
oowutne łysiny.

Z  miłością spoczną stęsknione 
oczy roazlcielskte' na swojej dumie 
i nadziei

T'>m tyczymy, by jak najdłużej 
mteh to ciepło rodzinne, w okół :ir 
bit bv mieli ten dom — ostoję n e  
smutkach i troskach wszelakich

Ale są te t i tacy, których samotnych 
dni nie wypełni pieszczota matczy 
na oni szczebiot radosny młodsze 
go rodzeństwa. Stoją samotni juko  
te kamienie przvdrotne, o których 
zaa się wszyscy zapomnieli

Kochany czytelniku który może 
w tej chwtti czytając te wyrazy sie­
dzisz w miłem i zacisznem m ieszka­
niu twoim na kominku buzuje w t 
soły ogień jest dobze  radośnie —  
pomyśl — zastanów się na chwilę 
nad tym akademikiem...

Do W as to głównie, samotnicy 
zwracamy się do Was z sercem 
wezbranym umiłowaniem bratniem 
idziemy by Wam powiedzieć, żeście 
nie sami na tej drodze żywota ~  
bo oto dobrotliwy Chrystus z Betle 
emskiej stajenki idzie ku Wam by 
nltść  slcwo słodyczy otuchy i ucie 
cky

Zrzucie smutek z serc W aszych— 
śmiało spójrzcie w  świat — Jutro 
dc W at należy

REDAKCJA

— O d red a k c ji Z okasji skłaaa- 
nia przysięgi przęz abscłwentów Wy. 
działu Msdyćznego składamy im ser- 
deczns życzeaie szczęścia i powodze­
nia na nowe] drodze iycia.

KOLENDA,
tiog się rodzi, moc truchleje ., 
Rozdzwonione echa wszędy  —
A przez zaspy przez zawieje 
Płynie polem ,głos ko>endy. —

Z  zaśnieżonej cichej wioski 
Jak z  czarownej lutni drewna, 
Trysła, kojąc ból i troski 
Pieśń radosna i rozlewna.

i piewaj wiosko ciesz się ludu- 
Niech twa radość świąt zaleje. 
Gdy w  twej duszy prawem cudu 
Bóg sie rodzi moc truchleje.

W ŁAD. ARCIM OW ICZ

W sprawie S. T. 0.
Dc chodzą nas głuche wieści, 13 

Stkcja Twórczsś :i Oryginalne] przy 
Kole Polonistów U S. B. grozi raz- 
■art em. Cz* żbv zniechęcenie z p o ra -  
iu drobnego niepowodzenii w urzą­
dzeniu wieczuru autorskiego(P) Garst­
ka twórców tam zgromadzonych mu­
si się „podciągnąć*, żeby zostać wier­
nym (radyc)i, szczególniej zaś zasa­
dzie mierzenia sił na zamiary.

Możeby S. T. O. zechciała przy 
jąć drobną radę, któraby mogła wnieść 
w jej łono więcej ośywienia.—Nieciij 
zaprasza na swe posiedsenia zwyczaj* 
ns i nie twórców, niech ogłasza 
terminy swy-.b posiedzrń. a zaintert: 
sowanie nią niewątpliwie wzrośnfe. 
Publiczność pozna twórcóWi z który* 
mi się dotychczas jeszcze nie miała 
okazji zetknąć, ani w druku, ani u st­
nie, a pogłębi znajomość tych, k tó­
rych jut trochę Doznała. Wówczas z 
większą ufnością odniesie się do po­
czynań młodych po« .ó v i będzie się 
domagały by im sali na wieczór au­
torski nie zabrakło.

Wiecej zapału, obok obfitości ro­
mantyzmu, a wszystko uaoewm 8'ę 
uda. Pecatus.

Z bolątzek życia akademickiego,
Chrons c -y  brarr lic n ę d iy  sprawia, iż 

prreciętrsy akademik nu* może sonie pozwo­
lić na żadne rozrywki kulturalne, ktfi.-ycn Ja­
ko csłowiek (inteligentny* pożąda Każdy to 
rozumie.

Odzież tedy ma się adJĆ *w przysło­
wiowo 'łieemy akademik Jtśii nie do twojej, 
' Almae Matr i».

M/tzjrstko aoiąd byJL dobnie. Człowiek 
praceuwał naukowe a gdy miał chwilę cza- 
iu, biegł rio czytelni I ta n  brał do ręzi ja ­
ki ^Tygodnik ilustrowany., ab, zaczerpnąć 
wiaoomoSci o iw,ecie i ze świata, zaczerp 
nąó nieco <knHury».

Kt tu... nie powiem piorun z jasnego 
nieba, ale stała się rzecz, której nikt, i.bsoiut- 
nie nikt stę nie . riodziewał.

Pewnego sympatycznego poranku do­
wiadujemy się ii .dyrekcja czytelni czaso­
pism postanowiła nie wydawać do czytelni 
czasopism popularnych tego typu co: 
tświ&u, .Tygodnik Ilustrowany, i t  d. oraz 
P'sm cod.lennych.. Krok ten był okropnym 
ciosem dla nas akanemików.

A Już zupełnie dobiła nas whdojiefć, 
że oto ze korzystanie z rzytein* publicznej . 
czasopism immy płacić dodatkowo. Z cze­
go?! Za co?! A .. mamy tam jeszcze dużo 
czasopism naukowych, specjalnych i td i td.

Dobrze, proszę panó.r, ale n  to płaci­
my już, a zresztą nic nie wytłóuaczy re- 
dukowaaia i Irści ezasepism. Co ma i robić 
akademik, chcący się dowiedzieć czegoś, 
chcący odetohn kc prądem kultury, kióry ptv- 
nie ze świata i kraju, Zaprenumerować?! 
D iękujemy. Stać na to nieliczne tylko z po­
śród nas jednostki

I olc i lasnn «Alma JVDter» zaczyna nam 
odblercć pokarm duchowy,

A co będzie Jeśli władze uznają, iż 
BibIJotelia jzst .t.wogdle nie potrzebna.

H. L. Chmielewski.

BŁYSKI,
(Uwugi na czasie).

Mamy w Wilnie raćjostaeja. Pię* roku wykazała w-ćlt żywotności i po- 
knle, Niezbyt ces*rawda pierwsza- łożyła trwałe podwaliny pod p r z y B z 'ą  
rzędną, ale mamy. Tm dno i opornie swą działalność. Na gruncie wilefi- 
ja k e ś  idzie z  inauguracją — miejmy sk itn  ruch korporacyjny w ostatnim 
jednak nadzieje, że 1 to wreszcie na* roku wzmógł się. Świadczy to z jeu- 
etąpi, Tymczasem nadaje stacja wi- ucj strony u realności (dci K orporacji, 
ień.ka to i owo, najczęściej transmisje, z drugiej Jednak naduwa pewne ref 
Plany na p rzy sz ło ść  jednak są nieby- leksje Wyrazem tych refleksji Jest 
lejakie. właśnie „Cotiradia*.

Wśród w elu działów programu Jak słusznie powitvjiane 1
radjostacji v  iicń.Kicj znajaować się jodnem z przemówień na uroczystej 
będzie również dział akademicki. Coś'* kwaterze <*o. 12 b. m. celem istnienia 
niecoś w ttj materji już się zrobiło. .v-onradii‘ wśrćJ wielu innych jest 
Istnieje komiiat redakcyjny vKwadran- takie zmiana wnycb n is tych 
sa Akademickiego* (tak nazywać się stron życia korporacyjnego ytw ■ 
będzie mówiony przez radjo tygodnik r^ n ie  nowedo typu korporacji. Typu 
akademicki). Znalazło się, wyrsźi|ąc dnś'najodpowiedniejszego i niestety 
s 'ę stylem gazeciarskim „grono osóo*, rzadkiego.
które „wzięło na swoje barki" trudy Bilans roczn; „Co^radii* prs,*
i znoje związane z organizacją i prq« niÓ3ł prócz pokaźnego dorobku wew- 
wadzeniem działu akademickiego. Za- nętrznego, także i doniosłe wa jry 
kreślono śmiałym rucnem szkic-,.Kwa> zewnętrzne.
dransa" mniejwięce] w ten sposób: „Conradja żajęla wyraźne stano
«Kwadrans Akademicki* trwać będzie wisko w g onie innych korporacji 
od 15 do 30 minut, zależnie od ma- w.lcńsklch. Pomijając różne i dowol* 
terjału foodobnie jak tradycyjny kwa- ae mterpretowanu sluszuości tego 
drans akaaemicki ma również rucha- stanowiska przez tych lub tamtycn, 
me granice), Zasadniczo dzielić się stwierdzić nałoży, że oparto sit na 
będzie <kwadrans* na trzy części — gruncie twardya . pewnym dowu- 
I—artykuły i omówienia z dz’edzny dfitn czego — r®k ub sgł/. N:e miej* 
życia akademickiego w W.lnie, Polsce sce zresztą tutaj na ti.go rodzaju 
i zagranicą. 11—humor i część lifs- wywody*
recka oraz III—komunikaty, wi-.de* Obchód rocznicy „Conradii* —
mości bieżące etc. Każdy z tych dała- pbok prostoty nacechowany był nad- 
lów, prowadzony będzie prz®z odpo- zwyczajną serdecznością, 
wieoztalnego refftenta, różniczkując Rano o godz, 8 -ej wysłucuano
się ua szereg pododdziałów, powie- cn;;zy iw. celebrowanej przez J E. ks. 
rżanych do opracowywania poszczę- ArcybiskupaJałbrzykowslcicga w 1 go 
gOinym osobom. eirywatnej kaplicy. Nasćępuis coo>la

Nadawany «Kwadrans Akademicki* s,-ę uroczysta kwatera, którą enreno- 
będzie orawdoaiodobale we środy w śc:ą swą zaszczycili J. M. Riktor St, 
godz. 17 2 0 -1 7  45. Na dalszą «ętę Pigżń, ks. Pr. W. M eysztowicz-jano 
projektuje się urząJzcnie „Daia Aka* reprezentant J. E, ks. Atcybiskupa, 
demika" za pośredoictweos radjostacji p ąirof.K^neczny—k urator „t^jnradii , 
wileńskiej. Program tego „Duia" tran* p. prof. M- M assaor s, or«z zajr^o- 
smiiowany będzie do wszystkich sta- szeni goście. W miłym i aerdecznyrr 
cvj radiowych polskich. nastroju spędzono wieczór. Z witltt

Komitet Kfiak-zloy „KwaćTan.u porootanle a w y M
ARsaemtcHtgo" Jest t j  oolscit ...ilyo- "  5 J 5 J P L  ' Z  ki6r.  „ a i t ,P , rgo 
na", do współpracy bowiem powałem P«'Ató zyC , . .P ff,/ .
r,ą Wszyscy Katda i każdy może po* w ig o ru  -  pewną ,^ s‘ j ^ J ^ -
śwfęcić swoje dobre chęci zwrać«jąć c t >̂ / t i n a  "
?ię do Jednej z wyraleiionych osób, Y ,"m d u ,ia  *
.stanowiących niejako odpowterizialny Czas już kończyć. Przern ijmy te*
fjrzed kierownictwem radjostacii w‘* dy w tera mitiscu ra s ie  refleksje, 
rńskir|. Zarząd są to: kol. H. M i- święta |c ł  za pesem. Nir warto psuć 

czulakówL a, kol. A, KMmontowi- ludziom humoru rzeczami przykrer.ii. 
r.zówna, kol. I. Lełeński, kol. D i-  Odkładam więc reszse na potem. Po 
l i ń s k i ,  kol, T. Cieszswskf, kol. E . świętach obiecuję jłdaak solennie ź« 
S-hummar, kol. L. Sienkiewicz, koi. łaty, które pozostały w moim notal- 
H. L. Chmielewski i koi. A, B ad z ie - jiku  pc arzypf ium wszystkim, konu 
wicz tezsbi. Dzis łe c h c ę  jak już powis-

W ubiegłym lygndniu dn. 12 b.m. iłc® .oa8tr° ^  świątecznego* 
( bebodzone w  Ko:nwancie „Coaradia* Dowidzenia więc po świętach, w no- 
nierwstą roc. Bićę .istnienia korporacji, ro^u* *^ćsołych S-v-ąl
Młoda ta kor voracf.a w ciągu jednego Justyn Arski

BEZIBEOWOŚĆ AKADEMIKA.
Dziś, gdy się spojrzy w oblicze składają się na to, że młodzież ak. - 

duchowe Akademika, to trzeba stwier- deraicka dzisiejsza f listrzeje i aacie- 
dzić, i l ’ te prawem bezwładności po- śnia się do wąskich i płytkich form 
wtarzane, utart* liczmany o „orlich życia towarzysk.cgc w korporacjach, 
lotach* młoności stały się nierealn*. To też zaprawdę nie ma dziś nagiej- 
/a ls te  wielkie zm:any od czarów szega zadania dla tych, co wierzą w 
Mckfcwicza wyryły orądy umysłowe i lepszą przyszłość, jaK siać żywotne 
życie na ecułs* duszy włodzieficzej. ziarno wielkich idei. T>1ko oowiem 
Dziś można ^owisdzirć nie bojąc idea wieika rodzi potężne czyny, bu* 
się posądzenie o zbyini pessymizu, dzi nowe życie, daje moc i wytrwa­
le  poza oiełltzaemi jednostkami u l . -  nin w walce ze złem. Tylko idea p r 
dzież akademicka n e skupia się ju t traf: Uiabiać życie na wyzszą modłę, 
ckcłs setannam wielkich ideałów i bo przez mą działa duch, Tyiko Akć 
nie potrafi ich umiłować wszystKiemi d mik z tamowiedzą, ożywiony ideą, 
tętnami rw.af duszy. Nie ma tej htro- opartą na głębokiem prz*>świaaezenli! 
icznej postawi' wobec żyr i a, nie uaa posiadania Prawdy, potrafi działać na 
światoburczego zauałc i junackiego innych, łączyć naróć w jedoo i bu- 
roznia .hr w krSdem poczynaniu, To d&wać nowe życie. Szczególnie po- 
też przcżywsctiy dztś kryzys <deowoi* trzzbna jest mrodzież ideowa dziś 
ci wśród młodzieży akademickiej, właśnie, kiedy tyle niszczycielskich sil 
Przyczyny tego są różna* stara się podkopać podstawy naszej

Najpierw ciężkie waiuoki mater- cywiiizacji. Z temi siłami potrafi wal- 
jalbć, które przedwcześnie zaprzęgają ezyć nie dyletant moralny, chwieją- 
AKactemika do bezlitośnego kieratu c> się na wszystkie strony i nie ma* 
zarobkowania i zam/kają go w sfe- jący zasadniczych sprawdzianów św i­
rze swych własnych trosk i potrzeb, go postępowania, lecz inteligent, któ- 
Dalej — owa straszna cboroba woli ryby miał, znał i chciai realizować 
wspólczesnego pokolenia, niewiara w ideały tak wielkie i święte, aby me- 
swe siły, bojaźfi przed ołąkan^m się gły przewyższyć siłę przyciągającą
1 borykaniem na drodze szukania negacji.
wielkich ideiłów- H  Dembiński

Jest to swego rcdiaju ćetermiaizm
meralay, przekonanie, źc życia robi   """"
sie samo a jeunostce wystarczy naj- 7  ł» r a  \ t  t
wygodnie| ‘płynąć z jkgo ■'r.ddm.Z _ !?«• ? r a i n i a K » ,
tem bezpośrednio wląst? się zamasko- Zarząd Stowarzyszenia Bramie Po*
wany impcrjal, ^j, &rak p rz e ś w ^ d e s .u o c  Pclskiej Młodzieży Akademickiej 
nia. że ««'szystku ji ; t  z Ducha d.a Uiiwe;rsytctL' Stefana Batorego w 
Ducha i przez D u .h .» Nierr.niej Wilnie zawiadamia, że na posiedze- 
przyciynia s'ę do bezideownśc- Aka- 0ju $Vyem dniu 29 listopada rb za- 
demika pewien naukowy i ttyczny twierdził .model czapk>' członkowskiej, 
relatywizm, przekonanfe, ż e  nisme p j  wyrabiania i sprzedarzy cza-
n gdzie pełni Prawdy a więc niczemu p«k upoważniona została „Po.ska 
nic można oośwlęcić się całkowicie, pracowała czajek i kapeluszy' Zhfji
2 rego wypl. wa przesadny, jak na Wcłejkówny przy ul. Wileńskiej 
młouziet, krytycyzm, niechęć dekla- nr.
macjl, dopatrjwanie s ę wszędzie hi* Cena czapki wynosi zł. 10 g”. SC.
pokryzji i fałszu. Przed dokonaniem kupna czapki

Również winnp tutpt tą  sutsze aależy zwrócić się do Sikreiarjatu 
szkoły, które, kładąc wieUi nacis) ta  B'atniej Pomocy, celem otrzymania 
wykształcenie intelektu nie uwzględ- zaświadczenia członkowstwa, bez 
niają potrzeby rozwoju wszystkicn którego sprzedaż ciapki dukonaua 
władz dn:howycb człowieka. WsKUtek nie będzie, 
dzisiejszego systemu wychowania,
który daje w edzę książkową, pder- J . ę  Ś W I d td  K o b le C C g O *
w^aoą od życia, aRademiK dzisiejszy - - . .  ~  . .
n!c może sięgnąć dc głębi Prawdy, ,ę ■ 1 hinduski
da ideałów, bezpośiednio wypływa- Rabmdranath Tagore_ud; clił w f>’c^ 
ji ych x życia, a moc swą czerpiących B wywiadu jednemu z .dzień* 
ze sw«j wielkości, lecz gubi się w oparzy amerykmskłcb, wypowiadając 
chaosie strzępów z rółnych systemów ®we zt â° ‘ ?  ,rc i ‘ znaciCDIU k^b-t- 
filozoticzrych, religliaych I ekonomi-j Rvabil0dran^ hel T . i« r .  ' h S ” ’, to
cznvcb i t. p. współpr&ca kob<ety z mężczyzną na

N z iD E 3 Ł A N E ,

— „Komitet Akademicki a o Spraw 
Radjof jnji* pros iwszystkie organizacje
i stowarzyszeni* o nawiązanie z uim 
ikantaktu, dla wziięcia udziełu w bro* 
adcasting u wileńskim, l^rzytem wszyst­
kie koleżanki i koledzy chcący' indy­
widualnie coś ójsraco«fać dla radia, 
nreszeni tą  o poro.-urai Tnie ł preze­
sem Komitetu kol. J. L i ń s k i m  wfe 
wtorki i piątki o& 12--13 sali I 
U S B ., lub we czwartki w' tychże go- 
dzinsch w r«Sa*ćjr Słrw'a Akadsmlc- 
k e jo  t<*l. 770

— Słowarzyszs aie. mV«3? t«ty'ak^de-

mickiej „O jrodzen!eB powiadamia Sz. 
Kol. Kol. żk biblioteka i sekretarjat 
stowzrzysrenia Jest czynny we wtor­
ki, środy i soboty od 2 0 —21 w lo­
kalu własnym pr?y ul. ć w .  Jitsa i2. 
Prezes przyjmuje od 19—20.

RÓZMC.
— „K w adrans ak ad em  h a  . We

środę 21,Xlł>27 r. o gydz. 17.20 u- 
słyszycie r?a fali 435 m. perwsiy 
„Kwadrans AkEdamika* tygodnia n ó  
wiocy Bratniej Pomrcy U.S B. Mac 
atrakcji i ciekawych rzeery. Słuchaj­
cie!

i o tai ccęs.c  m ężn a  dz!ś « nać k s td c m  po lu  jest o lbrzym im  krokiem  
in teligen ta , k tó ry , s t  )Jac n a  ‘"y so k ir"  p 0 s tę ? u  na  d ro d ze  u d o sk o n a len ia  się  
poziom ie in .e ljk tu a ln y m  is a n a if i-  judzKCści p isa rz  podkreślił jennak  
b e tą , g 'i j  ckm* si e  k w rr  e, ez^o src  w y ra ź iie  „w ^półorac?* , a nie «aa-
c lo  w ypływ ające z życia a w .ęc o za* ś ia d o ^ n ic tw o * .
gadnfen ia  etyczr?-, religijne, n a ro d o w e  
■ob spo łeczne . T ^ k te  d o  pew nggo
sto p n ia  szkodz i ideow ofci u ty litary- HUM OR
styczny  s to su n e k  m łodzieży  d c  w ic- Baltazar Zgdto 
dzy, k tó rą  się uw aża za  oew ien  ka­
p itał zak ładow y w „arferze życiow ej „ G o Ś Ć  n iC S a r t lO W  t v
t i  na rzędz ie  d o  walki o  b y t. W re ­
szcie W lWiśSj części zab ija  w szelkie Przyszedł do mnie ciemni aoci,. 
życie ideow e w szechw ładn ie  d z iś  p a - Skąd? Od kego? Czemu? Po co? 
nu iąca  zasad a  używ ania  życia bez  Riekt mi:-SDie8zę się n .  poc-ąg, 
o g ląd an ia  się n a  w ym agania  etyki. ctKą się widzieć z pamką ciodą. —
C  , CO tgj zasad.vi hołdują, chociaż — Cioci mojej niemr w dornu, 
umają wielkość. pięKno i prawdę ale cóż do tego komu? — 
wzniosłych idsałów, jednak nic chcą o  — Jest to straszna tajemnica — 
tem myśleć, brby to wymagało «ibyt raekl i wysredł na ulicę 
wielkich char* Pizyrztdł do mnie ciemną noci.

T ak  w ięc  te w szystk ie  czynniki Skąd? Od kogo? Cremul Po co?

W OLNA TRYBUNA.
Dzwon na trwogę,
(Garść rejleksyj z  życia akcide 

mick ego.
Za myśli zamieszczone w  niniej 

szym  artykule nie bierzemy odpowie■ 
aztalnoscL, są one bowiem poglądem 
ściśle Indywidualnym Pożądane tez 
byłoby aby na ten temat wytworzyła 
się dyskusja Otwieramy dla niej 
szpalty ,V olnej Trybuny'

REDAKCJA.
Bez serc, bctjducns — tr szlle- 

.etów ludyt
Z całych sil na trwogę biję w 

dzwoni Z myślą o przyszłości najdo­
nioślejszym wołam głosem: pericuium 
in mora O Jzkież oragnąłoym, by

echo tych głosów znalazło odzew w 
Jtnysłacb, by poruszyło, zastanowiło:.- 
Bo, parafrazując Szekspirowskie sło­
wa, trzeba śmiało, po męsku stwier­
dzić, Li «źle się azieje w państwie 
aaszem akademir.kiem*. — Z najpłeb- 
szem przekonaniem, na podstawie zgo­
ła objektywnej cbserwacji życia mło­
dzieży akademickiej, twierdzę, że nie­
stety tak jest/ Cóż bcwiem cechuje 
siasie życie?! — Zanik ideałów, brak 
szerszych horyzontów wiedzy, myślę* 
nia. a w organizacjach brak zaintere­
sowania ich rozwojem, zupełna bier­
ność! Jakżeż mało przygotowujemy 
"ię do tego, by w przyszłości, po 
skończeniu wyższych studjów zająć 
należne nam stanowisko w społeczeń­
stwie i wytrwale stać na niemi..

Bądźmy dalej szczerzył — może­
my i powinniśmy być taki ml, gdyż 
przecież o nas, baj! nie tylK io a na* 
samych, chodził

Jestrśmy, ogóln le biorąc:, tak Nie­
dostatecznie wyręb i*m* żyd; iwo, tak 
mało kuituralni(!)r i najem* itniejszem 
jest to, że z roku na rek, w raz z na­
pływem do wszcchi ticy młod zieży, typ 
akademika staje sMj coraz g orszy!

Jakżeż daleko tn u  do te ; q pow­
szechnego szacttink u, z jakie » spob- 
cziń3twa zwrarsło się dawni ej!..

Zdarzało mi się prowadzi* i  rozmo­
wy w towarzystwie, ctóre nie wiedzia­
ło, te  jestem akadem likiem; s tyszałem 
zarzuty, i i  studenci są t:k ra  sto ima- 
ligent.ii, zbyt mało poważni, nie mó- 
w!ąe już o dcbmzs wychow«i ttiu, U

nię mają najogólniejszych wiadomości 
z dziedziny rztukt, literatury, ssraw 
społecznych, bądź politycznych... nie 
mogłem bron ć, nie bron il „m naszej 
sprawy, milczałem, w duchu przyzna­
jąc słusznosć wywodom m  temat na- 
azego obecnego iycia akademickiego.

Zapytajmy każdy własnego sumie­
nia, czy starsze społeczeństwo nie ma 
podstaw do takiego, a nie in iig o  
zwracania się do nas!

Chciałbym przekonać, otworzyć 
oczy na to, że njy ni {tyko nie pracu­
jemy dla siebie, ale również zupełnie, 
lub w bardzo małej mierze pracujemy 
nad sobą, oczywiście manr na myśli 
nasz ogół, z nielicznymi wyjątkami!

Ccyt nie korzystanie z tak bogatej 
bibEjoteki uniwersyteckie}, nieczytanis

książek kształcących ducba. rozszerza 
jących cassą rgóm ą wiedzę, nie m ó­
wi samo za s!tsbie I

C y może pracujemy nad pogłę­
bianiem tak kontczn?! dla mt?liger.ta 
znajomctścl języków sbcych? — w:y- 
starczy pójść na który z lektoratów 
nie ai początku, lecz w środku tub 
pod koniec reku akademickiego, tam 
naocznie phekonać sięmółaa sta z młc 
dzieży akademickiej i ilu nas sęuczy!

Nie dla zaciemniania, lecz dla wy­
razistości i tek już ponurego obraza 
dorzuciłbym jeszcze parę refleksji z 
życia Oi'gaa;zacyj na tereme nasrej 
wszechnicy. Cóż dostrzegamy? we 
wszystkich organizacjach pracuje nie­
liczna (?) garstka ideowców, ogół zaś 
ciłosków jc:t sastraszająso błerny! Są

U# organizacje o specjalnym cheraate* 
rze — to korporacje, mnokenii się 
ich uważam za objaw szkodliwy dla 
iycia akademickiego, — są one w 
mem rozumieniu zgoła niepotrzeonytn 
przeżytkiem, prz/najiuniej w takiej 
farmie, 1 tymi rezultatami pozytywnej 
pracy, j?k te widzimy teraz.

lAniije w medycynie głęboka, mą* 
dra zasada! « scJlc iu  curat natura 
sanat.* Wir rzę w to, że orgauizm nasz 
nie jest jeszcze dostatecznie zrujno­
wany. by nie- mógł się podźwignąć, 
by nie mógł s:ę odredrić — b ąd źry  
sami lekarzami własnych dusz! 
Siwierdżmy istotny etrn naszego zdro­
wia moralnego, radźny sobin sami, 
a ni pewne wyzdrowie!«mv!

Chadzi... o wielka rzesz. Itw and,
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ulegają stopnio- pfezent aa gwiazdką dl„ służby. Ma* 
>Y płynie ło nie* rerjały ną przy swej taniości dobre,

dobrze). Dobrze tedy zaopatrzył s ą krasnoludki, pieski, koniki. Na choin opatrzony sklep 
p. Januszewicz w rozmaitego rodzaju kę można powiesić, a prócz Mgy sse/ujemy więc

ma się

p. M omtlakt-. .^a- 
fam i wchodźmy. 

_ tfrażenii jakgdyby 
do ogrodu M o c  kwiatów, 

zapach reśKnności. A : 
Trudne nawet 
szystko ładne.

crło-

Jeizcze Jeden rok. Miarowym kro- stosunki kupitetwa 
kiem przeszedł, zostawiając po sobie werou unormowaniu 
najrozme 
mówi w

trzecf?4 łk jem sk rzyw ion y  (takich zda*’ do kupców9 z drugiej strony. Lata świątecznym  uruchom ionych działów , aopoiow yi h. W trlo  «iąc w  teg o  fu - pie p. B orkow skiego, jest tam włele o c ty  rozbiegły się  
Je się m jw  Mej). C h o d z f  jeden z dru- w ojenne zaufanie t l  m ocno p o d e -  w szystk a  in n t p ozost ie działy z» - dzaju ar^kuły zaopatrzyć się /aw cza- innychi rzeczy, najfcptel pó ść ; i  zoba zrobić wybór b o  w szystko  ła

sr i w s  ■stis z&ssr* ~ i0— i s M r u s r a s  ss ; y ^ r ^  ^
s s s f c s r & i£  '■:£ ” *”y3 — 1 •** n s  u - ,  »  <+... - & & sr> ~ ssss  zs?
zmartwiony d i  j  ibu się p o łoży . Zorjentowawszy się już nieco w zbytnio odcz&wa$. D opiero  w $ s!a t- w ie |ą  ra d o W n ies ie  ̂d j a m a s z j ^ a j -  K.5&|U,« ?w>kIcg0 p 1
Zatruwał' mu 
twini, huczały mu  
fale, przeklinają

-M is?■ ^SS?' ssr Sdyss»gtf4 .-sw rss ttk2 . S  ^ e t l T k m T i a  citbte' H ,o d b i~ Ó  Bl°ci k b l ™ k k h ” u " i  w,t i o j .  A czko l.irt *IIdo iitaa, tholak?. WySMlaj. Si, t  za- prowadzi, la lo y  N o a k  !ale| * na- praklycaoy. Ib k « Ą * £ ° '« " k“
tv serdelku w^nielacy W elKa Jesi t o  rezonu 'źwlazdiowego przyszy- skutkiem swtgo charakteru bynaj* kurzonego kąta owinięty w gazety szej wędrówce P ięk n  Jestn erą p r- do kosztów produkcji są n ie d ro ^ .
nfesnr viedliwof< zka wielka Jze* kow m si ’iu t Od 1 grudnia, fcfik* nn’e niesprzyja rozwojowi handlu, to wielki kosz lub pudełko i na prze- jnyihć na lwięta a j opp raenu s?.- to napr wdę ianieaoan.t m mo*n
wrotność i n °c7emno»ć f f  K  tuwne w y itw y  zapraszają nęcą by pewien postęp |u t  widoczny- ztuczenym do tego stole rozkhda zarni, dobrze jest ładnie obrać choin- na: w»ć katU go, kio mając bo J

I wr szcie na pocieszenie wszelkiemu ubrania, bluzki lub sukienki. Ceny ale zawsze jeść trraoa ta Indzie d .i- zabawkarski i własną pracownię. Zao- fżeba ^ść by kupić dobre t 
stworzeniu i nam tal ie  zachowa! rok przytera są obniżone. Doskonały to siejsi lubią zjeść^m uie aż zanadto patrzył się w najprzeróżniejsze lalki, każdy w Wi nie zna, na jbard^ j za- 
teu, za przykładem swoich starszym 
braci, wielką radość na zakończanie 
swej «kadencji». Doi parę minie 1 na­
dejdzie dzień od wieków tawsze ra- 
doś.iy. Smutki i troski na czołach w 
zmarszczkach się ukryją, choć na chwil 
parę wypc g«dzą się oblicza.

M A N U E L  A  K U P I E C T W O .

mistyczne nadzieje na przyszłość. 
°owolf, ale stale postępuje się na­
przód. Ze wszystkich rtron Polski 
otrzymuje .Spółka* zamówienia na 
wina. Przy ten. wszystkim dadzą si# 
jednak i w tej bratsźy wynotować 
pewne braki i uchybiania, które ujem­
nie wpływeją na rozwój wytwórczości-

Skutkiem wielorakich przyczyn, tu siła csbyrcza konsumenta wytworzy- się «od pierwarego de pierwszego* się do rozmiarów niezbędności. Miast Brakiem tym jest w, fliwe usta-
Z T S r .  W ,  •  « -  w — « » .  Mfelaokowych >, « t o J .  ^  W .  w lych ^ c h  .k le p a c h ; ...o o - « * » ,  « P « « .

spokojnie i radośniej!.. Jak białym stosunków i na tle swoistych cech Dziś niema kamienicy, w kiórej nie wiących naleciałość i ssuśdznę cza- zwljkszsm- brotów widzimy ac re |ona!ny rozwój wintarstw*!.
obrusem ziemia zas<ała się śaiegiem, naszego bytowania—utarło się ujetrł' mieściłoby się kilka lub nawet kilka- sów wojennych, czasów wyzysku i r e n  n mc ej wśród wwsetwego rjir.zbędn.m artykuł, m przy fabrykacji
czysto i biało wszędzie. Tłumiąc, z n e p0iccifc 0 kuplectwir kupiee — to naście drobnych sklepików. Żyją one spekulacji, rzadkimi są tu gośćmi. ' upieclwa byuairaniej nie spostrzega- win jest cukier. Za cukier płaci się 
przyzwyczajenia dobywając; się z . - kuoiectwo — lo karta no- i ufrzymują się z kilku rndJn  w tej Nadoniar wszystkiego na kupców my odchylenia od tej linji etyc-nej poda,ek dwu-rolnie. Raz gdy s ę  o^ r^ w k .S rS S : - którtml musW-by ***** !"&•>■£-» ^  SLSi-
chę zamało tam znajdzie, biegnie garściami słoto z kieszeni konsumen* holuwa w wielkiej mierze sprzyjała się ugiąć nawet w one czasy, kiedy— gowt azem. Ler^ (Fr.yŁndjmy to kjeffl ccn^ #ica ^  wiąC cuk3crł
truchcikom, przez szyby przygląda t5W w mrrku ich bezbronności. Ich powetaniu — są one miejscein, w warunkach normalnych—posiadali szczerze, 2e warunk., w których na«z a|e mic-nikiem ciewspółml .T. m do
się pięknym nęcącym wystawom i co Pod ucjerziaiem j[|ic| a ustępuje gdzie człswiek «prosty> niechybnie większe siły odporne i większe za- bandfl byt swój nrowaozi, :ak mało 8wt^0 kosztu skutkiem owego właś- 
^oż- kuau ft M ądrt jednak rozwaga g masa . w doitaBjs trUnKU w zakazanym czasie, bezpieezenle raaterjalat. Podatek od sprzyjają utrzymaniu *ej linji. Ku- nie wadi wego opodatkow an ia . Zrtsz
0b!iĆn« b T n Sm rTzv°'.koW p o w u ';  i t - n .w i .B c h  ,ln l,m  MO-.teP Bn. A wlafciwe kupi.cl.o? D om , „brotu, M jB ta tn i .  .oci=taB, kry,y,y „ t e t i o  |,dnak tr,dyC|i ,wej ro w lta
starc’ \ło Bo zdarzyć się może, iż rozprasza ciemności. W żydo ipo- handlowe świecą pustkami. Szerokie walutowt, uciążliwe pr^ep , ppl - je er ie.
młoda jakaś gospodyni w .trans* łrcme-n rolę węgla — gródła światła warstwy kfcnsutiiehtów, kredytujące ne i t. p, zmuszają handel kurczyć

r p?,B m i?,S Da V Pd.1lmyy aa to ,°n a  1 B"«gli -  P«'“ i M H M M I I I M M I U *  
gorzkie migdały u pana Januszewicza, *- Js- obowiązkiem TO'prCizyć mrok, fl
zapr - i  uają: .na śm erć* ae to jesz- który zrodził i spowił wykoszlawiont g

Z  Harski

zaoom ..
c/e potrzeba coś innego zakunić. pojęcie o kupiectwie, a banJel spro- 
ObliŁzyi .edy i dobrze zraia*kow. ć, wadzjj do p o łc ia  jakiegoś wręcz kry- 
co, jla i l « !  najlepiej l nujtanm  m m ]  pIoccd, m .
kupić można i nat,eży, „  ™ , r  . . ,Ł . . ,

Pójcźmy wobec tego, zsnim coś H in  Jel w ty..id naród ./ jest ią 
kucnij ebejrzeć nasze wileńskie akie- S;łą motorową, której zawdzięczamy ■ 
py, zobaczyć, co tam jest wszelakie- nawiązywanie stosunków m<ędzynaro- g  
go dobra, ile ó inośu  na święta Lp- dowyth, przenikanie kultury w naj. i

iabynimy0’ ^ " ,  J ln / tu n T c p ic d w . f ' 1'*  <«■*'». P ^ l *  |
poiikiegu w WilSlj. Uj zeji ej od-_ ziemskiej degsdntm i środkami *
wiedzi udzieli nam, w każdr) chwili komunikacji. Handel wytwarza kunku- 
prezes Stowarzyszenia Kuscow Chrze- rencję, rywalizację — podstawową g  
ścijan m, Wilna p. R.-tłL.sk a infor- cf̂  A fsrnTę procesu rozwojowego. D zś ■ 
t«aCjj szczegółom szych p. Jutkie*icz, ^y}Wórezość — przemysłowa i romi- !  
dyrektor tego* Slowarry.rK .. c ls  _  w ralerie M W ni f

.lan b S w o " '  l« t  Mi'»yrtJvW  t“ “ d,owych'.,
ny. Wiele ca to składa się przyczyn. Handel jako swoisty czynnik w
Widoczna jest |ec’nak tu i ówdzie, gospodarstwie światowsm wymagał
a wet dsść znaczna poprawa. Rzecz pewnej organizacji.
pros.a w okresie przedświąlecznym w  BBO„ńh BQV.tIał~ *uoiectwo największy u c h b e j - ie  w s tę p a c h  W ten sposób powatało kupiectwo,
spożywczych, kolnn]alaych i zabaw- wc własnym interesie którego leżała ^
k^rskieb, troska o wzmacnianie i pogłęblmle |
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Koc cennych 
prezentito:

Torebki,
Swetry,
Pulowery,
Krawaty

Największy wybór
obuwia i sn.^gowców

w firmie:
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i
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■
■
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Jon M M I l '-ka i
Wielko 0 . Tel. 182. S
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Jaki w porówniniu z latami 2f  pierwiastku etycznego w transakcjach 
szłemi jes ogc ny stan kupiestw?? jjaadioWych, — w stosunkach z pro­

ducentami i konsumentami, między g
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1 Przy zakupach 
H prezentów

Gwiazdkowych 
nie zapominaj

tym najprzyjemn ejszym 
podarku

z podarków
Olbrzymi wybór książek

dla Dzieci- Młodzieży
i Dorosłych znajdziesz

w Księgarni 
.Gebethnera & Wolffa I S-ki'

Vdlao( ulica Mickiewicza 7. 
Prosimy obejrzeć wystawy.

raczej lepszy, zależy to jednatc od którymi kup>?c odegrywał r( ę pośre* 
branży. Wielką uwagę zwracają teraz daika. Powodzenie przecMięblarstw 
sf ry rządowe m  tutawowe unarosj- handlowych polrgsło na zdobycu 
wanii! stosuuków kup rck.łh Istnieje zaufanii czego nliodzcwnym warun- 
na. ustawa rządowa o zwalczaniu nie* . .  I . . * i=
ućzciwtj konkurencji. Zgodnie i  in- kien] ^ gwarancja największej ja-
tmeją prawodawcy ma ona podwój- kości i sprawiedliwej ceny,
□s znaczenie: l uregulowanie storna* Wojna wszechświatowa wytrąciła
ków między hantfującyrai i 2 ure* gospodarkę z równowagi. Organiza- 
gulawanie stosunków między handlu* j zachwiała się w swych
jącymi a konsumentami. Punkt pierw- . , .   ,.
s/y  ootyCiy ochrony interesów kup* P° * 'Jwach* Olbrzym., -p s f  j_ 
cow pized niecopusrczalnemi treto- w odciętych cd miejsca znytu miej- 
dami nieuczciwej konkurencji, punkt scowościach, wówczas gdy gdziein* 
drugi—o b ro n y  interr;ów spoJee^ń- aiiej ludność marła z głodu. Najgor- 
stwa, czyli konsumentów, którzy rów- elementy, których nic z kupie­
ni,*:* mogą u:ierpieć wskutek nieucz- . , . , »
ciwej konkurenci:, ctwsm nla ł^ zvło* w 8we r«r« ■

W stosunku do handlujących sto- «aprowizac)ę» ludności. Rozpoczęła ■ 
tuje się ochronę cywilno-prawną, gdy s , spekulacja na głodzie- Przscho* g  
zaś zostaje poszkodowany kobsumsot wmy worek ^ąKi. w stosownej chwili *

Z $ 2 S  " ; « 5  i S S S J  ? - 7 *  - » « » * •  " f p f 1 "la‘ 8daje możność naprawienia niecormał- ścir:iCla **a poczekar a ós/.—m -u- 
nych stosunków w handlu. Uczciwi i bnienia licznej rzeszy konsumemów. 
społecznie iźyteczni kupcy ciągle nad Q jy  kupiee, w pojęćfu przedwo-
t*fll f racui*tę . , . jennem, trwał w przymusowym bfz-

W uzupełnieniu tej ustawy ukaże . ’ _  , . r .
się wkrótce rozporządzenie Prezydent* c’ n oara^ a* nowy 
Rzeczypospolitej o złośliwych ban* &cy na z&chr ani u s!ę org-mzacji 
kructwach. Przytoczona bowiem usta- rymiany^
wa me przewiduje odpowłedzlslneścf ?  z3kończeoiu WOjny wszystkie
kupca za mewyuiiązywanie się z zo- , .. ...
bowiązań finansowych, Kupiec taki wy * u i skierowane zostały ku odI y- 
wytwarza n":u z :iwą kookurencję i skaniu równowagi gospodarczej. Ku* 
wreszcie ogłasza bankructwo. Mające piectwo w te’ dziedzinie na równi z
Ż* **J2S  wytw0^‘:atn, riotyło-chlubne dowody
Rzeczypospolitej o złośliwych y*oL 1 zruzumienia zadania aa nim ciążącego, 
kructwach noirmuje tę sprawę w ten i ■» &
sposób, że kupiec, który raz dopuści Przekonać się łatwa o tem, zaznaja- 
wtksel do proteaiu, dopóki pod pe- miając się z  treścią iachowych pism 
wnemi waruiKami ule odzyska zdol- kupieckich, wśród których «Tygodnik 
ności kredytowej nie ma prawa pod- Handlowy> zajmuje miejsce czołowe, 
pisać drugjego weksla. Njewykonapnle N t waIU„ Ki^pow ojenne n i.
isgc* nakazu karani bęazie wiezie- . , , .r jmł zawsze sjjiZjJ-iy zamiereenium nasze-

n r, go kU(Ji£C»«'. Ojanstona do orintmura
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tą nieracjonalne opodatkowanie nia 
tylko w dziedzinie winiarstwa wyma­
ga reformy. To Bamo dzieje się i w 
innych gałęziach wytwórczości i hand­
lu. Te tc* główny Związek Kupców 
Kolaków w Warszawie robi w tej 
mierze odpowiednie kroki- Spodzie­
wać się należy, i* czynniki miarodaj­
ne sprawę tę należycie umimują- 
Tymczasem trzeba się stosować do 
istniejących przepisów, dbić nie zaw­
sze s <* dobrze na tem wychodzi.

—Ile wina wypiją ludzie przez t« 
święta?

—Pewnie dużo,no wino wyrabiane 
w .Wileńskiej Spółce W n  I Prze­
tworów owocowych* Jest dobre.

Powiedziawszy tak duż# c  róż­
nych sęnwacb nie można pemirać 
milczeniem przedświątecznego ruchu 
księgarskiego^ Zwracamy się w tej 
kwestjl do starodawnej firmy wileń- 
sk ej p. Zawadzkiego. Oczywiście o* 
trzymujemy spodziewaną cdpowiedi, 
łe  zainteresowani? się książką jest 
dziś minimalne. Ftwien wzmożony 
ruch Jajs się oczywiści odczuć w 
związku z nadchodzącemi śwlątaml. 
S'C.cpólnie kupowane są książki dla 
dzieci i młodzitźy, ©zdobnF obrazka­
mi i stara anle wydani, K ło księga­
rzy zamierza rozpoerąć usuną propa­
gandę za pom stą prasy, radja, pla­
katów i t. a. — by obudzić więksre 
EainterestJBeaele się kr iążhą, której 
tak mało dziś się potrzebuje,

Aczkolwiek aitco zraęcraa1 juz jê  
steśmy przydługą wędrówką przed- 
śwąteczuą — osłod i  my sobie .mar* 
fwienla wspnmnentem cukierni wi­
leńskich. Tuta] Jednak lepiej nie

   ............   wchodzić do środka, bo  od ornego
przyglądania się wystswon ilinku 
cieknie. Torty, ciasta, clastk », ozdoby 
choinkowe — wszytlkiego dużo, bar­
dzo dużo.

Mając płilnź, <gł#wę wrrżeń wraca­
my do domu. T-raz — tylko potrząić 
mieszkiem, zrobić.spis tegc co ku­
pić mamy i wyruszyć na drugą wy* 
pra - ę po sklepach.

Z tej wyprawy wróci już ezlcr 
wiek obładowany wszelldemi mnie] i 
wfęeef dobrem! rzeczami, z lekktetn 
sercem i równie lekką kicszsnR 

W tem miejscu widzę sceptycznie 
skrzywioną twarz czytelnika.—„Pienię* 
dzy niema". Rozumiem zwartwienie 
twoje, Łzanowny czytelniku i odczu­
wam, pomyśl jednak wraz ze mmi.

oójść i ku :fi czego dusza za j^g rje , 
wyjąć pełną kabzę i bojnle zapłaciir 
Oto* zgi dnia mówimy— nie.— Prr <’ 
da? D,ieko więcej ma dla nas uroku 
taka kombinacja: Chwilę siedzimy za­
myśleni — skąd dostać pien ęd, ' 
Wynajdujemy jednak wkrótce tposob, 
mniej lub więcej godziwy i z aut"3 
w ssreu kupuj'.my, kupujemy, kupu­
jemy. Zresztą dziś ten, który krzy­
czy — „niema pieniędzy, biede psniCi 
zastój*—nepewno ma na otarcie łc* 
gorzkich i krokodylich niejedną zło­
tówkę w kieszeni.

Zostawmy leonaic te filozoficzs® 
rozważania. Temat taki drażliwy a 
przytera,.. czy to komu co pomots* 
v. kaź Bym razie uśmiechnijmy się, 
uściśnimjy sobie dl ń i tycząc świąt 
wcsiłych i radosnych pocieszajmy się 
myślą, żs nie Jest znów  tsk bar­
d/o  ile. i Tad C.

• H O H ł t l H i t i t l i M l H I M '
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i Win i Przetworów Owocowych

poda}) do wiadomości, że na sezon świąteczny ju i otrzymała 

asortyment wySnitenitych w smaku mindów znanej tirmy
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Typowa piekarnia warszawska z konci 1925 r.
Mieści się on w suterenie brudno zamieszkanego domu.—1, Drzwi Jo piekarni, a 
w nich stoi robotnik: — 2. Drzwi do ogólnego ustępu. W nic i dziecko, trzymające 
docutt. Takich ustępó* używają setki n-ekarfl stołecznych. Tąn też pleiarze tra 
Gają na iladjr pobyiu m e sz k a ^ o . eto 1 pzynoszą je n« ponaizki piekarń, gdzie 
kładzie s ę worki z tn ą lub studzi chleo wyrzucony przed pieoe. W razie przy* 
Stosow ania  ataków bakteriologicznych gro i to pomorem—  1. B ru d n y  furgon, na 

n ln  brudne kosze z brudną ptaohtą.

4 U R 1E H  ■ iO S P O K A R C Z Y
Z I £ B  t k h O t f O M i C H ,

Niesłuszne upośledzanie żyta.
Świeżej daty komunikat Pata o ca w smaku nicszywa pszennego kwintnir Jsiych jagód wio-zyćh otrzy- 

zwalczaniu drożyzny wyrała, że paze- żytniego, jaką spotykamy. dcbrigo napoju, gc w czjsto-
nica jeszcze się nie stała artykułem Rzecz pochodzi głównie stąd, żs 1 Prz utyciu właściwych zabie* 
perwszc) potrzeby dla szerokich mas do ciasta psztiitiego używane są, |a* agr.st lub porzeczka da
robotniczych i włościańskich (w Pol- ko ferment, droźdżb prasowaną na- napój ‘i podobny go wybór* 
sce). bywane z fabryk drożdży, gazis roz- °yc“  gatunków wina.

T !□ oficjainy wyraz stawania się wój ich odbywa się w warunkach . “ ‘dobnie? dzieje się z mąką żyt- 
pszemcy konieczną dla proletsrjatu, zgodnych z n«ukowemi'badanistmi.nad nią, którą w czy stoi ii pod umir-»;tną 
co dzieje się kosztem spychania ży- tem, czego wymaga żyr‘s r rozwój nioźna ząpnjępić nd przvsmak, 
ta na poziom artykułu paszowego, za* komórki drożcHowej, jakiego się nigdy nie otrzyn^a z n.ąki
sruguje na baczną uwagę w całej V7 przeciwstawieniu do tego fsr- pszennej, przy Jednakowym w ot u 
Polsce, gdzie „rodukule się cztery do ment do ciasta letniego plpkarzeroz- Wypadkach ; ograniczeniu .cdodatko. 
pięciu razy więcej żyta, niż pszenicy, wijają ssnr HjduJą ani orożdże w ty*ko do wody, soli 1 fermentu, jak

ło się praktykuje przy masowej pro­
dukcji pieczywa.

Trzeba jasno utrwalić, że coraz 
wyrćfaicj mijają czasy, kiedy prole- 

x tar jat można bjło  zadawalać byle 
/  zlepkiem ped nazwą chieba. Z dniem 

każdym więcej trzeba uwzgiędnać, że 
f piekarjtwo jest przemysłem fermenta­

cyjnym, wymagającym czystości i 
um efc.naśc*.
Jąj|!.Rozpoccęte w r. 1915 kełatania o 
nałożenie szkoły pickaratwa w stolicy 
nie dały jeszcze re ultatów. O dyby 
Centralne T-wo Rolnicze było rozwi­
a ło  pieczę nad doborem gatunków 
żyta, najodpowiedniejszych do wypie- 

jku i pokierowało należycie obióbką 
\,< |iy ta na chleb, subsydja jego, otrzy­

mywane z pieniędzy publicznych, by­
li łyby niewątpliwie trwalsze] natury 

niź^obecnie.
My Postawienie żyta na poziomie, ja­

ki mu się należy w pirkarnictwie, nie 
da się przeprowadzić .środkami opre- 
syjnemi, lecz trzeba wytworzyć ramy 
ala produkcji ciłLbi, w których mu­
siałaby się wytworzyć puprawna pra­

li w szczególności w ziemiach Wscbo- swych zaczynach dziesiątkami lai,']aie «-&• Dwje z; łączone fotograf fi jednej 
dnich. Które do hodowli pszenicy na* wiedząc nawet, że są hodowcami o* z ty!,owych p enarń warszawskich 
dają się mało lub nie nadają się wych drożdży. Odziedziczone przez (Mlynarsk? 12) dowodzą, jak trudno 
wcale. tradycję wskazania tej hodowli Dynaj- jfti* kasować s^kodi w.e wytwurnie

Przetwarzanie się potrzeb ludnoŚ* mniej nie odpowiadają naturze kultu SHPicczy wa- Fot, 1 przedstawia widok 
ci w Polsce po odzyskaniu niezaw!s- ralnycb drożdży. Znane są badania ogólnego tncwego ustępu, przyle- 
łaści w r. 1918 otrzymało uodubnie Olgi Knlszewskiej i prof. M. P. Neu- głcg»> do ściany suterenowe] p !ckarni. 
energiczny impuls, jak we Francji w matma, którzy stwierdzili, że kultural- Fol. 2 przedstawia toż samo, JeJynie 
okresie w ielk iej rewolucji w XVIII ne drożdże, wysiane do zaczynów z przybudówką z desek, utrudniającą 
stuleciu. Chodzi o sprawę tak wiel- żytnich, nie utrzymują się w nich, a wgk,d lekarza sani.araego lub fato- 
kiej wagi, że warto jest wczytać się są wyciskane przez drożdże dzikie, gra^ do ustępu. Przybudówkę tę zro- 
w to, co pisze o niej dr. Adam Mau- Te dzikie gatunki drożdży wyodrę- biouo po zademoustrowan u fotogra- 
rizie były profesor politechnik w bniono i rozmnożono, a pieczywo fji l ej na Konferencji R_dy Spożyw- 
Zuricnu. we Lwowie, a obecnie pro- żytnie, zrobione na nieb, było nie* ców z piekarzami w Mlaistrstwiu 
fesor uniwersytetu Warszawskiego, smaczne, o wiele gorsze, n i  n? aioż- Siraw Wewnętrznych, |edm k nie 
uestor znawców ziarna, mąki 1 ćhle* dżzch prasowanych. N i tych jednak skasowano sąsiedztwa, wyraźne ża­
ba w Europie.

Otuź w dziele d-ra Maurizia p. t.:
.Pożywienie roił nn : i roiniclwc w 
rozwoju dziejowym* (wvganie Kasy 
Mianowskiego z r. 1926) czytamy 
(atr. 33b

,W  XVIII w. uważano za słuszne 
pozostaw c ludowi (Barny chleb, aby 
nie stał się zbyt wymagający. Lud 
wraz z piekarzami był innego zda­
nia, wolał chleb biały*... «M mo to 
żyły wtedy całe prowirrl*, tvlko 
cblebem żytnim* etc. (itr. 339» <Ów­
cześni badacze francuscy znali bez 
wątpienia żaliły chieba żytniego 
Parmentier wychwala jego Krzepki 
sra„k»... «Za czasów rewolucji istniał 
tyiko jeden rodzaj chlcba, t. j. biały, 
który różn i » ę jedynie kształtem i 
wielkością R-.adka spotykam s.ę 
wtedy cbleb aredni, jeszcze rzadziej 
cbleb czarny, wszyscy kupujący żą- , 
dali wyr^źsie chieba białego*... «wy- |  
starczył okres trzydziestu la t—mniej 
więcej od 177- do 1804 do tal przeciętnemu piekarzowi wypiek naj* kazanego prziz obowiązujące rozpo- 
gruntownej zmian; upuG >b miai Jak częściej s!ę nie udaje, bo wymaga r rą d ie re  M n atra Zdrowia z dnia 
wiadomo, c r eb 2yloi we Francji zu- specjainych zabiegów, powodowanych 26 lutego 1921 r. Tego rodzaju fa- 
pełnie ustąpił z masowego spożycia, przez naturalne włiściwości mąki ly - kty wskazują, że w organach aprowl* 

Obecnie we Francji żyto pow no' tnie.j, zacyjnych Rządu Centralnego potrŁa-
dc pieczywa w aredze przymuso ej Wiadomo, że z jednego i tego b ią  była sanacja, a skoficzo «ą je-
jako demieszKa przy sre lenu  os?tr samego mleka w czystej serowni pod ssfcze ona uie jest, bez czego Polska 
cy na mą^ę chlebową Po wyjąfkowym y.onlrolą wykwalifikowanego mlecza* coraz mniej będzie poprzestawała na 
uieuioc. _ju w roku 1926-yn: obo :ąz- rza w kaźciej porze roku może pow- własnym cbleois żytnim, dla swego 
kowe było w młynam francusku stawać ilwietny i drogo płacony ser żyta bgdzie wyszukiwała sbytu na 
na każde 9C. kg pszenicy i u wac 10 Camembert, a na taoylonym zapiecku rynkach światowych, a jednocześnie 
kg- żyta, to  można iył zastępować naszych chat wiejskich tworzy się będzie się rujnowała na zbędny do- 
ryżem, jęczm eniem lub kukurydzą, cuaray 1 wi róg, który szczególnie) nic wóz ziarna pizsnn?gb.
Coecn;c domieszkę zmniejszono d c 6 udaje, się w chłodnych parach roku. 7adtusg Ltwlcki.
na 94 pszeoicy. Nakaz ten dopełnia n ^ a a i

“ p,,zn« i c f 'und 7  X  z rachu spółdzielczego
mały, a tyto może wyd ić duży, w  w ojew ództw ach w ilańskiem  i now ogródzkiem .
przejść do ui u w. .yt. w bulę za* Rozwój gospodarczy I knlturalny Najbardziej powszechnym iw chwi-
spakajania ji«tozeb Kraju W pewyt- naszego kraju zalstny test w pierw* li obecnej rodzajem spółdzielni są 
szenr mieść, nę ostrzeżenie, że jeśli szym rzędzie od pocniesicnia się tko- spółdŁietnis kTeaytowt, znane pod 
popyi na meczywo pszenne i o.-ija- notoicznego szeiok^.b mas drobnych nazwą Kas Strfczyka. Oaok Kas po* 
nic chieba żytniego bęazie wzrastało rolników. wstają i ruzw.jsją się inne spółdziel-
nadal, jak od r. 1918, to jeszc^r o ■ Powstaje pytanie w jaki sposób nie. Sieć ich w obu województwach
bezo.; pokolen‘e o b u  dożyć chwili, Cąż>ć należy do owego dobrobytu, w dniu 1 X br. przedstawia następu* 
w które na krajowe żyto będzie się z  probiemeb łyir miały do czynie- iąsa tablica: 
z wieirlm trudem wyGzukiwało na- nia kraje sąsiadujące z nami i jak 
bywców ps cełya świecić, a kraj widzimy rozwiązały go zupełnie lub 
nasz zalewać bęazie - -gr- .czna psze częściowo na drodze organi :acji p rj- 
nica lub m?xa pszenna. Dla Wikusz* dukcji drobnych gospodarstw rolnych 
czyzny równałoby się te ciężkiej Jtlę* w rozmaitego rodzaju spółdzielniach, 
sce gospodarczej, a na tru mości za* droga powlnniśuy dątvć również.
Kopów obcych li. rć zbytnio aie na- Dlatego "gół powinna zainteresować 
leży, bo w r. 1923, kie^y mafc spu* sprawa, jak przeć stawia się ruęh 
dak w szalonym tempie, a żytc byłe spółdzielczy wśród ludności wiejskiej E l  
w Polsce w nadmiarze, sprowadsorc Da naszym terenie- 
z zagranicy masę pszenicy i mąki stosunkowo n!
pszenne). czoić rclnlcza wvs

już dość gęsta, zwłaszcza jeże-i cho­
dzi o Kasy Sttfczyka.

Ilfścią jednakże nie można mie­
rzyć ich wartości gospodarczej, która 
zależna jest głównie od stopnia roz­
woju tycb spół zielni.

Kasy zaczęły powstawać w okre­
sie głodu kredytowego i jakkolwiek 
celem ich jest zb. .ranie oszczędności i 
zuźytkowyw nie ich na miejscu, j:dnak* 
żew obecnej chwili główną funkcją Kas 
jest udzielanie rolnikom tanirgo kre­
dytu. Fundusze na ten cel czerpią 
©ne z kredytów w Centralnej Kasie 
Syółek Rolniczych, względnie z i je) 
pośrednictwem w Państwowym Ban­
ku R.laym, P- K. O. f BanKU Pol­
skim.

Fundusze własne spółdzielni sta­
nowią narazie niewielki odsetek (po­
niżej 20 proc.) ogólnrgo funduszu 
obrotowego, wkłady oszczędne^! są 
narazie nieznaczne- Tłumaczyć to na­
leży z jeanej strony powojenaem zu 
bożeniem ludności, a z drugiej stro* 
ny, że stopa procentowa w obrocie 
piywatnym nieraz pięciokrotnie jest 
wyższa niż w Kasach,
Poniższa (abiica Ilustruje stan 

materjatny Kas:

A c h ;  t r ,  g w i z d k a !
Jestem zmartwiany,: 1 to jo  ważnie 

zmartwiony: Od kilku dni cbodzę jak strutr, 
- głów., ,i idnię ą, pełną ponurych myfi 1. 
Biję się z *emi myślami burt. y tłukę gło 
wą o mnr. żeby wygnać z niej owe troski — 
waaystao i-Jiremcre.

Troski siedzą w głowie, jak złrśflwe 
jędze, i dręczą mnie, jak opętańca.

-- Di czego, nroaię pa.ia? — zipyta 
mnie poniektóro, panienka, Jjęta. litością.

— Ha, ba — aaomieję się za całą o d ­
powiedź satanicznym śmiechem. — Jakto 
pani b.ę nie domyśla?!,,

— Ntc a nic, proszę pan i.

— Przyczyną mej czarnej rozparty są 
święta. P o p ro s tu S w fę ts . p ro tręp in i

Oto nudejdą lada chwila w pozłocie 
ogólnej radości i wesela, pełne szczęścia, 
t  eztrrs. ..

Panienka otwleia szeroko swe cudne, 
błękitne oczęta.

— A le ż ..?
— -arsz . Muszę pani wyznać. Otóż 

Święta Bożego Narodzenia związsne są tra­
dycyjnie ze zwyczajem wzajemnego obda­
rowywania się. Wie pani — gw;izdka?

— Ależ tak. Cudowny zryczaj.
— Ach! Niech pani nie zschwYCr - ę 

Gwiazdka Jes powodem tnej melancholii.
Tu westebnąłem zcicha,
— b . widzi pani, ja nie wiem co komu 

dać Dziś świat zrobił się taki opaczny
Mam braciszka. Mały berbeć i strasznie

kochany. Chciałbym mu ( i  kupić n i 
gwiazdkę, a nie wiem co. Myślałem sooie: 
kupię r i  drewnianego konia. Ale się wnet 
rozmyśliłem. Chłopak nie lubi ?ab*vek. 
Ma ich całe stosy — nowimkicl. bębnów i 
piłek, s-amopiszc.ących p e ków i niedźwiad­
ków, kilekcję scyzoryków 1 książek z ob­
razkami.

Nic g" nie baw!:.
Po całych dniach, wysiaduje u?d rwo­

jem jakichf drutów, cudacznych pudelek, 
sprężynek.

dświadozył n r dzisiaj z powagą, że 
*kon struu]e» najnowszy model *«n ochodu.

Pięcioletni maied

— A znowu moja msłi siostrzyczka -  
Hannsia.:. akurat trzy lata—nie bawi s ę lal­
ka t zup-łnie. Kiedy głowiąc s!ę nsc iem 
coby jej Łpiawlć aa gwiazakę zi pytałem 
czego spodziewa się ns. gwiazdkę, odparła 
mi:

— Najlepiej kup wi duży aparat radjo 
wy. Bo nasz jest niedobry — r  tym karoy- 
ki-m. A ja cbcę siys teć j - z  z Wa rszawy 
jedna prmr' opowiada ślierne oajeczki ptzez 
radio. Mówi s mi o ten- Zo.<ia (Z}si? jest 
córeczkę naszych aą iadów, którzy mają 
wepaniały czteroiampowy aparat).

— T at, proszę pan., w -pocę Rolls- 
Royr.e'ów, ele^iryciności i rad,a, dzieci nie 
brwią się ani wypeł nym piesiirm, który za 
dotkr-ęctem ■ za  ka, ani lalką ze szklanerai 
oczyma.

Dzieci również uznają postęn i cywili­
zację .. F. M. S,

Liczba %
Wojewódz­

two

Wileńskie

S nŻ O W3 S — *•a m v  u u
I  i ! = *c *---

U Mi* M *T-| T?D*ta _
o K 8 S ł  
5 w tys. złotych

1.1 27 46 l£95ó 262 05 ]26l
1X 27 08 317^5 614 138 3549

m

Nowogródz­
kie 1.127 46 8329 282 68 820

I X 27 84 258el ^13 1373576
Cyfry te baifko wytnowaie awiid- 

czr o postępie, jaki osiągnęły Kasy 
pod każdym względem w ciągu 9 
miesięcy;

Niewątpliwie cwe blisko 7 miijo- 
nów złotycb kredytu, rozprowadzone­
go przez Kasy wśród rolników m u­
siałby wywrzeć wpływ, pokazała to 
przeprowadzona przez .Zicdnoczenie* 
Związków Spółdz. R«ln, R, P- ankieta
0 1 cowie, skąd w id tiu j, że natężenia 
jej jest bez porównania misze na te­
renie naszych województw niż np na 
Polesiu i Wołyuiu, gdzie sieć Kas 
jest znacznie rzadsza.

Pozatem wielkie znaczenie go­
spodarcze Kas Sicfćzyka poldga na 
tern, że są ene punktem wyjfda przy 
organizowaniu inny ca spółdzielni, a 
zwłaszcza spółdzielni mleczarskich, 
stanowiących ź ódla dobrobytu drob­
nego rolnictwa w sąsiednich krajach,

Równ e i nieco Cyfr o stania i
1 działalności spółdzielni mleczarskich 
należących do zwlą-ku-

Spó łdzie lń  o m leczarski o.
Wojr aódttwo Woj. Nowo.

Wileńiktc gródekie

BI
r
€

Kio chce mieć na nadchodzące śftięta
W I N A  wyborowe smaczne i tanfr niecb, pa zakupy śpieszy 

da firmy J .  D A C j l S A  (liwciej Edward Fechłd)

Ol Wielka 8, teł. *41
Tamże można zaopatrzyć a'ę w e srstełkie towary spo­
żywczo kolonjalne pierwszorzędnej jakości po cenach

przystępnych.
F T w / i i r r a f  1 8 -2 4  b, ra. przy kucn ę win udzieis 
U W d g O .  ustępstwo 5 —15 proc. od stałego cennika.

W o j s k o w e  Z j e d n o o z e m e  S p o ż y w c z e  I
Ortu z ia ł w  W Lnle. t

U d  MICKIEWICZA 13, TEL, 476. J
Poleca towary koloajalna-spsiywcze wojskowe i Inna z pierwszych & 

źródeł po cenach konkurensyjn ch. *
Sprzedaż hurtowa i detaliczna dla wszystkich. |  

T ylko  Jeden  tydzień  (od  d n ia  18 d o  24 
g ru d n ia )  w eelu zapoznania szerszego «jółu 
z naszą Spółdzielnią wszystkie towary w g o - 

woloyth ii śc ach sorzedafetuy po cenach hurtowych,
M

Absolwent Instytutu PedmosiM Sperlolnej,
rutynowany neda«ro" ood-jmie się lektvi dla aziecca ociemniałego 

ul Ch^-ci-Tista 31 w. 1. O l e- 3 ri—5-»i.

Data

O O,

1.1V,27 5
1 Yl.27 18
1,X27 22

**©JM*U B «•» oo **■~Z v* mm W
607 

177 i 
1381
ta

w73•SZ® O.— GO 
6 

15 
18

K_B(Bw O 
mm U

484
1396
2216

łb' W ystawa obrazów Art Mai. MarJ.na OKUbZEvVst\lEQg
w lokalu przy uS. W iekiej 25 

^  Eksponatów 47, oglądanych z powodzeniem w Paryiu na wy*
© staw e w Iipcu r. b. O jdziny zwiedzcn:a wystawy od 11 do 18 

W s tę p  1 zł, d'a młodzieży 50 gr. Zwiedzanie zb orewe dla 
____________________ «rkół od o*->hv 25 gr.

t e
%

wyjsrodukowfły

W ojew ództw o  v leńskie

Spółdzielni 
masła w tonoacb

Woj. Wi- *Yoj. Nowo. 
itńikie gtódikle H&zem 

w m-ci* czemcu 115 12 0 24.1
w „ w-zesniu 9.7 8.4 181

Wypłaciły swym członkom dostaw- 
za mleko w czerwcu 102 tys. 

zł , we wrześniu zaś 94 Jjrs. zł.
imensywniejszy rozwój spółdziel­

ni mlecearskich nastąpi oczywista w 
bowym sezonie piodukcji, a minno* 
wicie na wiosnę roku przyszłego. Na­
leży pam'etać. że to był zaledwie 
drugi rok Istnienia spółdzielni mle­
czarskich, które w niedalekiej przy­
szłości będą w stanie pokryć zapo­
trzebowanie nabiału narymcach miej­
scowych, a z caasen- przystąpią do 
zorganizowania eksportu.

Związek Rewizyjny przedsiębierze 
szereg zamierzeń organizacyjnych, 
powiększa personel lustratora*!, od­
bywa kursa dla procowników spół­
dzielni, aby z początkiem następnego 
roku przystąpić do energiczne) p"acy 
na tem pdu.

W dniu dzisiejszym w gmachu 
Okręgowego Urzędu Ziemskiego, w 
Wili ie, ul W. Fouulanka nr, 24 od­
bywa się Okręgowe ubranie delega* 
tów spółdzielni, należących do Zwiąż 
ku, które poza przyjęciem do wiado­
mości powyżej podanych wvn ików 
pracy, powrźuie szereg uchwał do­
tyczących dalszej działalności, a mrę- 
dzy maemi dokona wyboru R .dy 
Okięgowtj, której zadaniem będzie 
utrzymywanie ściślejszego kontaktu 
pomiędzy zrzesronemi spółdzielniami 
i ZwiązKh-m. (— )

Wszystkie sklepy
kolopjalne w Warszawie i na 
orowincji sprzedają pączkową

herbatę p  
marki ! - •  m f  •

J :st to wieika wygoda dla Sz, 
Konsumentów, którzy stale piją 

__________ te h&rbatą

<i i IS?

Spółdzielnia Spożywcza
1 p. a. p; Leg, 

przy ul T. Kościuszki N , 9 (Antokol) 
nrćicz wszy.ikich artykułów pierw­
szej potrzeb/ i innych  ̂ pojrenach 
knnkurencyjnych będete od dnia 
20 gru iria r. b. — sorzedawać 
ŚW IEŻĄ R 11B B  znakom, KAR"!E 
Ż Y W  ą K T D I i  .ksrelickie*—nr. 

l  5hOvsk'ego ń 4 zł. kg ; SZC7U 
PA Ki i  4 i l  kg. i .SANDACZE ń 3 80 

kg, oraz iun; ryoę h 2 zł. kg.
Sprzedaż dla ws .yistkieb.

Dostawa zakupionych towarów do 
miesek^ń bezpłatnie.

HmtsmjE
5L E K T8Y 11M

W A D J O W Z m b

horsty
i m Z Ę T ■ifE

m h / o f r y i W
p c  cenach m

|  ko riw ren ryn /fb
|  żrezĄ rr/ftu /fiM rr S -  6
1 p o łe ć  a

BSH SW B
Żelazne r&p (M o d n e /

I  Telefon< '03-05 ■ fJtłep-

I w  vVi>iszawle ora?
odazijł w Wilnis
V  Ś -to 9._

n a s  . a u B a n n m i n n i m s ^
^  OOTO'3^JZNĘ na łprocentowa- j  
W nie przyjmuje Wileńskie T-wo I 

H mdSowo-Zastawowe y

i

T ,  i  B ,  F a i i f ] S 3 ^ r
Wilno, Mickiewicz* 15.

-ronki, hafty, pończoch r, chi stfci, 
wstążki, ‘ękawfotki f wszelka drobna

gaianterp._________

Powiaty &
• ►»S  N X  u

•3 ń
B.Z m rnt

cCS

:§
S z R

az
em

B -staw 11 8 2 21
Dziana 11 2 2 15
Molodecsno 6 1 7
Oszmiac a fi l i S
Postswy 6 2 i 9
Swięciany 8 2 2 '2
sr no l i 3 1 15

Wilejka 9 3 12

Rizem 68 22 9 99

H lcdScwo-Zastawow:
Plac Katedralny, Biskupia 12, 

teł. 14 10

ii L O M B A R D |
g f .

JPj

wydeje bes, ograniczenia po­
życzki na zaitsw  złota, srebra, 
brylantów, mebli, obrazów, for 
tepjanów, antcm otili i różnych 

towszów.
 _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  5

|  towszćw.
t i k  i * }  f i u  m  a i n i B

W o je w ó d z tw o  N o w o g ró d z k ie .

Powta*y

zb łiska , m usim y stw ierdzić, że m ąka jeszcze wieJ&Klc spó łdzieln ie  w w y
żytnia i p szen n a  są  tak  d o  sieb ie  m ien ionych  w ojew ództw ach, W o sta t-
p jd o b n e  ze sm ak u , zap ach u  i nieb  jednak  la tach  Idea zrzeszan ia
w yglądu , iż naw et w ytraw ny pie* się  co raz silnie] zaczęła przen ikać  na
karz o rjeu tu je  się g łów nie  w ieś 1 dziś rezultaty  teg o  są  znaczne.
Gotykiem, z jakim  gatu n k iem  m ąki Spółdzielczość ro ln icza  ro z w ja  się
m a d o  czynienia. P o m ag a  m u w tem  na  ziem iach naszy ch  p o d  egidą _
oko liczność , że m ąka ży tn ia  jest Z w iązku  R ew izy jjeg o  P o lsk ich  S p ó ł- J g  r  |
zw yale zm ielona  n a  aksam itną  w d e t-  dzielni R olniczych, rep rezen tu jącego  ~ ‘
knięciu, a  p sz e c o a  c a  kaszK ow atą. ideę w ielce z a s łu ż o c e g o  p ion iera  tej j ^ nowlc”  |
C j  więcej, n ieraz sm akosz , spożyw ając gałęz i soó łdzie lczości, śp , d -ra  F rań - Neśwfeś 8 2
cbleb , w ypieczony z m ąki żytniej, za  c iszka  S ttfczy k a . Nowe pódok ',4 4
czynionej n a  m it* u  kwraśnem , m a T y p  spó łdzie ln i, p rzysto sow any  d o  t Jtira to  ^
t n u n o i c  zaop in iow ania, czy je th le b  p o trzeb  słabych  ek en o m iczn ir, o ro b  ^
żytni, czy nszenny . D o p ie ro  p o  o b -  uych  ro ln ików , okazał się  na jodpo- I
ró b ce  w fatalnych  w arunKacb naszych  w iedniejszy na tu te jszym  terenie i za- k « w  84 is
p iek arń  w ystępu je  ta  jask raw a różn i szczep iony  znakom icie się rozw ija. W idzim y »łaiL t a

105

BALSAM 
BENGALSKI 

KASIŃSKIEGO
ZMiECZUtAIĄO
SPRA^jA K>4iyrH»4IASTOWą 

ULG, WB- l Ot
JM A i y c z w y c w

A R T (J  E T y C Z K iy c  ;
N FV 'I /v t r..!C7 kłVr“Li

Z i t L d  Położni* * * O m caologicsny
Doktorów Ki nu., -eg . )jri..ń ,.iego, 
Bu tnanoweJ Ateja '.tćż Nr 9, róg 
M. PohuDnii, żel. 1404 (w l-cr-tiey 
D-ra DembowaL..egi.) przyjmuje choie 

n . onencje i porody.

Szwaicarję Wileńską
«LEŚN1CZ0WKĘ» z ndagodnionym 
dojazdem policamjr łaskawym ^rzglę- 
tom Sz. publiczności. Kuchnia pod 

kierownictwem nT\ ncwacego kuct- 
mistrza, Oorące kolscje ortu karne- 
wałowe: bliny rosyjskie i kołduny 
litewski** u każdej porze Bufet za­
opatrzony w wyborne przekąs*!. 

, OsSars

L A L I U
Gry aziecinne . \

I  i towarzyskie j
Ozdoby choinkowe, * 

świeczki,*

ZABAWKI
4  Sanscikf, R werki, Drezynki a  
4  W ie lk i  w y b ó r . ',  ®

| G s  ti n i s k i e j

E L B c w s K i
Wilno, Mickiewicza 5, te!. 372 ,f 

F.ltd Mirkiemicra 1 *<sL- / i i — 2-
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D in y  Jsko potnst elonoinfcznii p riy sz is iti.
Przez długie wiski odgroazon“ 

przysłowiowym trurem od wszelkich 
wpływów europejskich, Chiny pod 
względem stopnia opanowania i wy- 
zyskania s l  przyrody pozostawały 
Jeszcze stosunkowo do niedawna na 
tym szczeblu, do którego doszły mo­
że przed tysiącleciu!.

Rozrastająca się ludność znajdo* 
wała się wcbcc coraz to trudniejszych 
warunków egzystencji, gdyż wzrosto­
wi mieszkańców nie towarzyszyło od­
powiednie doskonalenie s.ą środków 
produkcji, Wysokie zasady wschod­
nich religji wykształcić mogły przy 
takich stosunkach typ Chin zyka me 
ceniącego życia i kontentującł-go się 
wzamian za jaknajbardziej usiąil.wą i 
łmuaną całodz.enną pracę—zassana- 
janiem najskromniejszych potrzeb.

Częste wojny domowe, rozgrywa­
jące się na tle antagonizmów pomię­
dzy prowincjami, emigracji — są wy­
kładnikami wzrastającego pr>e!udne- 
nia. Pod naporem potężniejącego ci­
śnienia od wswnątiz, a z drugiej stro­
ny wskutek przenikania intryg mo­
carstw europejskich poszukujących 
rynków zbytu i surowców—mur chiń­
ski stopniowo został skruszany.

N e mógł s c  ostać nadal zam­
knięty w sobie kraj, zasobny w nie­
zbadane, niewykorzystane bogactwa 
naturalne, a mimo ra nie mogący wy­
żywić catej ludności, w dobie gdy 
Zachód doszedł do niesłychanego 
przedtem ujarzmienia sił przyrody.

Zjawiają się koncesje cudzoziem­
skie. Kupiec angielski a za nim prze­
mysłowiec — toruią drogę cywil; racji 
nowoczernej w Chinach Znane są 
przywdeje, które taocarsiwa europej­
skie uzyskały dia swoich placówek 
handlowych w Chinach*).

Polegają ene na koncesjach por­
towych i wewnątrz kraju, prawie eks- 
terytorjslncści, specjalnych taryfach 
ceinycb i t. p

Przywi'ejo te od dłuższego czasu 
są solą w oku uacjcual stów z PEki- 
n*j i Kantonu.

Trzeha bowiem psmiętać, aa zet­
knięcie s ą z cudzoziemcami zrodziło 
w Chinach nacjonalizm, dążący zu* 
peraie wyr.źnie dq uniezależnienia się 
gospodarczego wevnątrz kraju o .  
wpiywów cudzoziemców, którzy uarzy- 
wtlejowanie swoje zawdzięczaj temu, 
że przyszli zbrojni w nowoczesną 
wiedze praktyczną.

Di siej Chińczycy pracujący dla 
basta .Chiny dla Chińczyków* tnogą 
mówić zupełnie realnie o urzeczywist­
nieniu swego programu, gdyż posia­
dają prawie we wszystkich dziedzi­
nach ży ra  kulturalnego zastępy ludzi 
wykwalifikowanych na sposób nowo­
czesny.

Zainteresowanie całego świaia 
sprawami chińskieaii w duble toczą­
cej się Obzcnie woiny Północy z Po 
łudniem, kiedy niewiadomo jeszcze 
jak się ułoży równowaga pomiędzy 
interesami zbudzonego nacjonalizmu— 
a mocarstw cudzoziemskich — aab e- 
ra szczególnego znaczenia wobec 
widma t. z. .żółtego nicbezpieczeń
StWa*.

Jak niżej zobaczymy, niebszpiecztń- 
siwo to prawdopodobniejsze jest nie 
na tle jakiejś zbrojnej agresji niezli­
czonych żółtych rzesz, a raczej w 
dziedzinie ekonomiczni*]. W  podsta­
wie współczesnych potęg — Lżą 
przede w szystkitm bogactwa naturalnć- 
węgieJ, żelazo, ro*ra, n :t 2będne dia 
istnienia przemysłu. W te główne su 
rowce (za wyjątkiem ropy) Chiny są 
nawet według przybliżonych obliczeń 
w takim stopniu zasobne, że stają w 
s/rregu pierwszorzędny ch potęg 
światowych

Oórnlcze bogzetwa Chin charak-

*) Piolr Brunean «Ciy niebezpieczeństwo 
żółte jest niebezpieczefiatłea ekonocsiCi 
nem?* *Je aais tous, zeszyt czerwcowy 
1927 r.

teryzuą: obfteść węgla; brak ropy, 
którą zastępują oleje skalna otrzymy­
wane z destylacji łupków bitumicz­
nych. wvstąsujących w rozległych 
złożach; obftość minerałów źelsz- 
uych; nieznaczna stosunkowo pokłaay 
rud metali pospolitych (miedź, ołów, 
cynk), natomiast bogactwo nissłychi- 
□e metali specjalnych (antymon, luug- 
sten, mangan, cyna),

DzięKi tyn  środkom mineralnym 
i przy obfitości rąk ludzkich — Chi 
ny mogą się siać w niedalekie! przy­
szłość potęgą metalurgiczną Dalekie­
go Wschodu.

Do niedawna uważana za kraj 
wyłącznie rolaiczy — Niebieska re­
publika — zabiera w swych podzie­
miach jedną szóstą Cięić całości 
światowych zapasów węgla.

Jej zassby antracytu i węgła bio­
rąc razem - -  wyrażają się w setkach 
mil jardów ton, mianowicie — 996 
miljard. dla C h!n właściwych i 1200 
miljonów dla Mandturji, Cyfry te wy* 
uwają Chiny na 3-:is miejsce jako

potencjalne zasoby Chin w paliw a 
■lałem odpowiadają ccłkgwiietnu za­
ludnieniu, wynoszącemu przeszło 400 
wilj, mieszkańców, Natomiast pro­
dukcja roczna (==-23 m lj. ton.) w o­
bec zasobności pokładów przedsta­
wia się dosyć skromnie.

Najleofcj są eksploatowane ko­
palnie znajdujące się w pobliżu środ­
ków komunikacji (kolei, rzek) i mo­
rza, gdzie dominują kapitały i dy­
rekcje cudzoziemskie.

Dla przykładu przytoczymy dwa 
główne przedsięwzięcia—w Fushun 
(Japońskiej l w Kaiping (angielski?).

Węgiel chiński pomimo dogod­
nych warunków eksploatacji jest dro­
gi z powodów: dużego oddaleni 
kopalń od centrów konsumejł. nie- 
ojpowiednicti środków transportu i 
wreszcie skrępowania ruchu na n'e- 
licznych srterjach kolejowych, za- 
korkowywanych bardzo często przez 
transporty wojenne.

M mo to wywói węgla chińskie­
go zwiększa s ę stale.

potęgę ś wiatową — jeżeli bodziemy W okresie kryzysu węglowego n3 

‘ir?il ood uwagę zasobność pokładów rynku angielskim—węgiel azjatycki 
ilościową; pod względem natomiast ukazał się w Eurociz, na pubrzrżti 
jakościowym — niewątpliwie nateży. Marsylakiem i w Sanach Zjednocro- 
fcn . ę pierwsze miejsce. Jnych. Na Pacyfiku, gdzie zagłę-

Węgiel chlńiki reprezenłowanyjjbia węglowe są nieliczne—Chiny za- 
jest przez wszystkie isralfjące odraia- izyaają figurować jako eksporter wę- 
ny— od antracytu do tłustego węgla, gla i keksu, 
co pozwala na porownan'6 zegh-bi 
ch i, skich do rozległej Ruhry narazis 
pogrążonej w uśpieniu.

Rozdział zapasów węgla na całera 
tsrytorjum Jest nierównomrerny.

Trzy czwarte — znajdują się 
ca północy; 
p r o w i n c j a  
To ostetnie zsg}ęb 
rozciąga się na przestrzeni ’27 tys 
km 2 j zawiera 714 miljardów ipnn 
v.ęgia tłustego, chudego i antr?cytu 
w warstwach o grubości od 5,5 10. 
do 9 ra-

Zagłębie pifłudn owo-chmskis c« 
bajmute dolinę rztki Y icg-Tłs Kteng 
pjczynając nd prowincji S it S-.uen 
ku Kiang S na przestrzeni 400 tys. 
kos2, z których w rzeczywisiośd

Przyszłość węglowa Chin cełkc- 
kowicie uzależniona jest od rozbudo­
wy dróg komunikacyjnych.

Basen ncludnłnwy znajduje się 
w szczególni niedogodnych warun- 

w Mandżurii oraz ka h 2 rac,i tdu łe2a oddalenia od
a c h C rei i S -nsj m 3na 1 zU^ e' Pr3w!« nieźeglmw
Ł e  L  m lwŁis”  ' ’5ki V sng.Te>K tar-, która
 K od Iczang począwszy poprzecinanaod Iczang socząwszy 

jest wodospadami.
^eży tułaj odłogiem wspaniałe 

póle pracy dla hydroterhniki współ­
czesnej—w postaci zagadnienia ka­
nalizacji ewentualnie budowy równo­
ległej do r«. ;ki dragi wodne!, która- 
by odpowiedzieć mogła potrzebom 
eksploatacyjnym zagłębia,

, * riŁw.jiŁŁ, w ojt.' Najlepsze warunki rozwoju posia-
Droauktywnc sązaiedirie 130ty«. klm2 da ooecnle zagłębie S„ansi z rzeką 
Zawartość tego basenu stanowi Zółią jako ?irttrją zupełnie dogodnej 
jedną czwartą całcści bogactwa jwę- komunikacji. Zagłębie to łatwo mo 
glowego Chin, że się liać ^Ru* rą“ chińs<ą, podob-

Przytoczone cjfry wskazują, że n ê i3k basen Mandżurski (Fushun)

odgrywa dzisiaj tę samą rolę w sto­
sunku do Japonji.

Poszukiwania ropy naftowe] na 
obszarze Cb n, która leżą całkowicie 
w wielkiej strefie mftowej — ograni­
czonej od południa lndjami Holender­
sk im ' i Birmanją, a od północy Ja- 
poują i Sach linem — nie doprowa­
dziły narazie do pomyślnych wyników* 

Konctsta wydana w r. 1914 towa­
rzystwu Standart Oil w orowincji 
Szansi — okazała się zupełnie niere­
alną-

Jedynie rząd chiński eksploatuje 
kilka studni w Yenczany przyczera 
produkcja w r. 1921 wynosiła zale­
dwie 51 ton.

Brak ropy naftowe] zastępuje w 
Chinach obfitość z łóz łupków b tu  
micznych o dużej zawartości olejów 
ska'oycH.

Jipcńikfe tow. Poludmowo-Man- 
dżurskis eksploatujące zagłębie wę­
glowe w Fushun rozpoczęło na wiel­
ką skalę destylację łupków bitumicz- 
nvcb, odkrywanych w dużej ilości we 
wspomnianej strrf e. Pojemność tych 
pól slgga 5,5 miijardów ton łupków 
przy ziwaności oleju skalnego od 
4 do 10 proc.

Wydobywanie oleju i produktów 
ułatwia w danym wypadku nibznacznai 
głębokość poktaoów, obfitość rąk ro­
boczych, obecność paliwa i wody na 
miejscu tudzież dogodna sieć komu­
nikacyjna.

Produkcja roczna olei mineralnych 
w Mandżurji wedłjg obliczeń jj poń-' 
czyków sięga pół miljona ton. W 
dziedzinie rud żelaznych bogactwa 
cb.nskie rą również pokaźne,

Pojemność pokładów łącznie z 
Mandżurskitrai sięga 3 miijardów ton, 

Pcrd względem wartości wahają się 
>d 54 prcc.—w' Szans? do 62 proc. w 

Tajjt i Md 60 proc. do 70 proc. w 
Nganhaei i Mandiitfji.

Największy z obecnie eksploato­
wanych we właściwych Chinach ba- 
:~n w Tajj*, leżący w dolinie rzek1 
Ying-Tse-Kiang—zawiera do 35 milj. 
ton l zaopatruje w rudę stalownie 
krajowe w Hjnyang. 'Y prowincji 
Nganhae« — występują znaczne po 
kłady hematytu.

Towarzystwo Południowo • Man­
dżurskie eksploatuje rudę w Ausbau, 
gazie zap asy  sięgają 300 miljonów ton-.
* Produkcja roczna rnd żelaznych 
w Chnach wynosi zaledwie od I do 
2 ifiiljcn. tnn., z któryrh połowa po 
chodzi z Tajje, a 60 proc. ogólnej 
ilości wvożone jest oo Japonji.

Najlepiej erosperują kopalnie man­
dżurskie tfdzic czynnych jest 10 no- 
woesean; ch  ̂ pieców, zbudowanych 
przez Japończyków. Rozwój chiń­
skiego towarzystwa Han-Je-Ping — 
posiadającego kcksuiące się węrle w 
F;ng-szj?ng, rudy Taj-je i stalownie 
w Htfnyang—siloin kręoują tru tności 
transportowe.

Obecnie — wskutek zamieszek po­
litycznych prace w zakładact* tego to* 
warzy stwa zostały wstrzymane.

'^hijy, pomimo te  mogłyby się 
stać łatwo potężnym eksporterem że­
laza lanego i stali — pod w:mmkiem 
utworzenia odpowiedniej sieci komu­
nikacyjnej i własnego przemysłu hut­
niczego — dzisiaj zmuszone są im- 
oorcować stal ze Stanów Zjednoczo­
nych, Aoglji, J^of nji — dla potrzeb 
gespodarki pokojowe] i wojennej- 

O zakresie tej ostatniej — świad­
czyć mogą 17 arsenałów, zaopatrzo­
nych w nain&wszc maszyny i facho­
wą obsługę cudzoziemską (niemiec­
ką) i rfos!«oicsających w«*clki£ga ro- 
dzaju środków wojennych dl a nie- 
spokojpych prowincji N .eb^skisj Re­
publiki.

W metale aospolite — jak miedź, 
cynk i ołów Chiny są ubogie. Pro­
dukcja miedzi wynosi rocznić od 
1300 do 6000 ton, cynku do 20 tys. 
ton i42 pioc.), ołowiu przeszło 13 tys. 
ton 16 proc). W dziedzinie natomiast 
imtali specjalnych chińikie zasoby 
są imponujące, co terabardziej godne 
jest uwagi, że metale te odgrywają
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Wie;| i  wybór bron MySiiwakiej, karabinków 

naatokalibrowycd pistoletów i rewolwerów.

Sprzedaż na raty. \
Warsztaty reperacyjne na miejscu.
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Zabawki, galanterja, bieMzna, kupony podarunkowe, 
naczynia stołowe, firanki i menie

po Wyjątkowo niskich cenach
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Mickiewicza
Zwracamy uwagę na wystawę w oknach m agazynów .

W niedzielę dnia 18 magazyn otwarty 
od godziny 1 szej do 6 -tej po *ooł.
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doniosłą rolę we współczesnym prze? 
mvśłe pokojowym f wcjeuuytn (U- 
brykacja stali stscjalnych).

W pierwszym rzędzie naleźv wy­
mienić antymon, którego produkcja 
wztorła znacznie od czasów wojny 
światowej. Chiny bowiem zasila.y w 
aov tnan fabryki amunicyjne Si. Zj„ 
Jaj-btji, Aaglji — 1 całej aljfnckicj 
'iuropy. Pokłady antymonu w Hunan 
— są najbogatsze na świecie. Pro­
dukcja antymonu w Chinach wynosi 
obecnie ppłowę śwlatowega zapotrze­
bowania na ten mfctal.

P ok łady  tungstenu, których eks­
ploatację rozpoczęto w 1914 roku są 
•ównie bogate jak anlvmonu.

ProdUKcja wynosi U300 ton o za­
wartości do 80 proc. (na pół z walf* 
rametn).

Oł^wne zapasy tungi ;nu znajdu­
ją się na południu fprowircję H uian, 
Kiangsi, Kuang targ).

Na południu występują również 
pokłady manganu, produkcja sięga 
50 tv*. ton rudy rocznie.

Cyna, znajdująca dużo zastosowań 
we współczesnym przemyśle (materjał 
na konwie, puszki do konssrw, bańki 
do benzyny i nafty, akcesorja samo­
chodowe 1 t o.) — wydobywana jest 
w prowincji Yuanan w ilości przeszło 
8500 ton roczni?. Wreszcie wymienić 
należy -rajant. którego produkcja 
rsczna sięga 300 ton.

Wszystkie te dane < harakteryzują 
możliwości kopalne Ch n i siopitń 
ich dzisiejszego wyzyskania,

O n>~<cim poziomie uprzemysło 
wicnia Niebieskiej Republiki ś.viad- 
czy ponadto znikoma w porównaniu 
do liczby mieszkańców — ilość ro­
botników — wynosząca zaledwie 5 
rattyunów, z czegff w dziele górni­

czym zatrudni mych iest 420 lys., 
rnctaiurgiczuym — 200 tys.

J iidnęcześffie r tern wyreź łle daje 
się zauważyć w Chinach silne dąte- 
nic do rozwoju krajowego przemystu
i wyzyskania bogactw naturalnych za 
pomocą włamych wysiłków.

Jik w świetls tyrh danych przed- 
stawiia się przyszłcić Chin?

Wybst!!? uzdolnienia handlowe, 
właściwe Chińczykom, przy współ­
prac? przemysłowej z Japonją— mo- 
K«ł pewnego pięknego dnia pozbawić 
Europę 1 Amerykę rynków na Dale­
kim Wschodzie.

Nie dość na toru, bogactwa natu­
ralne (kopalm, płsdy rola>cze, jed­
wab) nadmiar sił roboczych — po­
zwolą Chińczykom i Jmonil wystąpić

ii na rybkach curoptjtko - amerykań­
skich w charektene poważnych kon­
kurentów.

Pewien specjalista Od spraw ek­
sploatacji górniczych Chin orzekł że.

„N.eDezpieczcństwo żółte nie leży 
w dziedzinie militarnej lecz ckoao- 
mlczne].|Miaro jednak, żc nie na polu 
walki bodziemy musieli stawić czoła 
■lyrom H ;na — zapasy która nas 
czekają stanowią nie mnie] poważną 
greźbę dla cułcj zachodniej cywili­
zacji*.

Dzisiaj więc jesUśmy świadkami 
narodzin z chaosu walk wewnętrznych 
— przyszłej potęgi ekonomicznej, 
która być może pochłonie kiedyś na­
szą cywilizację. Tę samą cywi­
lizację która ongiś zwaliła 
taranem Dostępu mur uprzedzeń i za­
skorupiałego bezwładu w przemyśle 
c l ń ik Im — w imię euprawda nie 
żadtiej wielkiej idei a najczVstsz«go 
Interesu. St. lk.

•gemom

W. MASSON.

38) Osin imiertL
— W czernie pan chciałby sie z t 

mną poradzić, pan o którego zdolno­
ściach tak wysokiego jest mniemani.* 
p. O rardeau?—zapytał zc śmiechem 
Aano, siadając znowu,

Maurycy Tayenet pragnat, Jak
wsryicy rc.leszktńcy prowincji, by
desteć się do Paryża. Myśl o stolicy 
łączvła się w cim z wyobrażeniem
szc/ęśca, bogactwa i wszelkiego
dobrobytu. I oto jedno słowo znako­
mitego Aan» m ogłj mu to wszystko 
zapewnić. Młodzieniec w kwiecisiyth 
s>owath zapewniał o swej wdzięczno­
ści i o tern, że nie zawiedzie pokła­
danych na pim nadziei.

— Mogę panu cb rcsć  jedynie !«r, 
że szczerze posrę pana przy pierw 
szej sposobności,—zapewnia! Anno

Poczem ukłonił się i wyszedł.
Maurycy Teirznct ;spojrzał za nim 

z zachwytem w oczach i zawołał;
— Có* to za człowiekl Doprawdy 

nie chciałoyra ukrywać coś pr^ed 
mml

Po raz drugi już Jim posłysz-1 
to zdanie.

Tymczasem młodzieniec da-lej rc- 
zmyslcł głośno:

— Nie rozumiem, w jakim celu
-drgrał cn  tę scenę z Franciszką
Roilard. Ais niezawodnie chodziło mu 
o cci bardzo walnego. Może pan
być tego pewnymi Jak świetnie i szyb

bówr! '^Zapewne również stsrannie 
zrewidował on salonik p. Apccff, 
iedczas gdyśmy byli w lej sypialni. 
Lenr nic tam nie znalazł! Tak, ni? 
a nieł

W iioczni s czekał od Jima po­
twierdzania. lecz ten mruknął tylko 
nhjasoe: tAha».

Jidnak Tav»net n e  mógł się u* 
sposo ć.

— Powiem panu, co mi najwięcej 
zaimponowało: ofn Anno nie idzie w 
kierunku j^k egcś, z góry wytknięte­
go podejrzema, lecz zbiera najmniej­
sze poszła ki, w nadziei, te  ens dadzą 
mu nić, która go do kłębka za^ro- 
w„dzi. jest on prawdziwym artystą! 
YJkźmy paprzyktad ów lisi, który da­
ła n u p. Harlow, jeden z Jych okrop­
nych ansnimswych świstków, które tu 
kursują. Pamięta pan jego treść?

— Aha! — mruknął znowu J;m, 
wzorując s ę na detektywie— Widzę, 
—dodał,—że film ten zbliża się ku 
końcowi, pstegnara więc już pana.

Jira odszseł, pozostawiając mło­
dego m iu ja. ę jeg,-> marzeniom o 
katjsrze w Paryżu-

Jim wyszedł na ulicę. Miasto, jak 
wszystkie prowincjonalne miasta, wcze­
śnie Główna u!i:a, tak bar­
dzo caywiona w r'ągu dnia, teraz1 
pus a była.

F-cbiichsr nie minął klku sążni, 
jatc ujrzał ze zdumieniem u swego 
baku detektywa Anno.

— Więc pan rozmawiał z tym 
młodym sekrrtarzsm?—zapyłał Anno.

' t e  Maurycy T -v 2-

n ,t jest istotnie młodzisńcem o wy­
bitnych zdolnośnach,—odrzekł J ra,— 
lecz robi na mnie wrażenie ctłowieka 
bezczelnego, chciał wybadeć, czy zna­
lazł pan coś w salonach p. A^ccfł i 
co było napisane w anonimu!

Anno socjrzaf na raówlącegj z 
zaciekaw leniem.

— Tak, to ciekawy typ, Oirardeau 
ma rację, przepowiadając mu wfe'ką 
przyrzłrść, — zauważył Anno.—Cóż 
pan mu udoowiedział?

— Ns oba pytania oopowiedzia- 
łrm .aha*, zupełnie tak samo, jak 
jeden z moith crzyj^iciół, gdy cit- 
chce thi odpowiedzieć!

Anno roześmiał się serdecznie.
— Doskonale pan zrobił!—zawo­

ła!, Poczem rzekł:
— Teraz skręcimy *ą uliczką na­

prawo '.to n  doprowadzi nas do celu.
— N:ech pati zaczeka! — szepnął 

niespokojnie Jim. Prsszę nie prze­
chodzić przes ulicę, nierh pan słu­
cha!

Zatrzymali się as-mentalnie, nad­
słuchując.

— Nic nie słyszę!
— Właśnie to mnie niepokoi,— 

szepnął zmieszany J m. Przed chwilą 
słyszałem kroki za nam?, teraz zam !- 
kły, gdyśmy stanęli. Chodźmy dalej 
i nasłuchujmy,

— Ale ani słowa więcej!
Ruszyli w mllcreniu i natychmiast

za nimi rozległy się kroki-
— A co, mówiłem panu?—szemał 

J m, chwytając detektywa za rękaw.
— Mieliśmy milczeć, — zauważvł

uśmiechając się Anno,
— Ale czy pan słyszy? Niechże 

pan nareszcie pizectanie* graćl—z o- 
burzeniem targa) go za rękę. — Ależ 
ktoś nas śledzi.

Anno zatrzymał się i  spojrzał z 
zcchwytem na młodego kolegę.

— O !—zawołał.—Pan to zauwa­
żył? Istctn!e lazie za nami mój po­
mocnik, który ma uw«źać„ czy nas 
kto nie śledzi.

J tn obrażony wypuścił rękę Anno 
) oosunął się. Ais zorj futował się 
natychmiast, te  wydaje się śmiesznym, 
roześmiił się wfęc i rzeki

— Śałesrray więc do Jana Claudel!
w £8di w labirynt małych, cia­

snych u!ic«ek, Pusto było dokoła f 
ciewna. G lathó  rozłrgały się ich 
krek! i kroki, idącrgo za ni mi czło­
wieka.

Anno zairzymsł 13ię przęd małym 
domkiem, którego wszystkie ‘Okienice 
były srezeirie zamknięte.

— Jesteśmy u ceiut—rzekł dzwo­
niąc

Rozległ się o stry dź /fięk <fe’wooka.
— Pewne będziemy musiffli po­

czekać trochę jeśli już się p ło ż y ł, 
przecież niema służąc?].

Minęło kfika. minut. Zegary wy- 
biły pół g«d’friy. Anao nadsłuchiwał 
przy drzwiach. Lecz najmniejszy sze­
lest oie dolatywał z gtętii domu Z«- 
dzwonił więc po stćrnlf;.. Po chwili 
stuknęły okiriaice f nad ach głowami 
otworzyło się okiiO. Doi uaza stoją­
cych przy drzwiach dwu Uh ludzi do­
leciał clcby szept-

— Kto tam?
— Policja!—brzmiała odpowiedź.
W górze zapanowała ci*za.
— Nie stanie t ;ę panu nic złegp: 

—dodał Anno, podnosząc niecierpli­
wie głos.—Przyszliśmy tylk# po in­
formacje.

— Dobrze. — zabrzmiał szept. — 
Proszę poczekać, ubiorę się i zaraz 
otworzę drzwi.

O kio  i okienice zamknęły się. 
Jednak światło mignęło przez szpary 
i Anno mruknął z zadowoleniem.

Anno chodzi! nerwowym krnkiera 
po chodniku. Jim nie wid lal go 
nigdy w stanie takiego zdenerwo­
wania.

— Nie ffijgę się uspokoić. — 
rzeki cicho do Jima. — Wciąż my­
ślę o tem, że za chwilę dowiemy się 
wrzyatkiego o tej tajemnicy. Dowie­
my się, kto nrzynióał mu strzałę z 
domu Gr?nelle.

— jeśli wogole ktoś ją przynoś?!! 
— dorzucił J m.

Ltcz Anpo nie .miał wątpliwości 
pod tym względem.

Wzrusz J  ramionami, i uderzając 
się w czoło, rzekh

— Ja, tak samo jak Wobfrski 
czuję, te  ktoś przynosił tuła] strzałę!

Jima zdenerwowała ta pewność 
detektywa, był on przekonany, że 
Anno idzie zupełnie fałszywą drugą, 
to też mruknął ponuro:
'{£§ — Dobrztl Jeśli ktoś przynosił 
tu strzałę, to we kto Inny, jek ta 
sama oseba, co odstawiła książkę o 
niej na miejsce w bibijotece.

Arnio zatrzymał się przed nią i 
roześmiał się głośno.

— Założyłbym się nie wiem o co, 
że pan niema racjfi — zawołał. — 
Bowiem pe wnem jest to, że nie pr*v- 
nosiłrm słreały do Jana Claudela za­
równo jak Lkt*m jest, te  to ja o d ­
stawiłem książkę na miejsce

Jim cofnął się i patrzał osłupiały 
na detektywa.

— Pin? — krzyknął
— Tak, ja we własuej osobie.
Lecz w tej łe  chwili dobiy jego

humor znikł i Anno spojrzał ze zfo- 
ścią na rraucnięte oSuw.

— Ten łołr za długo się ubirra,— 
m ruknął,-zadzwoń ę znowu, lecz od­
powiedziało im milczenie.

— Nie podoba mi się to wtzy- 
stkol

Próbował otworzyć drzwi, lecz 
bezskutecznie. Anno gwizdną! prze­
ciągle. Za chwJę stanął przed nimi 
Mikołaj Maurot.

— Pcsloisz tutajl—rozkazał Anno- 
—Jeśli drzwi sie otworzą, gwizdniesz 
i nis zamykaj ich.

— Słucham.
Anno zwrócił f !ę do Jima z nie­

pokojem v  głosie:
— Niepokoi mnie, co się tani mo­

gło stać?
I ruszył naprzód wzdłuż >aułka, 

na rogu którego stał dom Claudela
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Tajemnice lochu przy ul Rydza»Smigfego 15.
Podziem na fabryka sacharyny.

Pojawienie się na rynku wileń- nie zasłza ętem prze;ści;m dostać 
skicu dużej ilości sacharyny Łłszowa* cą> d r  imsszego o pięć meirów ło* 
nej zwróciła uwagę policji Śledczej, chu. Otwór ten zasypywany był zie- 
Rozpoczęto obserwację osób i lokali mią pooczar roboty.

ora i  orzeprowadzono Specjalna trąoa powietrzni prze*
piowsdeona do komina oraz motore*

kitwieza 20, reprezentaq |nv Inflancki wprowadzona inowaija, w cdu za- cie” radjMdblomtkóJr #(ii8nb|iwie — detek 
Bal Akademicki. LVa P< 6 O jsp  ;>dt ń chęcenia ogółu do punkfuaiaoici torowych) nie oćdjwato się podczas a"dy- 
będzie podana pf ia jrj. przez rozdawanie wiązanek kwiatów C">J i kontem .ca p 'i*cx-g6tnycJł namerćw,

ZEBRANIA l ODCZYTY ■ ~  " •  lks  W niędzy Br»L
— (r)tZjtizd kb patronów w

W u n ir  W  tych  onuarh w W ilnie o d ­
byw a się zjazd kc. patronów Stowa­
rzyszenia Młodziety PcItK iej z u l e j  
arehi<iji"c«!ł! w ileńskiej.

— Ku czci i p. Józef* Brnutlńskie* 
go. Daj* 19 ZH 1927 r o gon*. 7 wlecz. od 
będzie się w s»li Wileńik. go Towarzystwa

paniom przybywającym na bal przed wc.oraj myS'. Ady cielni-
godziną 22 gą. na9j th(ni wy pcw edzi :li s ę, Jaki sygaat

Bilfty 8ą jut do naoyr a U Pm  uaibrrdjKj odpowilida Wilnu. ‘
O spodyfi, Ii. 11 których będzie ogło- 2 r.ad<-*j4 notujemy trzy giąay, otrzy- 
■ ona n -hawam manę .nezwłoczme pa ukazaniu się *Siowa»s ona nieoawcm. n_ ml, j ciet

I ta pani Aleksandra Markiewiczów* podgrzanych 
pisze do t as. ■ wywiad.f i ( k o r d  z d r o w ia  i p o ż y w

. . .  • byt glos rogu myiliwtkitgo ho  diwięi rogu y ----- - y- »- -a, . ____ . . V . r  . *
Bzwątpienia jednym z najciekawszych pow.tate * jho  z nUbytu i odgh$ Un po- «ik b jt nadspodziewany. Siaay przy- był^rzez śc.anąj umotiiw-a y pracę
n o ic i Żyjtmy w epoce wy* elektryczny (przewód prsejirowadzony

rtaocnp-

S f w S a ? 0’ } i M lprS tyóoięjstyB h ttkord5w 3jeal ^nUnroMchidzii tV» pi :afym iw i,c i,.r prowadziły w yrżnie  4o denm  Nr. 15 W momencie wkroczenia policji
1 t  ckolad^ zaszczytnie znanej fabryki "J t t t U j L i t i '  T t i o T u Ź Z  p r iy u l* H dza-śyi.g.egc, jeduak nawet fabr ka była n ^ u  1 prócz go to

mięci ;ai omtu go djair* polskiego f P. .P ;U'o s ‘ . W \ro b v  t?j fabryki w ysu- / e ^ d ż t lo d z ić  czu”nók 1, na, bytm , 0 l energ iczna  i uporczyw a o b s irw a -  wjcfc ta b r y h a tó r  -n a lsz io n c  n a  mief- 
Jó/-fa Brudzińskiego w io tą ro c z n y  Jego na  CzoI św ia tó w -j p roiU K cji ni, tytraciii .ztoUgo fto g ś , Po burym -o cjs nie w ykazała p o zo rn ie  n ic  szcze- scu  chetp<kalje p o trzeb n e  d o  w yroou

,nnro r,,ó e«  posiedzenir i z .ga jen ie -P re- -zekoladowej Obetnie fabryka .Hłu •taj, *ino ,zuur.. góhcgo. aachąryny.
zes W 1I. Tow. L*8arskicgo prof. dr. a i. Ja- tos“ rzuciła n a  rynek w w y gatunek *  Mimo io  podejrzewano nadali jak P ócz właściciela fabryki Jerachim?
nusikiewtcz. 2 Józef Brnd «8k‘, Jako org czekolady , Ml terno Jasną-Plut>os* bę- _  Halio czy «Słowo»t -  m ó^ił druel *5’kazala r *w iiia. przeprowadzona Charchurina, j?go tony Racheli i 

»S K 83K A  nnafcir Wsrechn.cy Wwszaw-kiej -  J. r  d prawcizlwem łbawnnlem dia głos przez eiefon — mówi J. K., pra*..^ niespodziania, okazało się CUP najz I Fejgi aresztowano na miejscu
. ,  - ł a  „  K P ^ W ^ T K S ! ? *  Brud^ńskiego *«zKcf i osób sł b-go krow ia, zawic b r  « i .a e  g. w w ankiecie panów Po %■ ptłnięf u zasa^ o o e . ro Szymona O jsr;a (N iw r

„  ~ T  U e p y o tw E rte  J  na tom  p di trji -  J ciea wsi. >ddz Poi. ra o n i bowiem maximutn najbardziej *d̂ 8tâ i;„ __  „ *  mieszkaniu *laś-.icięla domu, gródrka 0) Wszyscy przekazani zo-

W int
»afcWfcm®ji.ey

O w a g Ei PółpoehmiiKO- Sadź 
M tn maai z i aobę — lO^G 
( a a . u i  fani pmefc^csn*: bez kiwaa.

odpow iedzialności. W wyniKU kon* 
treli ptztprowaazonej pr*cz s tf»cjalną 
komisję w kino-teatracb

, . .  . ,  . .  ro#ców. Oto co pisze np. proi. dr.
w iitn .k jfh  h ” - ”  o t e j .  : , g? o .ip" ,T ,  e . , k  » » ;  i * ń g «...N ig d z ie  iodzie j n a tu ra KłoS Inny mo~ n -proponrjs oddanie

dziety na ebrazy nicdojwelene. Za 
rządy kino-teatró?.: BEien*t ,W aiv 
da* 1 .Lux" pociągutę o do odpc- 
wictteiałneści,

S Z K O L N A .

— F e r j e  i w h | t e c i n e  w  s z k o ­
ł a c h  z o s t a ł y  B b r o c o r r  2 ro  p o -
rządzenn władz min surjtlnych fcije 
świąteczne w szkołich średnich i pc- 
crątkowytn zc stały sKrocone. Onoioik 
Ministerstwa zapowiada rozpoctęcm 
się ich w dn. 22 bm. p9 lek^jtcb, a 
koni e w dniu 2 stycznia 11)28 r.

— 2t T o a a r o i tw a  Przyjaciół N ssk . S konało ic i, k tó ia  p o tw c J i ii Ul a l  Ją
Dnia 22 b. m. we ci»art k. o godzinie 7 30 śmiało uniwersalnym środki em poty- a  
wieciciem w loksln S t.nw r|um  H storyes- ^ i e ^ i a '.  Zresztą o. jdob itn iz i m óv;i za

Dziękujemy bardzo. Zanotujemy i właściciela, przez stwót zastawiony skirg©^ sprawcy tej likwidacji, s i  nie-
łótkiem w ch:d iło ię do p<wnicy, małe. 

by następnie drugim, ró " c je ł skrzęt-

Ponowne nadużycia w urztjdz?e pocztowym 
Grodno s Porzecze.

On^gdaj wyuJai kontroli Wiien- Prawie t e  tegct dnia w urzędzie
neero u. s. B. (Zamkowi n i  odbędzie «ie " ’IT -r« -------'- , — D;,,er| aiy Znakomita pa- 8kie| Dyrekcji Poczt I Tdegiafów u- pocztowym Porzecze ujawniono rów-
kolejae, mksięczne, naukor-» jebran H To- aiE**|e Re S t , n | ^ _ / .  .SlawitdU; 100 gr% ra *»ne_zua ao^B^dadia^wól^a i ł wn ł w Urzędz:2 pocztow ym  W Orod- n “I defraudanta pocztowego w OSO-
war . .twa, na któ.-em Prezes i wa, R tiu r ryb''7."Wier 22  00  j“t;KOst«k oti* « - kaifceri pomnek 0 L.a,ozc uog ym d e znowu nadużycia sięgające kilku bie urzidcika niejakiego Nadziejki,
Anons Parczewski wygiosi odczyt p. t. aPo- czycu; 100 gr k z rr jh  zaw rra 31 2C %,«,« w Wilnie. tyiiecy złotych. który w podobny sposób oaradał od

Jscf u&tcs; : . ' ^ r**/cfy cai a Po1" ,era bio,ą N- ,R d,"6*na 1 ,v Sprawcą defraudacji okazał się dłutszego crasu tamtejszy urząd-
1 * 0 - 7 ^ " ^ r o- ; . ^ o r a i t ? « e .  m t J n ? l  «*ie]akl Cheł* Dowiadujemy się, It N.di,iejito po

lityczne i narodowe ttr.ty 'olski na Zacho 
dzle w wiekach f-ednick i następnych^. 

Gcisie n-Me widziani.
ROŻNE, cblrba zytnkgo 86 87 j^np,

-  Piasek ł siano. Na J.uncm ,  zebrań ^  ^ > ch 90 °.8 J ^ d .  o d ty w . Sa od i l ^
100 gt. .Mieczno - J^sn-j Plutcs*

«łdtvw • czne, stylów**, mód* rnijt»czne, panton n" t 
’’ groteski Can r miejsc oa 50 gr. Kasa czyn“ fi

literackich w Wilnie pewien prelegent mó­
wiący o listach Mickiewicza mówił: w moim 

yitemie badania Iiatóar Mickiewicza mitici
156,16 jidn, odtyw. 

O le czemu m et aa nazwać nowy
M ładzież  jczeku jąca  7 U ^ragnlą- aię i badanu papieru_na którym te listy były d f a S / f d l a

miński, który ud d łu łjzrgo  czasu okradzeniu listów warteś:iowy-b, a 
uprawiał swój niecny . proceder przez prztdewszystkien: poctiodzących z
wybieirane dolarów z listów warto- Ameryki nie doręczał adresatowi, a 
ścipwvi h których sums wynosi nko- prresył ł je po napełnieniu papierem 
Io 1000 N ruczciwegc listonosza za- o tej samej wadze, z powrotem na- 
uważono tym tazem na gotącym dawcom z oświadczeniem, 2e adresat 

12 10—14.00: Tranem i ją koncc>tu uczynku nie odnaleziony,
pniarnepc s Pi^aimjcnji Warszawskiej.  ̂ p0 przeprowadzeniu ścisłego do- Spryinega defraudanta po zdema-

RADJO— W 1LKO
Nitdzida, 18 grudnia 1027 r.

fliem  o d p o czy n k u  Z przytsri i i  ą  d o -  p.«ane. znsktn wc^nych na tym papierze. Qgob siafae_0 z£jft,w la
w ie Sie O zm nie jszen iu  ferji O je tfea  atramentu, którym bycy pisane, a taate pia- ’ ’ __  • ‘ . . n ,  Tfan«ml»i« 3 ańctoiów '  w ( '■ m h iu i - u h u  u  awiair^u w  - " ,  » « s -  u i in u u e u m  f u  .u n u a

skn, którym Mickiewicz Je posypywab Wo* T E A T R  I M U lZ Y K iS . romiczych z warszawy. chodzen ia  C hełm  ń sk ieg o  o sa d z o n o  sko w an iu  g o  o d e s ła n o  d o  w ięzienia-
p , i | , , n f  ■ , l r n  n v  n r , r  hec tego badania piaaku, ktet z obecnych . „  . _  . 1515-17 20. Ti-suSm uji koncertu sym- W m lr scow em  U'ię len iu .

*■5 &*- ^ r - ł ^ & s s s ^
rygłosi prof.

ety» — ,E" r!’?£!f' Al. Fredry. ^zar-O' ics. Mlelegiaoy grz Sw lędaf skiego dokona- Doiychczaa, doehodzenie policyjne
kS k an o n  L t^ n  —■ B a t m o r s k i .  Tradycyjnym z n y -  * _TT V 1 ■ ,r*IJ '  anakoralty piani- 1740—18 30: Audycja literauks (transmi- no znów śmiałego nrpsdu rabankoweęo. nie dał* dod inlch w-yntków

Oatatsio zostił puwełany £!S M°f(i rabunkowy pod Cejk niami w Swięciailskienichcuł się odezwał:
życia badau-' charakteru Uicklewiczowitech itu- g0 3z. »0 rj W  cenarh zaiaonjcn od 30 ,;r, ^ mow erkió-*’ddJnyChV'- odczyt k" dtlałó 

przv  Kurji M etroffislitaiflej r-.lerat di*w prelegenta m iel:, się badanie rl<\na, do 3 « . iirzedotawieriie popalanie «Z«m- ,Hodjwla» — wygłosi prof. USB Jan Mar* Onegdaj o gtrdt. 22 30 w miaateczku krutny aposób.
P/Brw-iłi,-’ radca  K7knlnvm  które prelegtnf ma w g« wie.. tty* ~  koinedji * Frfflrj. azaisoicicz. M ielegtany pcw Swlędańskiego dokona- Doiychcsua.

’ ‘  ̂ i i A n  —  B e l m o r s k i .  T radycyjnym  zw v- ~  rurczyńaki znakomity piant- 1740—18 30: Audycja literauka (transmi- no znów  Im iałego n psdu rab inkowego.
ZbSteł m iaatnwdny kS. kanon. L t. n  » . |  u b ieo lv rh  'w  rń<kl n  i .  slA WJ3Ł4P* r*J Jeden na diisiejszym ton- ,  Wt sz*g y) Tym raaem  cfiarą  grasujących oddawna. N apada d jkonsn w odiegłcioi tr*y-
Ź rb ro w sk i. . *, . .  . M r  1 . aercie symfonlcznTrn w Reducie Artysta 18 30—19.10: Pr*erwa. a n ieuchw łtny ih  brfbdyWłW atała aię ro- stu  m etrów  od poaterunzu policji CO

□Ział L g l  fnorsK J I KzeczneJ retzpet* wyknna^nteznany WiiUu koncert f o r t i n o -  19 10—1935. Odciij1. z cyklu «Wasystko dżina Gindelów. J św iad c , o pewności siebie b indy  j * o-
B-ndyci po aterotyaow i Ij!u m aiśoi - b tsn  .n eh z ttreoem  i wbrunkanl lokal-

y  przeprowadzili rew izję przvczem nemi. Powiat Swięciańskl pod w igiędem
— F o w s i  ibowali óf* dolarów  o raz  70 rub li w złego atanu bezpiet icństwa pobił oatat-

w e rB Y tecs te . 5Ci* U) iłując* bronić swego m ienia nio rekord

1; J. H .ydn: Warjacje f moil, C r .  
Giuck: Arja. Uawot.

U. L 3 ccthoven: Sonata a u a j  una fan

g ru d n ia  1027
tz e re m  w sali    oai„ u a . . .
te tu , prof. Ju lju sc  K łos w ygłosi o d - j j 'j f f i  k iego  K lubu le low cm  * n n v  d,iw e k o lo ł- D*’6.'*Pnnktnalnle) ,°  8* 8 e3 .  . -ArVhiti.lfiitra r sirń n*ka we *, B , . 1 ^  ,Eluw cow  przy  Wiecz rane będzse po raz trsŁci .Kredowe

r  'i .  * A rcb ,tfk tu ra  , -łR,‘ DSKa v e  Ul. D ąb ro w sk ieg o  N r. 5  ^ lo » . Na iwuch pierwsz th  przedstaw,*
ła s z e c n -  Z ń rzszroczam i. C ałkow ity  d o c h ó d  (trzezaacza  się ni ach tej ef-oty-izr, e] sztuki Teair był wy- cis moll (.Księżycowi,.).

W stę p  50 g i . d la  r  id n e ś y  20  g r . Qa nasilenie fu n d u sz u  ©rebSgŁTSÓfil- Sp?.e t i d o - móejKa, publicz- j n  ^ Ctiopio: Ballada as dur op 47.
AKA DEM ICKA. lVC^O L in  n f“  t a i  przyjmow«! .Itakę entuzja,tyczni-. NoktUrL desdur op 27. Walc as-d u  op. 34

. . .  , . . Jutro, w poniedziałek .Kredowe koło* rr<, h mrll oc oi
—  I n f l a n c k i  Of.1 a k a d e m i c k i .  B il zapow iada  się  uw zw ykle in te  -  D ds e jsza popołnddiów kr. Dziś o 11 iv  R i S  Korsaków- Lot trzmiela z 

P a d  p rc tfk tssra tera  J W .P .P . w ojew o- re su  ąco : tfe k ta w n e  dekoracje , d o b o  g. 4 ul. 30 pp. g ano będae p aŁ oslttui ry \ Cl r Suł an». J. Albeoiz: Cordoba. 
o z in y  w ilró ik if  j R aczk iew iciow ej W ła- row e ork iestry , efekty św ietlne, o raz  *«  kr°t®cbwila p r. Liszt Rai sot*;s węgierska Nr 12.
4 * | kw"w“ , l  i .  M agnificencji M ą .  .y g n c l i ,  « » . ;  Ir m /a |a r d  g o i d  »  N‘ li,e1fcs -
r a  U  S.B p r t f .  dr. S tan isław a P ig cn ia , m ie jssow ycn , a w p ierw szym  rzęd-dc kiewtczowćj) i Oastona t  ich anaambiem 
rek to row ej h g o m o w e j S tan isław ow ej u dzia ł licznego  g re n a  p,. p . c fice tów  Csny mitjso suiżone od 20 gr.

ndelow a została zamordowana

G IE Ł D A  W ILEŃ SK A  

Wiino, dnia 16 grudnia ! 1927 r. 
Z łoto .

Ruble 4/7174 4.71
Papiery państwowe

D*!śrówka 5 doi. 65,—

Offary.
— Zamiast wiefita na gról f o. Siostry 

MarJ-Ta*esy Beuge. Dyrektorki Liceum SS, 
U- i/.-;te. nauccycfeistwo składa na Dom 
D-iec łtfc* Jezus (SS. Siarytek) 25 zł.

22,30—23.3P, Trsnsmiaja muzyki tane­
cznej.

L isty  s a tb w ii t  
Wił. B. Zięmrk. zt. 100 61,50 61,20

Najlepsze w świecie śniegowce 

Szwedzkie „Tre-Torn“
r  wielkim wyborze u Ch. 

nL W;elka 15
Dlaceii

gyjjĵ A w wiglksm wyborze; RADjOi.DRADA.
wina, likiery, koniaki, wódki najprzed 
niejszych firm kratowych i sagraRios 

nycn oraz tntte towary spoiywoz« 
' p o l e c a  

F Ł A W R Y N O W tC Z O W A  
Wilno, Zawalna 21,

(Pasat Bnnimoifcicz*).

fcrsenjowe]6ad.net kosmetyczny
ul. Mickiewcza, 31 m. 4. j

Masai twrrzy. Usuwanie zmarszarelr, 
wągrów. Wyp danie włosów, łupiel.Onilrtemfi1 10—8 wre?.

W 1.. r. 11Z.

S irm k in m i t,alf‘ 1 O M lU K lilC Ji, <>bała’ursifi w Łat-ea
krawiofta > wchodzące—wielki wybór

: materjŁłów. go.pwe ubrania i pslta
za gotówkę i n* raty, o cenacn

konkurencyjnych poleca
Ii. Kulikowski

W ilna, ni Ad, V.,c iiiewi^sa 3 ł a.

Sprzedaż
l  RnoplH. Wiieńsl" 27
Nagrodzona zosiała 3-rta 1 mi □ggrodanał 
w Beigji Francji; we Włoszech.

M o s a z y n
do wynajęcia, u.lea 

CPieik. Nr. 66

Slolanczels

k 0 MM HieszKtmiemahl, wina, wódki
krajowe 1 zagra­

n ic  ne nolecŁ 
F. GlESAJTla 

Mickiewicza 37.

Antyki!
o 5 pok. * kuchnią Sz. BOLTUPSKI 

00 wynajęcia, '  Wileńska 3,tel. 11-18
Wiłkomieraki Nr 11-

M o n c g r a m j ’1 
Faksimiia złote i 
srebrne najsolidniej 
i najtaniej wyko- 
nywaje pracownia 

jubilersko — _____ ___________ ' grawerska
W Mąctyńikiego

Kupie fuiro)

CYFRY koncertowe i 
i sh-zypce do spr.e- 

dania. Ul. Mickiewicza 
31, ni. 4 (gad#- 4—8). |

mę:kie używane ^eło. 
.zenia do dnśr. 19X11 
b. r. n Sawonlcwr.za 
uh Witkomiersks Nr 1.

— Znowu nie oyłeś u nas 
Jędrusiu. Koch.ai inrą?

— A takt Kocham umaaynę .Alko* z 
Wileńskiej Pomocy Sakowej. Tatuś nibył 
tam aparai Mówię ci, ccko! Adree 
W ileńisa 38'

WI NA
wódki i kontan 

po cenacb najniż­
szych poleca 

J. H eurj »klewisa 
'  Micaiew'cza 33.

Słynna Wróżka Chiromanlka
PfzcpowiE pt~> doić, sprawy sądowe, 
o miłości i 1. d. Przyjmuje od 10 do 8 
wieest ■ Ul Młyi ow i 21, m. 6, 
naprrenw Krzyża (Za-zjcze). w brs 
mit na prawo na -chody.

PERFUrAY
wczoraj, na wagę Houbiganti,

Goty 1 innych znanych
firm poleca: M e b le  J s d O ' jl

Ap.ecznj Skład ta«*r 1 tulidnie w”ko
Kaźmierza ?H1C *na !a Prac°WE/a

o ™ . . * ;  k ie g o  .‘ * S S S S f i S ’ ^  
ul. Wielka 25. Nr 7

da w iej Kijowska

E Silcp win, wóaeL i towarów O 
kolonjatnych p. f. □

I  Stefan ja Jasfeńsica □
5  (Dawniej Skirmunt)
D uS Wielka 26  tefl. 1 1 -2 0  n
D  Poieoa na ntdchcd ące święta wielki □  
D  wybó' win, wóaek, -ii!i ów. □  
O  ifioay St&topolsk'c 011.  □
13 wszelkie towary kolonjalne. □
E Ceny umiarkowane. g
d  Wielebnemu Duchowieństwu poleca □  
0  się nati ralne gronowe wina Mszalne. q  
C G G D J D D D C G U n a a D  D P .O O O U

K o w a l i
wykwalifikowany po­
szukuje pracy. Do 
większego majątku 
zgodzi się na wyjazd. 

O. Pas-.-iewicz, 
Wilno, Kalwarja,

j CZAK-
ny narcyz

Korona,
różne zapachy

C u e r l e ln u
H o u C jg A n t,

Coły,
kasetki 

gw  asd k o w e, 
wielki wybór 

mydeł 1 
k o sm ety k ó w
po niskich cenach 

poleca polski skład 
apteczny

E, KudrewiC7a
ł S-ke 

Ul. Mickiewicza 26. 
Tel. 7 — 10.

Knpno i sprzedaż 
meble etylowe, bronsy, 
porcelany, ob.ary, bi- 
żuterje, srebro, złoto 

i brylanty

Lec* mcze
Wma Wyborowe 

poFcaią 
B-cia Gołęl -owacy 

ul. Trocki 3 Tel. 757. 2

HERBY
POLSKIE sotowe 
na ayksie, kr we 
wnlki i t. p. od 
45 zł. ze złotym 
pterfec. od 85 zł. 
(przysłać miarę w 
.gięciu p s io )  wy- 
syta ra zaliczeniem 
Sklep Jubilerski 

.PRECOSA* 
Warszawa, 

Marszałkowska 1C6

3  pokojowe 
mieszaame 

na Antokolu wynajtrę. 
Oterty w Adm mutr. 
.Słoira* sab. W. T,

II,
DOKTÓR

ZELDOWłE-J
chor. weneryczne, 
syfilis, narządów 

moozowjch 
od 9-1, od 5-8 -w.

Kobieta-Lekarz

KORIECE. * łfiN e. 
RY ? ' E.NARZĄ- 
DÓW MUG O f. 
od ’>2-2 ’ od 4*C -  
ssi .M ickia «  24 

tai. 27?, 
¥ ~ 2dr.

18 F U L c i r  na loki 1 faie ..uc»l», <\
t  u n  K pi i u trw łja ondalację, skręci M 

w*oty w loki i fale, czym fryzurę 1 • 
piękną i puszystą, nie rijzczy włosów. < * 
Cena za flakon zł. 7 wraz z prze- < > 
sylką lubgran czne najnowsze aparaty 1 1 
ręczne dr 1 juwusażu rw any całe- 11, 
00 ci Aa. badajcie prospektów Konto < > 
w P. K. O. Ni 207.428 D.-H. Lab r < t 
Bydgoszcz ul, Gdańska 131. ©

152.

SZLEJA
A N G I E L S K A  na _  . ,
jednego konia m ^ o  r O S % U H l ] ] ę

D r  P O P I L S K I
choroby ikórae 

i we-eryczai

Dokio Medj yny Lnkan Dentysta
A cymbler: Rt Qgrdonowa
chorooy skórne. . ,w a 20, .e! IF.SP

weneryczne 1 mo- 
czopłri: w*. Eiel troti • . p,n  ’ ,9 |  « ■
-jp ja Dńce górskie, »* ^  10/ Z r5J
Mickiewicza 12, róg __   * 1
T a t a r s k i e j ^ !  5 -A  L ekarz-D ciityeta

nfaf, oTrbarlSaTm ^  P^acty -nkr-śenta, Pd̂ 7 g  ° FiotrOW iCZ

M Ó D  asturaiiay  i (n n e  tow ary  p o  
cenach  um iarkow anych  o o łrc a  akiso  
towarOw sp o S v » ^ z y ih , w y ro b ó w  t>- . . . »  « ,  M  ,  
f cn i ow ych, galanteryjnych sg o -jp Ł o ^ .. n \  O d  S ł f l ^ K  
c? 0 -k u c a ea n  ch J. St. U R B A N O W IC Z  _niedrogc polecają 
W ilno , ul. Popo^«k<i 14 (Zarz»czs*j.

W Ę O I E L
OÓRNOSLĄZK! 

i materjbły buuoi - 
lane w najlepszych 
gatunkach po ce- 
nach krnl urencyj- 

nych poleca 
K. ZDAND „ 3KI 

A. Mickiewicza 34 
Tel! Nr 370.

BI URO
podań. Tłumaczeń

Piece żelazne 
szamotowe

naftowe
ŁYŻWY p-jiect

S7 H. Kulesza, 
sklep towarów że 
a znych nairyń 

gospodarczych, 
Wilno, ul.Zamkova 

Nr. 3.

ewent subjekia, ksu- < ^
cjh 4 000 zł., cf*r) Zawalpe]!"" ».L.R ‘l 
, od -i9ł» Orzpjzkowa 9

M A R Y A

C‘yr.sKa-Sinuisl.a
O oroby  iairy nstnej 

.  Plombo' mie I usu-
W. P« mianka 2, róg J l lT C z e n K O w S  wame ebów bezbóln.

KOBIETA LEKARZ
D r Janina

ordynator Szpitala 
Sawicz

Porcelar we 1 ztote 
korony. Sztuczne zęby.

. Dr HtlltlSCWiCZ Cłorob* skórne ! we- ojtkowyn, arzędnl.
M * c  G a r n i e  erdynator Szpitala neryczne aobiect u
- eską Wichterle 1?* Savicr. choroby Przyjmuj 1 od 4 - ó  pp ^ m u ^  od 8 - ' i ?

używaną tanio sprz;- skórne i weneryczne. Zarzeose 5, n r Z  rzyjmuje. od 8 12
dam Fr. JanCiuko- meczenie swistłem j

s icz, Vllno, So. ux i „ampa BacLa g  ^ jj*i q -
i 4 — 7 

w yd: Zar> Nr 3

i
“■ *pts>wań 

REiURD: przy ul.

OrLeszkowj 11 m. 17. (sztuczne rtońc“ gór
skie). Z-r  *inwg 7 m. 1 wenaryaznr. mocze

■ — ■ ■■—— ----------- ----- ©‘elew. i skórne trV
Doktó* Medycyny Yfłleusir* 7, tel. 1067

G
3 Maja 1 z r '2tw*‘

RAMOFONY, 
patetony nowe ŁUKIEWTC2
modele. Wielki -horoby weneryczne,

, ,  - . J S A ł o d e  ^ybór ptyt kisjtiwyub skórne i jrfdowe
szybko akrratnle, ceny solidne n  ałżeństwo , Mgranic-nych. ata- Aś -'Hewio D
konkurencyjne. Dla poszukuje mieszkań t łCgj wysyłamy darmo wei |C-e a ul. Siia 
biednych bezpłatnie 2—3 pokoje e knchnlą DO nade*łaoiu znaczka a*/*. >h 1 „ r ^ i  a_ 7  

z wygodami. Czynss pocztowego «Polska *
ęif’cn rita7i l«  wedIu8 “®0WF z 8*° r Hłytat 'W arrzaw a, 
Olk Cjl *>UKQLJa Stenia do adm-nislr. ml.arszałkowska 101.

Lekarze-Deniysci.
Leyarz-Denty3ta 

AJNi KISIEL-

Lekarz-DentystaJadwiga
Kęstowiczowa
nl Orzeszkowej Nr 3 

(róg MickiewRza) 
przyj Luje od g, 10—2 

1 4—6 
W.Z.P. Nr 53.

Instytut de Beauić
(Kevz—Psris),

Mickiewicz, 37, n \ 1, tel. 657. 
Masaż * earzy, nsaw anie  sm ar- 
ssesek. L ecsen ie  wad cer; E ek- 
tryeiiclu. Przyjmuje od 9 —2 popoh

B-cia G ołębiew scy Z n a n y  S tro ic lć f  Wilno, ul. iw, Jańsk? ~ «Sło« a* pod T. D
3 ™  751 Fortepjanów  --------------------

'łndrzejkowluon AKUSZERKI
1. u* » v i/j i« i« fT  MEBLE, DYW aNY i  O i \  v  V  p  DO SPRZEDANIA 
A. Ptaewakl przyj ANTYKI Lombnrdol J E D Y N E  . . t n r i U

Biuro Podań maje strojenie, re ,° “ b“r̂  i najtańsse P « v l r U L ? Y
Tlomaczeń racje ) odnowienia raeCzy. Szacunek , . ir™ 0 prsędzy wełms- O  |  T» H i l f l

i przepisywań foriepjanów, pianin 1 Czy ^ zp}atnie. E-a ,neJ ‘ t faa^ ełnl, nei ' J
^harm onii 1 innych |uJpna w /p ,1Bni h jeawaLnei, polecą do Szopena 3, m. 16

rzeczy wyjeżdżam da ro^°* ręcznych i ma-

Wz Z. P. S6,

S U K N IE
balowe i wizytowe ostotnich 
modeli paryskich i wiedeńskich 

p o l e c i :
E D U T K IE W IC Z

nl. M ickiewicza 7

@  «Adm!niatrator> 
A  ni W ie lk i 56.
jT  (nad Notarjusrem 

Bo uiszewii.em.

muzycznych 
instrument ar 

ul. Portowa Nr 14.
prcwin^ą 

Zawiadamiać listownie
F o r t e p i a n  ^ .za ła tw ia  fachowo,

mały w dobrym Onaz. ao sprzedani.* szybko 1 timo: 
stanie, okazyjnie p f  na węgiel SJFpod- iia w spra-

do 6pr?edania birdj** ,L -V ^  i drzewo wach sądowych, 
tanio. Zawalna 28 m. 5 żelazny, wysładany ^ p o c ir tk o n  ych, ser- 
— ■—  o  gt. ogniotrw. trzon fe łwitutowych, poży-
F O R T H t* I A N H i cent, w obwodzie ó jfz e k  długotern.i 

gabinetor-y oka- *95 contym., wys.ki, ^Tnowych w Bankach 
zyjnie niedrogoza 40 zł. Fortowa 14, ^ i i im s k im  i Gosp. 

do" sprzedania, m- 7* g- 4—6.
«l. Z jwalna 43 m. £8.

ethl'- .aj. Wszelk.ego 
Sl rodzaju informacje 

W  BEZPŁA ■ NIE.

MEBLE
n a j ta n ie j 

n a b y ć  m o ż n a
w

Domu H 1 dtesw

H. Sikorski S-ka
Ul, Zawalaa 30

QI H A
grenowe . owoco­
we, \.ó iki. konfati 
tism krajowyon i 
zagi„'iozr.^ch po 
cenach najniższych 

looleca 
J. KALITA 

M ckiewicza 4.

szynowych ' urtem i 
aetalicznie.

Ceny fabryczne. 
• B M ?  Ai 

Wilno, Wile fisaz 12.

L E K A R Z E .
DOKTÓR

Or K. sokołowski r:s  ■'“MS, K.uuc,a
chor ssórne |Cb bez oólu, Porcela- W  S tn l a łu a r s k a
nl.W ileń,sMe30Cm.ei4 D! ŝ £ n e  P ^ muJe o;, F0' '

przyjm tj.es z ę b y ^ to l e ^ o f o n y .  *
od g. , — 12 r. Mick.cw :za 4 m. 12
o  §; — >7 ec*:s Przyjęcia
Ponaa.o ne v ork., od 18-12 i póL 

yzwartci I piątki jd 4 do 7 w7 
od g, 3 m, 30 —A m. 30 Jeżącym g.-ę zniua. 

w Poradni. w . Z S r 97,
,n, 2* VI 192 r

46 m, 6. 
W z. P Nr 63

ul. Garoarsk; 3.
W Z. Nr 160.

OBIAD?
z 3 dań 1 zł. 50 gn 

w Rmauracj* 
cKRISTAL* 
Mickiewicza 4, 

smaczna, torowe 
i TANIE

L , Ginsberg *  ę „ e , , , J e l ,5 Lekarz-Dentysta
doroby w eneryczne,^ ' OUSZyilSKl [_ FR/DMAR

AKUSZERKA

CKUSZKO
powróciła 1 wznewła 

pnyjęcia chorych. 
Mos owa 23 m. 6> 

W. Z P. 24.

telefon 567. 
Przyjmuje od 8 o 1 

1 od 4 dc 8,

i\i\ Jb/Lr.N.-k
tor a Brzezina

choroby weneryczne, *auutjrujri| L FRYDMAN
syfilis i skórne, spec, choroby wrne- Zawalna 34 13 8 

Wilno, ul. Wileńska 3, r ; czne, niemoc P tzy gabinecie ’ spe
płciowa, skórne. cjalne isj. jraj)rjum przy] juje:

Przy] ji uje. zębów aziccznych. * * rano do 7 wiect.
od **—12 i 4—7, Przyimu od 9 do u*. Ad. Wclpewic*! 

ul, Mickiewicza 30 i od 4 do 7 3C m. 4.
W. Z. P. . W. Zji N 309j



(okupić n0 M zdke?
O C ZY W IŚC IE TYLKO 

W YROBY

K u o c Ą
p i f e - a  - m-in

LORNETKI TEA TRA LN E i P O L O W E

Di - ostatni dzień) Rekordowi s-msacjs! 2 guótlmj upojenia im yiluw , Fiiązny aromat erotyczny 
j j  |  | - , ę  -   ̂ ' ' ■ s ł O n y <* ■ t-‘rn *n -nów i miłości. W ról głównej słodka.

L1L u  AGO V ck . Seaniy o gods 4. 6 o I 10.15.
okrntna... kapryśna.., przepiękna Vtar> Europy I

*

MIKROSKOPY i LUPY

p u
OKULARY a a S y  ch O PR A W A C H  ze SZKŁAM j| 

u 11 r st s i  n

p  u m

Cc

FOTOGRAFICZNE APARATY

U

A gdzie to mu,'..
t y l k o  w  s k ł a d z i e  f a b r y c z n y m i“  I I

W ilno!

91
Cpty* R iM n
U L  D O M I N I K A Ń S K A  1 7 ,  T E L .  1 0 - 5 8 .  

Najstarsza firma w kraju iegzysi- oa 1840 r ) 
P71Ś  SK LEP O TW A RTY

Bylfi 3firno!lQilt!
pierwszorzędnych kopalń z dostawę do domu. na żądanie 

w wosach plomViOwa rycii, di tarcza firma

y j T *  ^  < 5 ^  Gdańska 1 m. 5, rei. 11—31

irau „Tadeusz Kowalski i -Trybki*
Mickiewicza 32 

H U R T  i D E T A L :  CENY NAJNIŻSzL.

Kino- P n i o n i d W *  Najnowsza atrakcja filmowa / ' n A r J B (l  wienn aramst życiowy w 12 akt. w/g słynnej |
Te* r ł ł  lw  V U obecnego sezonn 1 S  ITC I J  powieści M ugfrs I opiery Pucciniego.
n|. A. M W  iw'cza 22,, jg ęy rolach głównych: Lil)»na Gi«h, John Gilbert, Renee Adoree i Ka>ol Oane. Órklp itra koncertowa 1

z 24 obób pod batutą Mikołaja Salmekiego. Początek seansów: o godz. 4, 6, 8 i5 , lOiO, i

A Q  U  A  Y I T A E
w o c

Miejski Klnematograi
Kultni- ho-O.Wl stówy

Sala Miejska 
(u .  Oatrobra mąka 5)

, Gorączka zlata" 5 S “ 1,ŁTŁOd dnia 16-go do dnia 20-go ruc - :a r. b.
uędą wyświetlane filmy: _

W nil głównej na]genjainlt;j87V komik świata CL„jiie Cha-lin. Nad program: (Święto 3 f 'o  maja 
w W iin s tw  e> w 1 a.ole l if )«  tonięcie pom nika Fr. C hopina- największego j„*rka -wiata, 
twórcy Polskiej muzyki Narodowej. Orkiestra pod dyrekcją 2spelc:ibtrza p. J7. Szczepańskiego. 
Ostatni senna o godz, 10. C e,,/ blleiów: p«ster 80 gr., balk .n  40 gr, Początek seansów o godz. 4.

j j  póęgekglnl koncert rad jo.____________._________

m
i »i

Nowy Kino ttati

W a n d a "
J5j lS ^ « S P K V S S 5 „Męczennica (nitośći“ w „ fi
W  rob gi. ircczo boski anioł kinematograf)! LLJĄNA GłSH, Rsadko się ^daraa, by dzieło sztuki jg | 
było pełnym wyrazem takiej poe;;i i piękna. Tyle wzrutzeń i namiętne6-i nie z„w:era jeszcze żaden & j|| 
film. Uwagai Powiada mis my Sa Publiciność iż wszystkie najlapsze i znany szlagieiy bęaŁ wzna £?? I 
wiarę po .-Heliosie* i «Polcnjl> t: ra s  em Ir nie.__________________________________________  Jj

( M i i  ccytót!
f lh l lM l najnowszych fasonów i 
UI/MUrlw wysortowsnrgo ze sta­
rych zapjoów po bcrdzo niokicb 

c"»mh pokca 
P. BI ALOM EISKl. Zamkowa 7

Ozdony no choinkę
v wielkim wyborze po cenach 

najniższych poleca

T. Jankowska
UiltuskL 2 6 .

W f T  f W f 1w m  m w  f P ?  V
♦  Najlepszy, bo kuUaralny, modny, tani podarunek

*  K i i i a i u k ł^ lD l / o - a p j f t .
p i  p V T P i T < ‘ T'WO R adjo techirczne 

T l i  u y  , ) L L C I \  i  I M  i  w W ,J0>et Wj|eń»*a 24, td .  10-38
Aparaty delekturowt i lampowe (do 8 latmi-) o nitcwyMs Jalt- 
kim zasięgu i czyst?}, rjrzvj,rauej audycji, wyróżniona aa wysta­

wach w Polscs, Francji i Włoszech
bardzo dogodne warunki spłaty.

Składy wyrobów: Głębokie—Zamkowa 29, Lidsf-tguwaUka 65, Ba anowicie 
—Szeptyckiego 33 Nowogródek—norellf* ;a 4, WołkcwyaK—zaimkowa 9

Hallo!!. Radjo!!
Paćefony, gramofony oraz płytj gram, 
1 patet,, fakctei skrzypce, bałałajki, 
gi.ary, mandoliny, lustra, zat wki 
dis dziać, i rótne artykuły sportowe 

Maszyny ao  siycia.

„ U t l l T O A L  Wielka 21. 
Wielki wybór! Dogodne warunkij

»TAN? meMe sr łonowe |
KRZESŁA. Ł<*>ŻKA i Inne 2

“ mew!** 5. Ancelew.cia i
ul. Niemiecka 20. 2

Na nadchodzące fwięta 
i karnawał

N ajnow sze  m odele  sukietili!

w zuanym  M agazyn ie  o s ta tn ic h  
n o w ośc i

c<

91
€ legan ł

Wiiro, Wiknaka 15,
po’eca d ę w  dulym  

wyborze:
galanterję, bieliznę i trykotaże.

S uknie  w ela tene  o d  15 zł.

T an ie  ź roo ło . —  C ;n y  
rencyjne.

konku-

f i l f l  .Saki wjłącznip górnośląski z
W  W Siwi d° 8law4 1 łożeniem  do

. W ę g i o b o t f W i j J S t ś L
Mickiewicza 27.

Dostawi na..ychini .owai w dowo* 
nych iieSciach.

UM Kosmetyczny
Z. Z a z e n c .  t j

Masaż tw arry. Stoaow anie R adtolozn. 
U suw anie im urszczek.

Farbowanie włosów. Elektryzacja 
kosmetyczna. Usuwanie podbródka. 

Mickiewicza 1, m: 8 wejSde z placu Ka 
tedr. W.Z.P. Nr 1, Wilno . on. 30 1 r. 1926

* 4 a  G w a z d k ą l l !
Najjiraktyczn ejaze podaruak!: 
Łytwy, sarrowary, umywalna, 
termosy, latarki Kiszonkowe, 
nakrycia stełowe i wiele innych 

podarunków świt tecznych 
Poleca: SkIco towarów t?ia * 
nych i oaciiń  gospodarskich
i H. Kulesza n'. Zamkowa Nr 3 |

LacznoŚCi Z powodu likwidacji ▼

oielko wsprzednż |
^ wszystkich Instrumentów murycznych ♦  

1 gramofo.iów. Ceny niżej fsbryc*- 
nydi. Wielka 14, przy biblio*ece J  

A. G. Syraina. 4

W wielkim wyborze
ram y go tow e I na obtłtainkiek

W BORKOWSKI 
Mickiewicza 5. Fiii~ .̂-t» lafisk

w ytorr" zao- 
nane; firmie 

Wileńska 36 gdz.e przy

Najtańsze źródło zakupu!
D|H U n is ław  B h N E L  i 5»ka

W iln o  Mick«e»j»ka.a 23 — T ele fo n  849 
Poleca na ścięta w najwlęksrysn w borze i pierwszorzędnej 

jakości i,c. cen?cb najniższych 
W INA ORYGINALNE! Z d z ia łu  g ap tro n o m lcz n cg o

Owoce świeże i suszone 
Orzechy 

M gdały 
Cukry

Francuskie
Węgierskie

W łoskie
H tż pańskie i portugalskie 

Miody stare 
Wina owecowe 

Koniaki 
L1 Klery 

Wódki krajowe i zagr

Biszkopty 
Pierniki
Kawa Brazvlja stale świeża 
Herbata Mnunt Ewerest 

j niezrównanej debrori
I Sery krajowe i zagan .

ora?, prawdziw a S'arka litewska — oraz wszelkiego rodzaju konserwy 
CHLEB KURACYJNY „PA1N D El ICE“« 

Dostawa do demów gratis. — Przy większych zakupach rab.*t

,.RODŁO

M Y O Ł O

METAWOROHOSA

<
y"  N a  ś w i ę t a  \ a
S  o  \

Mak, mąka, migdały, orzechy, korapoly, fig’, pierniki, & <jrj nay 
turalny, oraz lichtarzyki, świeczki i Ognie choinkowe, p o l e c a

„S fif I T“ Wilno, uL Wileńska 23, te ł. 8 —9 5 ,D H P

Ha toltfa gatunków \r a jo -
wych i zdgra?ticznych f rm. Ko­
niaki, likiery, mioay staropolskie 
oraz wódki gatunkowe w wiel­
kim wyborze, a także wszelkie 
przedśw'ąte~;ne towary kolonjal- 
no-spożywcze yo cenach zni­

żonych,
Wielki transport jabłek wyboro­
wych, kiio 50 gr. Sprzedaż 

hurtowa i detaliczna, Poleca 
HURTOW NIA KRESOW A 

ul. Wileńska 16.

Węgiel
w zamkniętj th  plombo*

Ceny n a ln ii__

M- D e i i ! I Jaf“ ” Ł

>pa<owy i 
knwalsl z 

do“Tawą 
od 1 tony

w zamkniętjTh pionow anych wozach 
C eny nalniższe.

ł -

ż y c i a ,  n a z y w a l i  -  . a k t e r  

b ł e d m e  -  p r z o d k o w i e  na**  g o ­

r z a ł k ę .  P r a w d z i w i e  ż y c i o d a j n y ,  

w o d ą  >est d l a  s w e g o  a r o m a t u ,  

d z i a ł a n i a  o r z e ź w i a j ą c e g o  1 m o c y

w e

o

J a  k o l o ń s k a

z  w  o  r  n  a

C C

z  ł  o  t  ą

Na nadchodzące święta 
polecamy wielki wybór t o watów

krbjjwych i iagi»nicanych

Perfumeryjnych
Kosmetycznych

G alan te ry jn y ch
Przedmioty gospodaritwą daniowego

Ceny umiarkowane.

T-ffiO t B. F’ALL t.
Sk'epy detaliczne: $

3) al. Mlcfciewiiza 5 tel. 873
4) róg Rudnickiej—Za ”slaej

Ni. !0- j2 teL 612.

Dzś sklepy otwarte.

I L. Zalkind %?*»?•
Wielka przedświąteczna wyprzedaż. 

s N att?ń szc  ź ró d ła  k u p ts :

Obuwie «Cfcda% ^Bałallo".
Kalosze Szwedzkie i Ryskie,.

Bel ;zaa, Trvkctate, Pończochy „ASfrask?*, Firanki, 
Dywany, Obrusy, Płótno, Mjdepolamy, Jedwabie.

C e n y  s t s l r  DTiŚ SKLEP OTWARTY

K u p  i ę P I A N I N O

lub F G R T E P lA f łJ
C łą należność zapłacę gotówką. Of.rty z wskaza- 
błem etny i firtuy in^um i ntu adresować: ulica 

Mirkiewlc’? 15 rr 18 dla B. K

C zas na |w y iszv  daw ać og ło szen ia  św iąterzne.
Og Iceien a tylko umiejętnie ułożone i w odpowiednich*?, 

dawnlctwach umiefacioi.e ig(, przenieść ogłaszającym ko- 
rzyfici. Z ogłoaien mi nnieiy zwracaC się beawatunrowo do 
Indzi fachuwyoh w tv n  zawodzie.

Biuro Reklamowe St Grabowskiego Gat>a,'ska 1, te j /8'ż 
Pod k.^rownictwem sił wykwahtikowanych, 

Poltca swoje utfufii:
W aru n k i bfrd^r*  W ykonariię

FORTEPIANY, PIANINA 1 FlSHARM CNJE 
pierwszorzędnych zagranicznych 1 krajowych 
firm nowe i nż>*» :ne sprzed: ję I wynajmuję

K. DĄBROWSKA
W ilno, ul. N iem iecka 3, m. 6

J u-ud v»> twoi nia 
i a i r k o w  m e t a l o w y c h  

„ F E N I K S -  
wykouaniP artystyczne tańsze 
e 40 ptoc. rid importowanych, 

'“r^y zakładz,e pogrzebowvm 
| Bólkojj ul. K rólew ska 5

P rezentów  g w ia zd k o w y ch
dia dzieci 1 dorosłych n ie  kupujcie zanim zwiedzicie firmy:
 «S A L V E» I I «P o  L F O T»—

Micklicwicaa 29 Mickiewicza 23.
posiadające w Wrlkifn wy tworze:

OjdoDy choinkowe, Ory iowarz Lalki, Zabawki, Albumy 
do poczt,, poezji s fotografik Ksiąt.i dziec.. farbki, obrazki, 
artykuły pso lcnne 1 di rowe, T-jki, pcplerofinicr Lfgar-., 
n .:iki, poitfele, portmonetki, pugilaresy, aparaty  fot-igca- 
ticzne, Klisie, pap>e«v 1 tilmy wszt-hCwiatowo n nej firmy 
«I k f o r t*  -* Londy e i iauych fabryk. Artykuły do aro- 
mcleju, carbro-procea 1 i pigmentu. | | CENY NISKIB. | j

i

.  W szybkim tempie zbliżają się święta, .▼ 
A trzeba wcześnej pc my śle i  ♦

o J  H O  I N C  E ♦
najta-iiej i w rielkim 

, . pairzyć aJę można w 
.♦ .RENOMA* UT leńs
♦  wyrobach tytuniowych i materja«ów
♦  piśmiennych został otwarty specjał ,y 
4  dział Z A B A W E K  1 upiększeń 
tę __________ cho nkowych.____________

PO Y. 

HUDlilOlB?
WHno, ul. k ie łk a  M 42, T elefon  1200

Aby dać mi mość taniego kupna podarków
U DZ tBŁAMY I I  J  IT  J

Nft WSZYSTKIE ^ 0 3 1  OCl J  ClO £ U 0!
Ó.n a  CiWiazdkę^owAHY

polecŁmy w bt.gat:.m wyborze 
DAMSKIE: Palta, suknie, szlafroki, belizne, pończochy, torebki, śniegowce eic.
MĘSk iE: Krawaty, Koszule,Skarprtki, Pyjimas. Pullowery i K am izelki, Kapelusze, Karzne eic, 
W ykw intne o b u w ie  fhbryk «CEDA>, «SŁOŃ», «MARKO», «BUFALLO» i innych

Stowarzyszeniom i iastytucjom, posiadaią* 
cym z firmą umowy na spttedoż ratową
 D z b  k l ó p  o t w a r t y

M E B L E
Łóżka angielskie tabryki (K onr d Jamusa 
• ewlcz 1 S-ki» T-wo Aka w Warszawie. 
Meble giete laor. (Th )n*ta*, otomany, 
materace, kredensy, o.oły, krzesła, szafy, 
garnitury anionowe, meble biurowe i t. p.

POLECA

D/H. F. Myszkowski
Wilno, nl. Ad. Mickiewicz Nr. 23. 

Tel. 2-99.
Na prowincję wysyłamy towary za zali-

ćieniem. r

Uoaso
Mą ŁO deserowe kilo 8 60. S^ltt z m- • 
Raków w. p ZdiiechcwBkiegu kilo 4.40 Z 

poleca J. ZWEDRYŃSK1. Z
Wileńska 28. lei. 12-14. -

I I I I

DL* CIERPIĄCYCH na ŻOŁĄDEK i ZADARCIE STOLCA
CHLEB „PA III HORflflAL“

* ’ ’ ’ ’ u l, W . P o h u l a n k a  N r  1 w  Ł P 167.

06)A
pod tytułem

„Zwierciadło lo c j“‘
K.IŁCAKOWICZÓWNY

ttnte|is^ ®I r  1 Z  I l a  (lat 43, 41, 19. 18
i 10) w ostatecujel tędzy, bez ka- 
wał :a cbleba, niem.jąca nic do sprze­
dana, uprasza o JaHąkoIwiek pracę 
chićby za ceuę wyżycia Dli, ojca 1 
syna lodząj pracy -bojętny (zarówno 
umysłowa jag ciężka), córka esspe- 
djuitka (przyjmie z n u t.ą  posługi). 
Chętni na wyja.ra ułatw im y. Wilno, 
Zw r yniec, Sołtanisiska 23 m. 13.

% »t*wta Stanisław Mackiewicz R ed ak tc r w  z Czesław Karwowski D rukarn ia  «W ydaw nictw e W ‘łef»skie» K w asssłaa  2 3 ^


